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Ostatnia próba uratowania
konferencji r̂  zbroieniowei

Czy Niemcy zgodzą sie na plan powszechnej kontroli
zbrojeń I

(!) Londyn, 11. 9. (L). W związku z zapowie­
dziana na  18 Lun. konferencję angielfcko-frąafuską 
'W kwestji rozbrojenia ..Times" donosi, żo rząd an­
gielski w zupełności podziela stanowisko francus­
kie w kwestji kontroli zbrojeń. Rząd angielski zgo­
dzi się także prawdopodobnie, aby skuteczność tej 
kontroli została przez, parę la t  wypróbowana, pod 
[warunkiem jednak, żo po upływie ściśle określo­
n ego okresu trwania próby Francja zgodzi się na 
obniżenie zbrojeń, oczywiście, o ile system  ten oka 
że się skutecznym i jeżeli zezwoli na io przyszła 
sytuacja polityczna Europy. W toku  konferencji 
paryskiej ma być również uzgodnione wspólne sta­

nowisko francusko-angielskie, aby później w Gene 
wie odparować ewentualne próby wbicia klina mię­
dzy obie delegacje. Wspólny projekt kontroli 
zbrojeń, jakie wniesiony zostanie przez delegację 
angielską i francuską, będzie również ostatnią pró 
bą skłonienia Niemców no ukazania prawdziwego 
oblicza. Jeśli Niemcy nie zgodzą się na przyjęcie 
planu kontroli zbrojeń, k tó ry  w  równej mierze do­
tyczyć będzie wszystkie państw a, będzie to dla 
Jwiata oczywistym dowodem zlej woli Niemiec i 
ich wyłącznej winy za rozbicie konferencji rozbro­
jeniowej.

i y ń s i  u z a te in i& ją  u t o t i t ł  tg k o n g re s ie  
mniejszości narodowych

bil możności nieskrępowanej Krytyki hitieryzmn
l- (i) Genewa, 1 1 .9 . (ŻAT). W związku z kongre- 
'  m mniejszości europejskich, k tórego otwarcie 

'na<iąpi dnia 1(> Lun. w Bernie, prez. Motzkin zako- 
iuun''kowat przewodniczącemu kongresu drowi 

' ^  ilfanowi. żc mniejszości żydowskie wezmą udział 
jty kongresie jedynie pod pewnemi warunkami. Na 
[odbytej w tych  dniach w Genewie naradzie przed­
stawicieli mniejszości, żydowskich w Polsce, Ru- 
:r|u n j i ,  Czechosłowacji, Bułgarji, Łotwie i Litwie 
sformułowano następujące dwa żądania:
1 1) Zapewnienie mniejszościom żydowskim nie-

.............  ......................... .— m i — —

skrępowanej dyskusji nad sytuacją Żydów w Niem 
czeck.

2) Zapewnienie Żydom prawa zgłaszania na kon­
gresie mniejszości rezolucyj, któreby w wyraźnych  
słowach potępiły prześladowania Żydów w Niem­
czech.

Prcz. Motzkin podkreślił przytem. że obecne wa­
runki mniejszości żydowskiej są już ow oc'ta kom­
promisu, ponieważ połowa uczestników narady by­
ła za natychmiastoweni uchwaleniem nieuczestni. 
czenia w berneńskim kongresie mniejszościowym.

Lotnicy polscy podjęli próbę
pobicia rekordu odległości bez lądowania

(!) Warszawa, 11. 9. (PAT). Dziś o godz. 10.55 
’z lotnisk:, na Okęciu w ystartow ał do Moskwy dy- 
rr'ktor departam entu  lo tn ic tw a cywilnego w mini 
^Orstwie komunikacji Filipowicz oraz kpt. Lewo- 
Ilir.wski na samolooie PZL 19.

(!) Warszawa, 11 . 9. (PAT). Podję ty  dzisiaj lot 
rplk. Filipowicza i kpt. Lewoniewskiego ma na 

""In pobicie rekordu międzynarodowego odległo- 
Ei w linji prostej bez lądowania dla samolotów  
Elastycznych pierwszej kategorji. Do tej kategorii 
^'■czają sio samoloty  turystyczne dwumiejscowc 
0 ciężarze własnym do 569 kilogramów. Samoloty

[ tego lypni są znane z udziału w zeszłorocznym 
(>hallengo‘u. W samolocie tym przebudowano je­
dynie zbiornik paliwa całkowitej pojemności 640 
litrów, co teoretycznie odpowiada 25 godzinom 
lotu.

(!) Moskwa, 11. 9. (PAT). Lotnicy ppłk. Filipo­
wicz i kpt. Lewoniewski przelecieli granicę pomię­
dzy Mogilnem a Szaoklem o godzinie 15.15 we­
dług czasu sowieckiego. O godzinie I9,u7 przele­
cieli nie lądując, ponad Moskwą, biorąc kierunek 
na Kazań.

Nowy prezydent Kuby objął władzę
Niepokoje trwale. — Oficerowie wierni obalonemu

orezydentowi
(J Nowy Jork, 11. 9. (R). Nowy tymczasowy pro , znajo w.-zy-tkic zobowiązania łącznie z długami 
K‘nt republiki Kuby dr Ramon Orau-Sun Martin zagrani, znemi poprzedni-.li rządów. Kuba pragnie 
Jąl urzędowanie. Oświadczył on. że rząd jego u- j pozostać w seriecznyłh  stosunkach ze wszystkie-

Dziś w numerze:
S zlak am i tu łaczk i ofiar h itleryzm u
L loyd  G eorge o  gen ja ln ym  w yr.nlazwu prof.

W eizm ann a  
F ejza l, król Iraku  
L ist z  R iy iery  
L isty  z kraju  
D ZIE NN IC Z EK

Zjazd prawników słowiańskich 
zakończył obrady

(!) Praga, 11. 9 . (PAT). Wczoraj zakończone zo­
stały obrady zjazdu prawników państw słowiań­
skich w Bratysławie. TTchwalono szereg rezolucyj, 
opracow anych przez komisję zjazdową. Członko­
wie zjazdu wyjeżdżają dziś do Wiednia, poczem 
powracają do Pragi, gdzie zaprosił ich telografici 
nie prezydent m Pragi.

Cwiezeniz w rejonie Stanisławowa 
z udziałem łotewskiegd szefa sztabu

(!) WaraZana, 11 9. (PAT). W dniu dzisiejszym  
pociągiem z z,nogale przyDył do Warszawy szef 
sztabu generalnego wojsk łotewskich geu. H *rt- 
manis, zaproszony przez szefa sztabu głównego 
gen. Gąsiorowekiego a ćwiczenia międxydj wizyj­
ne w rejonie Stanisławowa. Na dworcu głównym  
w itali gości łotewskich oficerowie sztabu główne­
go. Dziś przedpołudniem gen. Biartmanis złożył sze 
reig w izyt oficjalnych, poczem podejsztomany był 
śniadaniem przez gen GąaioeowskMgw.

Upadłość 
Banku Międzynarodowego

W arszaw a, 11. 9. (S in )  Bank M iędzynarodo­
w y  przy u). T rębackiej 4, n a  którego czele sto i 
dyr. Badicr, za w ie s ił w yp ła ty . B ank  ten  pozo­
stał Y isły m  kontakcie z  łóu zk im  p*aseiuy- 
słem  w łók ien n iczym . Portfel 9tkcyj banku j SC 
w  rękach f irm y  S cheib ler i  G rohm ana w  L o­
dzi, która też —  wersie krążących  p ogłosek  —  
w y d a tn ie  ten bank fiuansofwała.

mi państwami i będzie dążyła do utrzymania przy­
jacielskich stosunków ze Stanami Zjednoezonami.

Sfery miarodajne w Waszyngton*© zazui ają, 
że uznanie nowego reżimu na Kuble przez Stany  
Zjednoczone będzie zależne od z d o l n o ś c i  obecnego 
rządu do utrzymania spokoju i po ządku, oraz 
zabezpieczenia życia i mienia obywateE au _>rj - 
kańskich.

•
(!) Nowy Jork, 11 9. (R). S y tuac ja  na Kubie jest 

w dalszym ciągu naprężona. W Hawanie odbyły się 
w czoraj wielkie m anifestacje „przeciw imperjaliz- 
mowi am erykańskiem u" i przeciw  obecności ame­
rykańskich okrętów  wojennych na wodach kubań 
skieh. W  parku centralnym  odbyło się wielkie 
zgromadzenie, n a  którem  mówcy wygłaszali pod­
burzające mowy przeciw nowemu prezydentowi, 
któremu zarzucali, iż jest na usługach finansjery a- 
merykańskiej, oraz pro testow ali przeciw interw en­
cji Stanów  Zjednoczonych na Kubie. Oficerowie ar- 
mji i marynarki żądają oddania władzy poprzed­
niemu prezydentowi Cespedesowi. Daje się także 
zauważyć wzmożona agitacja komunistyczna.



Str t ■NOWY DZIENNIK" Środa IJ. IX- m u Nr- 2 «---------

LISTY GENEWSKIE

Konieczność solidarnej obrony
G enew a, 9 w rz eśn ia

(Y now ^kii k o n fe re n c ja  ży d o w sk a  zakoii czy ­
ja si<- ja d n o n iy ś liK jn  u c h w a le n ie m  rezo lu c ji 
p o s ta n a w ia ją c e  j zw o ła n ie  k o n g resu  św ia to w e ­
go n a  m arzec  1931 roku  o raz  d ru g ie j rezo lu c ji 
w z y w a ją c e j n a ró d  ży d o w sk i do  w y trw a n ia  
w bo jkocie  ..T rzec ie j R zeszy". O bie te re z o lu ­
c je  są w y b itn ie  bo jow e i p o c iąg n ąć  p o w in n y  
za sobą b a rd z o  don iosłe  sk u tk i w  d a lsze j w a l­
ce Ż ydów  ca łego  ś w ia ta  p rzec iw k o  a n ty s e m i­
tyzm ow i h itle ro w sk ie m u , ś w ia to w y  k ongres 
ż y d o w sk i m u si b y ć  tak  p rzy g o to w a n y , b y  je d ­
ność i so lid a rn o ść  Ż y d ó w  całego św ia ta  m o g ła  
się z a m a n ife s to w a ć  w jeg o  ło n ie  w sposób  o d ­
p o w ia d a ją c y  pow adze ch w ili d z ie jo w ej. B o j­
kot, zap o m o cą  k tó rego  Ż ydzi b ro n ią  się  p rze ­
c iw k o  w śc iek łe m u  a ta k o w i ro zśw ieszczo n e j h e - 
s t j i  h itle ro w sk ie j , m u si b y ć  p ro w a d z o n y  w  
sposób  n ie u b ła g a n y , n ie  co fa jąc y  się p rze d  ż a ­
d n ą  o fia rą .

M ożna ró żn ie  m y śleć  o w arto śc i ta k ty k i  p o ­
lity cz n e j w y b ra n e j p rzez  w iększość delega tów  
n a  k o n fe re n c ję  g en ew sk ą . Ale co do sa m e j t r e ­
śc i w a lk i n a rz u c o n e j n a m  p rzez  zb iró w  h i t le ­
ro w sk ich , n ie m a  i n ie  m o ż e /w śró d  n a ro d u  ż y ­
d ow sk iego  by ć  ża d n y ch  rozb ieżności. N a jb a r ­
d z ie j don io słem  z a d a n ie m  k o n g re su  św ia to w e ­
go b ęd z ie  w ła śn ie  s tw o rze n ie  k ie ro w n ic tw a , 
k tó re  p rócz p e łn e j św iad o m o śc i treśc i w a lk i 
p o s ia d ać  będzie m u s ia ło  o d p o w ied n ie  uzdo ln ię  
n ie  ta k ly cz n o -p o lity c z n e . P rz e d w s tę p n y m  w a ­
ru n k ie m  u z y s k a n ia  tak ieg o  k ie ro w n ic tw a  i t a ­
k ie j re p re z e n ta c ji św ia to w o -ż y d o w sk ie j jest 
sk o o rd y n o w a n ie  i u je d n o s ta jn ie n ie  w sz y s tk ic h  
s ił  ż y d o s tw a  w  g ra n ic a c h  każdego  poszczegól­
nego  k ra ju .  W  p ew n y c h  k ra ja c h  m a ją  Ż ydzi 
ju ż  sw o je  ogólne i au to n o m ic zn e  c ia ła  re p re -  
zen tacy n e , w  in n y c h  — ja k  np. w P o lsce  — 
trz e b a  je  będz ie  d o p erio  s tw o rzy ć  w  d rodze  dem o  
k ra ty c z n y c h  w y b o ró w . G d y b y  rz e te ln y  u k ła d  
m ię d zy  p a r t ja m i j s tro n n ic tw a m i m ógł z a s tą ­
p ić  w y b o ry , to  n a leż a ło b y  go w y b ra ć  ja k o  
m n ie jsz e  złoi.

• • *
D r. S tep h e n  W ise  p o tra fi, ja k  n ik t in n y , w y ­

ra z ić  gn iew , ból, o b rzy d zen ie  n ie ty lk o  Ż ydów , 
a le  w sz y s tk ic h  e ty k ą  c h rz e śc ija ń sk ą  p r z e ję ­
ty c h  lu d z i w obec o h y d y  i zdz iczen ia  h i t le r y z ­
m u . Je g o  tw a rz  sz lachetnego , id ea lis ty czn eg o  
an g ie lsk ieg o  p a s to ra  ro z ja ś n ia  p ra w d z iw ie  b o ­
sk ie  n a tc h n ie n ie  w  ch w ilac h , k ie d y  m ów i o o- 
w y ch , w sz y s tk im  re lig jo m , w sz y s tk im  n a ro ­
d o m  i ra so m  w sp ó ln y c h  z a sa d a c h  m o ra ln o śc i, 
po  u tra c e n iu  k tó ry c h  cz łow iek  s ta je  się  zn acz­
n ie  g o rszy m  n iż  n a jd z ik sz e  zw ierzę. T a  s a m a  
tw a rz  s ta je  się  g ro źn ą  g łow ą m śc ic ie la  w c h w i­
la ch , k ie d y  p e łn y  i ze w z ru sz e n ia  d rżą cy  głos 
rz u c a  w  św ia t s ło w a  ży d o w sk ie j d u m y  i św ię  
te g o  g n iew u  p rzec iw k o  b a rb a rz y ń c o m , k tó rzy  
p o d e p ta li cy n icz n ie  godność lu d z k ą  s ła b e j 
m n ie jszo śc i i s h a ń b ili  ty m  czy n em  n a  w iek i 
h o n o r  sw o jeg o  w łasn eg o  n a ro d u . S łu c h a ją c  je ­
go n a tc h n io n y c h  słów  czu je  k a ż d y  Ż yd , w b re w  
w sze lk im  glosom  z im n eg o  ro zsą d k u  i u m ia r  - 
n o w a n ia , że je d y n ą  o d p o w ied z ią  n a  „ fu ro r  
te u to n ic u s“ h o rd y  h itle ro w sk ie j m u s i by ć  ze 
s tro n y  ży d o w sk ie j św ię ty m  o g n iem  w ia ry  i 
b o h a te rsk ie g o  m ę cz eń stw a  p o d y k to w a n y  „ fu ro r  
ju d a ic u s" . K o m p ro m is  żaden  n ie  je s t m ożliw y . 
W a lk a  toczy się n a  śm ie rć  i życie.

A le są  zaw sze p roza iczne dusze, k tó re  w c ią ­
g a ją  lu d z i ty p u  W ise  z w v ży n  jego. n a tc h n io ­
nego  k a z n o d z ie js tw a  w w ir  d ro b n e j codz ien ­
n e j w a lk i p o lity czn e j. W ise  m oże być w odzem  
k az n o d z ie ją , a le  n ie  je s t i n ie  m oże być m ę­
żem  stanu. O to  p rz y k ła d : po  w sp a n ia łe m  prze­
m ó w ie n iu  końcow em , k tó re  ro z s ta ją c a  się  k o n ­
ferencja  n a g ro d z iła  burzą n ie m ilk n ą c y c h  o k la ­
sków  i o w acy j. u w ażał p ew ien  zby t g o rliw y  
ale bardzo m ało  poczucia ta k tu  p o s ia d a ją c y  
d l ie n n ik a rz  żyd ow sk i za  stosow ne zw rócić

(O d  n aszego  k o re sp o n d e n ta  g en ew sk ieg o )

u w ag ę  D ra  W ise  ą n-.i ubv. ność kor er-pond <.*.;• 
la  „Yólkis< h e t  U w ibach iei" na sa li o b rad . .V«';J 
k ise h e r  lie o b a c h tc i" jest n a jo rd y n a rn ie js z y  
sz m atą  d z ie n n ik a rs k ą , w k tó re j  uczciw y  , z d u  
w y m i zm y sła m i o b d arz o n y  człow iek  nie m oże 
bez  o b rzy d z en ia  p rzeczy tać  ch oćby  dw óch  
zdań . Je g o  k o resp o n d e n t genew sk i je s t b ie d ­
n y m ; n ie p ra w d o p o d o b n ie  o g ran iczo n y m  i 
w sze lk iego  w p ły w u  n a  sw o ją  w łasn ą  gazetę p o ­
zb a w io n y m  re p o rte rz y n ą . P lą c ą  m u  od w ie rsz a  
pod w a ru n k ie m , że d o sta rc za ć  będzie prozę o - 
k ra sz o n ą  k w ia tk a m i cu ch n ąceg o  a n ty se m ity z m u  
i dow cipem  o d p o w ia d a ją c y m  u p o d o b an io m  
ap aszó w , sulc.nerów  i kob ie t z p ó łśw ia tk a . D a ­
w n ie j p isy w a ł do n ie p rz y to m n ie  sz o w in is ty c z ­
n e j, a le  b ą d ź  co b ąd ź  p o w aż n e j „D eu tsch e  T a -  
g esze itu n g “, i d la teg o  n au c zy ł się  ty lko  z p e w ­
n y m  tru d e m  now ego  s ty lu  T rz ec ie j Rzeszy. 
T ego  to o sobn ika , k tó ry  z n a n y  je s t w śró d  
w szy s tk ich  d z ie n n ik a rz y  g en ew sk ich  jako bez 
n a d z ie jn y  m ato łek , zaszczycił D r. W ise  spe 
c ja ln y rn  ap e lem  z try b u n y  k o n fe ren c ji. Ap'elo 
w al do niego, bv — p isa ł p ra w d ę  o w szyst 
k iom , co lu  s łyszał. A by  być n a p e w u r dobrze 
z ro z u m ia n y m , podszedł jeszcze po tem  do n ie ­
go i p rze tłu m aczy ! m u sm n sw o je  z try b u n y  
po a n g ie lsk u  w y p o w ied z ian e  s ło w a  na język  
n iem ieck i...

H itle ro w sk i p ism a k  zb lad ł n a jp ie rw  z p rz e ­
rażen ia , a le  k ie d v  z ro z u m ia ł o co chodzi, o d ­
z y sk a ł k o n te n a n s  i w yszedł z p o g a rd liw y m  ' 
t r iu m fu ją c y m  u śm iesz k iem  ze sali.

• *  *

J e d n ą  z b a rd z o  c iek a w y c h  postac i na k o n fe ­
ren c ji g en e w sk ie j by ł n ad ro b ili R zym u  Sacer- 
d o lli, k tó ry  p rz y b y ł ja k o  o f ic ja ln y  p rz e d s ta w i­
ciel zw ią zk u  g m in  ży d o w sk ich  w e W łoszech  
w  to w a rz y s tw ie  zn an eg o  s jo n is ty  w łosk iego  
D ra  D an te  L a l te s ‘a. Z pow odu  u d erza jąceg o  
p o d o b ie ń stw a  m iędzy  rab . S ace rd o tti a w ło s­
k im  m a rsz a łk ie m  lo tn ic tw a  d o sta ł się rzy ru -

n.i k o n fe ren c ji w n e t p rz y d o - 
o m is ja  p o lity czn a  b y ła  b a r -

■I.lenni rn lim ow  
k „Ib: iLi;/'. .J( 

dzo d e lik a tn a : m ia ł in s tru k c je , by  d z ia ła ć  n a  
ze w n ą trz  t. zn. w sw o ich  p rze m ó w ien ia ch  i ż 
okaz ji g ło sow ań  w sposób  o d p o w ia d a ją c y  m a ­
n ife s tac jo m  p rz y ja ź n i W łochów  fa sz y s to w ­
sk ic h  w obec N iem iec h itle ro w sk ic h . W olne, 
m u by ło  p ro te s to w a ć  ja k u a jo s lrz c j  p rz e c iw k o  
n ie lu d zk iem u  a n ty se m ity z m o w i, a le  m ia l  ró ­
w nocześn ie  upo low ać do „z m y słu  p o litycznego" 
n a ro d u  żydow sk iego  i d o m a g ać  się  o deń  z ro z u ­
m ie n ia  d la  „n o w y ch  ru c h ó w  sp o łeczn y ch " 
M nsso lin i żyw i bow iem  jeszcze c iąg le  n a d z ie ­
je. że h itle ry z m  n iem ieck i p rze is to czy  się  z cza 
som  p ra w d z iw y  faszy zm  n a  w zó r w łosk i. 
A le n a d z ie ja  ta  s ta je  się u  n ie g o  co raz  s ła b sz?
: boi się, b y  Ż ydzi w św ie c ie  n ie  id e n ty f ik o ­
wali faszy zm u  w łosk iego  z h itle ry z m e m  n ie -  
u ick im  w  jogo obecnych  fo rm a ch . D la teg o  n ie -  

i f lk o  pozw olił, ale w p ro s t n a k a z a ł p rz e d s ta w i 
•wiłom ży d o s tw a  w łosk iego  u d z ia ł w  k o n fe re n -  
ij g en ew sk ie j. R ząd  w łosk i n ic  chce  n a tu r a l ­
ne ża d n y m  h a ła ś l iw y m  g estem  z d ra d z ić  sw o - 
ej w y ra ź n e j opozycji p rzec iw k o  a n ty sem ick im ' 

w y b ry k o m  h itle ry z m u , i d la tego  ra b . S ace r-  
do ili n ic  m ógł o f ic ja ln ie  w z ią ć  u d z ia łu  w  g ło ­
so w ań  i u n ad  rez o lu c ją  b o jk o to w ą . N ie ro b ił 
je d n a k  z lego ta je m n ic y , że je s t  z w o le n n ik ie m  
„cichego" b o jk o tu . W ło si bow iem , k tó rz y  są 
n ie zw y k le  su b te ln y m i i re a ln y m i p o lity k a m i 
(bez w zględu n a to . ja k i w  ich  k r a ju  p a n u je  
u s lró j spo łeczny ), ro b ią  f laz ew n ą trz  w ie le  ge- 
s ló w  ob liczonych  n a  łu d zen ie  z a k u ty c h  łbów  
h itle ro w sk ic h  i n a  u trz y m y w a n ie  F ra n c u z ó w  
w le k k im  n iep o k o ju . F a k te m  je d n a k  je s t, że 
p rze d s taw ic ie le  w łosk iego  h a n d lu  i p rze m y słu  
'v  k ra ja c h  le w a n ly ń sk ic h  i in n y c h  z ja w ia ją  
się p ie rw si u k u p có w  ży d o w sk ich  z o fe r ta m i 
m a ją c y m i za s tą p ić  k u p o w a n e  d o ty c h cz as  to ­
w a ry  n iem ieck ie ...

M. K AIIANY

Z n o w u  nap ad na cfwćcli Ż y d ó w , 
o b y w a te li p o lskic h  w  G d a ń s k u

(!) Gdańsk, 11. i). (PA T). W sobole w cc zó r  na 
ul. Głównej w Gdańsku zostali napadnięci przez 
dwu niemnuduro wanych hitlerowców nbywatede 
polscy Lejb Lewit i Czarnożył. Napastnicy usiło­
wali zbiec. Przeszkodzi! leiuu jednak członek szta­
fety ochronnej, k tóry  odebrał im odznaki party j­
ne oraz legitymacje i oddal ich w ręce policji. — 
Lewit ud slaię w niedzielę do d ra  Wenta, k tó ry  go 
zbadał, odmówił jednak wydania .świadectwa le­

karskiego. W mieszkaniu L ew ita interwonjował 
wczoraj w południe tow arzysz party jny  spraw cy 
zajścia, s ta ra ją c  się o cofnięcie przez Lewita wnie­
sionej skargi. L ekarz urzędowy koraisarjatu  gene­
ralnego Rzplitej Polskiej stw ierdził w swem świa­
dectw ie 11 ooszkodowanego silny wylew krwi le­
wego oczodołu, bóle w nogach, skutkiem uderzeń 
tępem narzędziem, oraz wstrząs nerwowy.

F. Prezydent Rzplitej 
w Poznaniu

P o zn ań . 11. 9. D ziś o  godz. 19 -te j p rz y b y ł tu  
p. P re z y d e n t R zeczypospo lite j. P o b y t p. P re z y ­
d e n ta  w  P o z n a n iu  m a  c h a ra k te r  n ie o fic ja ln y . 
N a Z a m k u  p o w ita li p . P re z y d e n ta  p rz e d s ta w i­
cie le  w ład z  z w o jew o d ą R a cz y ń sk im  n a  czele.

Przedłużenie zniżek kolejowych 
dla akademików

(!) Warszawa, 11. 9. (PAT). M inisterstwo W. R. 
i O. P. zawiadam ia, że term in ważności zaświad­
czeń do uzyskania zniżek kolejowych w ydanych 
przez szkoły akadem ickie zosta ł przedłużony do 
dnia 9 października br. M inisterstwo kom unikacji 
wydało podległym władzom kolejowym  zarządze­
nie honorowania wym ienionych zaświadczeń do 
dnia 9. pażdz:.-: !■.a 1933 roku bez względu na
końcowy termiu ważności w ym ienionych zaświad­
czeń.

Ratyfikacja konkordatu 
z Niemcami

(!) Berlin, 11. 9. Oficjalnie donoszą, że w Waty* 
kanie nastąpiła w niedzielę popołudniu między se~ 
kretarzem  stanu  kardynałem  Pacellira a niemieC 
kim charge d ‘affaires w ym iana dokum entów  r 
ty fikacyjnych  do konkordatu  między W atykaneI,, 
a rządem Rzeszy. Oficjalny' kom unika t rządu 
mieckiego donosi, że przed rartyfikacją S tolica A, 
postolska zwróciła rządowi Rzeszy piseimOie 
ustn ie uw agę n a  szereg punktów , odnoszących 9 J 
do in terpretacji i zastosow ania postanowień 
•bordatu. D otyczą one przedew szystkiem  istni®111 ’
działalności i ochrony organizacyj katolickich
raz swobody niemieckich katolików  do głos®eI^ 
zasad w iary katolickiej, naniki m oralnej ora® s* 
rżenia i prowadzenia dyskusji także w prasie k* ^  
lickiej. Rząd niemiecki w yraził wobec S tolicf 
pOBtolsikiej gotow ość podjęcia w te j m aterj1 ■ 
chłych rokowań, celem dojścia do obopólnej?0 
rozumienia, odpowiadającego treści duchowi “  
kord&Uk
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CHLEB ZDROWOTNY z  d o m ie sz k ą  m ąki

DraUlANDERA
zawiera wszystkie uiezRfdne dJa organizmu ludzkiego składniki odż\ wcze ziarna w naturalnym stanie. 

Ł a lw o s tr a w n y , działa d od atn io  n a  p rzem ian ę m a terji. S m aczn y , za ch o w u je  d łu g o  ow ą św ie żo ść .
Państw. Zakład Badania Środków Żywności w Krakowie w swem orzeczeniu pisze:

..ze względu na skład, zwiększoną przyswajalność składników odżywczych i wartość 
djetetyczną, określenie chleba mianem „ z d r o w o tn y *  znajdnje v wynikach badania 
swe uzasadnienie".

Chleb Zdrowotny fo Chleb z  dontieszhą mąhi Era Wandera
Żądać tylko w oryginalnem opakowania. 3640

Masowy akces do pożyczki narodowej
Odezwa Związku rabinów  
Rzeczypospolitej

W a rsz a w a , 11. 9. (S in )  M arsz. R aczk iew icz 
p rze w o d n iczą cy  k o m ite tu  pożyczki n a ro d o w ej 
o d w ied z ił w  W iln ie  b. p re m je ra  P ry *  lo ra . P. 
P r y s lo r  zg ło sił sw ój akces do k o m ite tu  o b y - 
iwatelskiegoi pożyczk i n a ro d o w e j.

W a rsz a w a , 11. 9. P A T . W śró d  szeregu  osób 
3 in s ly tu c y j.  k tó re  zg łosiły  sw ó j akces do p o ­
ży czk i n a ro d o w e j i k tó re  n ie  m ia ły  m ożności 
Nvziąć u d z ia łu  w  p o sied zen iu  k o m ite tu  o b y w a ­
te lsk ie g o  W a rsz a w y  w  d n iu  7 bm ., w id n ie ją  
n a z w isk a : b. m in is tr a  sk a rb u  p ro f. M ic h a lsk ie ­
go. A dolfa  S z lu rm a , w icep rezesa  s to w a rz y sz e ­
n ia  kupców , d ra  H irsz b e rg a  w  im ie n iu  egze­
k u ty w y  w o jew ó d zk ie j M yśli P a ń s tw o w e j w  
'W iln ie , Z w iązek  g ie łd  zb o ż o w o -to w a ro w y c li w  
P o lsce , i wiedli in n y c h .

Z a rz ą d  lw o w sk ieg o  o d d z ia łu  zw iązk u  Ż ydów , 
u cz es tn ik ó w  w a lk  o n iep o d leg ło ść  P o lsk i w e 
L w o w ie  n a  o d b y te m  p o sied zen iu  w  d n iu  9 bm . 
U chw alił jed n o g ło śn ie  w z iąć  u d z ia ł w  a k c ji 
p ro p a g a n d o w e j i su b sk ry p c ji  pożyczki n a ro d o  
Woj.
' A nalog iczne u c h w a ły  pow zięło  p re z y d ju m  
lw o w sk ie g o  s to w a rz y sz e n ia  kupców , zw iązek  
a r ty s tó w  scen p o lsk ich  i in.

. W a rsz a w a , 11. 9 ŻA T. Z a rzą d  s to w a rz y sz e ­
n ia  p rz e d s ta w ic ie li h a n d lo w y c h  w  W a rsz a w ie  
h a  n a d z w y c z a jn e m  p o sied zen iu  p o d  p rze w o d n ie  
tw e m  sędziego F r ie d a  u c h w a lił  pow o łać  sp e ­
c ja ln y  k o m ite t p ro p a g a n d o w y  d la  pożyczki 
P a ro d o w e j, z a p ra sz a ją c  n a  p rzew odn iczącego  
k o m ite tu  sędziego ' Z y g m u n ra  H a ilp e r in a , zaś 
n u  w icep rzew o d n iczący ch  p rezesa  L ew u e g o  i 
sędziego  W ohl?..

W a rsz a w a , 11. 9. ŻA T Z w iązek  rab in ó w  
R zeczypospo lite j P o lsk ie j o g łasza  za  p o ś re d n ic ­
tw em  Ż A T -n e j n a s tę p u ją c ą  odezw ę: Z w iązek  
ra b in ó w  R zeczypospo lite j P o lsk ie j zw rac a  się 
do  w as Ż ydzi po lscy  z g o rący m  ape lem , a b y ­
ście m aso w o  su b sk ry b o w a li olrecnie ro z p isa n ą  
pożyczkę w e w n ę trz n ą  rz ą d u  po lsk iego . Ż y je m y  
dziś w p ra w d z ie  w  czasach  ciężk ich , k ied y  w ie l­
ka tro sk a  p rz e jm u je  se rca  je d n o s te k  i ogółu, 
je d n ak ż e  m u s im y  um ieć ponosić  o fia ry . M usi­
m y, k ażd y  w ed le sw ej do n a jd a ls z y c h  g ra n ic  
p o su n ię te j m ożności pom óc rząd o w i R zeczy­
po sp o lite j p rz e trw a ć  k ry zy s . D la teg o  te ra z  roz 
p is a n a  zo s ta ła  p ożyczka  n a ro d o w a  i rozeszło  
się. w ezw an ie  do o b y w ate li o  sp e łn ie n ie  sw ej 
pow in n o śc i. K ażdy  o b y w a te l Ż yd  n ie w ą tp li­
w ie  u s łu c h a  i sp e łn i to  w ezw an ie . P rz y p o m i­
n a m y  w a m  zak o rzen io n e  g łęboko  p rz y w ią z a ­
n ie  doi P o lsk i, k tó re  je s t  w łaśc iw e  w szy s tk im  
Ż y dom  n a  św iecie . P rz y p o m in a m y  w am  w ie l­
k ie za słu g i obecnego rzą d u  d la  u lż en ia  doli 
n aszy c h  p rz e ś la d o w a n y c h  b rac i. N iech  p rze to  
w  obecnej ch w ili o d zw ie rc ied li się  to  uczucie, 
n iech  ono idzie w  p a rz e  z godnem  sp e łn ie n iem  
oby w ate lsk ieg o , p a trjo ly c z n e g o  obo w iązk u . —  
Z w ra c a m y  się też do ra b in ó w  g m in  ży d o w ­
sk ich  w  k ra ju ,  b y  w zię li cz y n n y  u d z ia ł w  p ro ­
p ag a n d z ie  d la  su b sk ry b e ji  pożyczki n a ro d o w ej 
w śró d  lu d n o śc i ży d o w sk ie j. P o d p isa n w  Z w ią ­
zek R a b in ó w  R zeczypospo lite j .(V:« k k j

Potwierdzają sfe pogłoski
o zamierzonej proklamacji faszyzmu w Ausfrji
„Umiarkowany" antysemityzm. — Koniec socjalnej

demokracji
(!) P aryż, U . a! (B). W ślad za jednym  z dzien­

ników angielskich przynosi dziś także paryskie wy 
danie dziennika am erykańskiego „Chicago Tri- 
bune“ pogłoskę u rzekomym zamiarze kanclerza 
Lollfussa utw orzenia z A ustrji państw a faszystow ­
skiego. W depeszy z W iednia wym ieniony dzien­
nik donosi, że w w iedeńskich kołach politycznych 
oblega pogłoska, iż Dollfuss zamierza Austrję pro­

klamować państwem faszystowskiem aa wzór w io­
ski. Austrja miałaby zostać krajem antysemickim, 
jednak nie tak brutalnie radykalnym, jak Niemcy.
Byłoby to  państw o arcykatolickie, cieszące się pel 
ną ap robatą papieża. W  następstw ie tego miałby 
nastąp ić w A ustrji zupełny znrerzeh socjalnej de­
mokracji.

(!) P aryż, 11. 9. (B). W pobliżu Montauben 
8padł wczoraj samochód z 4 osobami do kanału , 
Sdzie wszyscy utonęli.

Druga kata.-trofa wydarzyła się pod Aix-les- 
■ &ains. gdzie auto, w którem znajdowało się 5 osób. 
p o s ta ło  się na przejeździć kolejowym pod pociąg 
W-spieszny. Trzy osoby zostały zabite na miejscu, 
a 2 odniosły rany.

Jzczególy katastrofy 
' t a j f i o m s k l e s i o

I*aryż, 11. 9. P A T . W ie lk ie  w ra że n ie  w  tu te j 
®*ych ko łach  sp o rto w y c h  w y w o ła ła  trag iczn a  
tń ie rć  C zajkow sk iego , zn an eg o  au to in o b ih s ty  

O s k ie g o ,  w y s tę p u jąc eg o  w za w o d ac h  m iędzy

Gsiui U tr ii  ych Katastrof samochodowych
n a ro d o w y ch  w b a rw ac h  fra n c u sk ic h  n a  n iaszy  
n ie  m a rk i „ B u g a lli“. W szy stk ie  p ism a  p o d a ją  
szczegóły k a ta s tro fy  n a  w yścigu  sam o ch o d o ­
w y m  M onza-M ed jo lan , gclzie zg inęli ró w n ież  
2 zn a n i au to m o b iliśc i w łoscy. K a ta s tro fa  m ia ­
ła  p rzeb ieg  n a s tę p u ją c y : C a m p a ri, ja d ą c y  z 
szybkością  p rzeszło  200 km  n a  godzinę p ra g n ą ł 
zw o ln ić  n a  w iraż u . M aszyna jego  za rzu c iła , a 
ja d ą c y  za n im  w p ad li n a  n ią , p o w o d u jąc  z a ­
tor. M im o trag iczn eg o  w y p ad k u  w y śc ig u  n ie 
p rze rw an o . W  n a s tę p n e j k o n k u re n c ji w óz C zaj 
kuw sk iego  p rzew ró c ił się. n k ie ro w ca  w y łee ia ! 
z sa m o ch o d u , z a b ija ją c  się o d rzew o. Ma 
szy n a  sp a liła  się.

Uroczystości wiedeńskie
W ied eń , 11. 9. P A T . W  S zw eehacie  pod W ie  

d n ie m  o d b y ła  się w czo ra j u ro czy sto ść  u stóp  
obeliska , lizn iesionego  n a  m ie jscu , gdzie cidby, 
ło  się  sp o tk a n ie  m ięd zy  k ró lem  S o b iesk im  £ 
cesa rzem  L eopoldem . W  u ro czy sto śc i w zięły  
u d z ia ł liczne rzesze p ie lg rzy m ó w  z  P o lsk i. — 
P rz e m ó w ie n ie  w y g ło sił k s. k a r a y n a ł  H lond , 
ks. p r a ła t  J a n ic k i i b u rm is trz  m ia s ta  Szw ec h a -  
tu  o raz  m ie jsc o w y  proboszcz, p o d k re ś la ją c  zn» 
czenie czy n u  w o jen n eg o  k ró la  Sobieskiego.

Cen. Wieniawa Długoszowski 
przybył do Wiednia

W iedeń, 11. 9. P A T . D z is ia j r a n o  p rz y b y ł do 
W ie d n ia  d e leg a t m in is tra  sp ra w  w o jsk o w y ch  
gen. W ie n ia w a  D ługoszow sk i w raz  z m jr . S ien i 
k o w sk iin  i r lm  S ta rn a w sk im . N a d w orcu  po ­
w ita ł de legac ję  p o lsk ą  w  im ie n iu  a u s tr ja c k ie -  
go m in is tr a  sp ra w  w o jsk o w y ch  pp łk . H cn sie r, 
se k re ta rz  p o se ls tw a  R zp lite j p. K o rsak  i d r. 
B e rg e r o raz  k o n su l g en e ra ln y  D u n a je w sk i, — 
P rz e d p o łu d n ie m  gen. W ie n ia w a  D ługoszow ski 
złożył w izy ty : p rez y d en to w i rep u b lik i a u s tr ja e  
k le j M ik lasow i, k an c le rzo w i D o llfu sscw i i a u ­
s tr ia c k ie m u  m in is tro w i sp ra w  w o jsk o w y ch  
Y augo inow i. O godzin ie 9 - te j ra n o  w  kośc ie le  
po lsk im  n a  R cnnw egu  odby ła  się m sza p o n ty  
l ik a in a  p rzy  u d z ia le  po lsk ich  d o sto jn ik ó w  k o ­
ścielny ch , cz łonków  pose lstw a, k o n su la tu  i tłu  
m ów  z e b ra n e j pub licznośc i. K az an ie  w yg łos:! 
b isk u p  po łow y  ks. G aw lin a .

Ziazd lekarzy słowiańskich 
obraduje w Poznaniu

(!) Poznań, 11. 9. (PA T). Dzisiaj przedpołudniem 
w auli uniw ersytetu poznańskiego rozpoczęły s:ę 
obrady IV. zjazdu lekarzy słowiańskich. N a zjazd 
przybyli przedstaw iciele nauk i lekarskiej z Cze­
chosłowacji, Jugosław ji, Bułgarji i Polski. W  pięk­
nie udekorow anej kw iatem ! i flagam i państw  sło­
w iańskich sali uniw ersytetu w pierwszych rzędach 
zasiedli przedstaw iciele rządu z p. ministrem opie­
ki spobezuej drem Hubickim na czele, gen. dr. 
gtouppert, jaiko przedstawiciel m inisterstwa spraw 
wojskowych, w  tow arzystw ie gen. F ranka dowód­
cy O. K., dalej przedstaw iciele władz państw ow ych 
i sam orządowych z w ojew odą pozmińskim Raezyń 
skini oraz prezydentem  Poznania p. R atajskim , kon 

i sul Czechosłowacji dr. D olrżal i in. Zjazd otw orzył 
| dr. Jak im iak  z W arszawy, poczem przemawiał ho- 
! norowy prezes związku lekarzy  słowiańskich dr. 

A ntoni Gluziński. P o  ukonstytuow aniu  się prezy- 
djum honorowego zjazdu nastąp iły  pow itania. — 
Pierw szy zabrał głos imieniem rządu polskiego mi­
n ister dr. Hubicki, poczem pow itał zjazd imieniem 
m inistra W . R. i O. P . ks. w icem inister Zougołłv- 
wicz. Imieniem kom ite tu  organizacyjnego przem a­
wiał prof. dr. K arłow ski, wreszcie w itał zjazd im. 
un iw ersy te tu  rek to r dr. Runge, imieniem miasfrl 
prezydent R a ta jsk i. Imieniem gości kolejno prze­
mawiali: rek to r Kimlai. b. m inister Prób rz k r  s 
P rag i, prezes związku lekarzy  jugosłowiańskich’ 
Ivikowicz, prof. uniw. bułgarskiego Gjorgjewicz,

! prof. uniw. w Zagrzebiu Popowicz, dziekan uniw. 
w Sofji Moskow i wreszcie przedstaw iciel lekarzy 
rosyjskich  n a  emisrracji p. Kraim skij.

Po przystąpieniu do obrad b. m inister Chodźko > 
odczytał streszczenie zbiorowej pracy, zainicjowa­
nej przez Państw ow y In s ty tu t H lgjeny p. t. „WoW 
na ziemiach słowi ańdkich“.

Automobllista na tronie 
bagdadzkim

L o n d y n , 11. 9. P A T . „N ew  C h ro n ic ie"  o m ł -  
' w ia ją c  sy tu a c ję  I ra k u  w obec n ag łe j i n ieocze- 
; k iw an e ] śm ie rc i k ró la  F e js a la  p rz e w id u je  z n a -  

czne tru d n o śc i w  n a jb liż sz y m  czasie  gdy sp ra -  
: w a  m a sa k ry  A sy ry jczy k ó w  w ejd z ie  pod o b ra -  
I dy  R ad y  L igi N arodów . I ra k  w y m ag a  rząd ó w  

s iln e j ręk i. O m ło d y m  k ró lu  w iad o m o  ty lko .
| że je s t z a m iło w a n y m  a u to m o b ilis tą .

L o n d y n , 11. 9. P A T . P a n u ją c a  od d łuższego 
czasu  w A ng lji su sza  trw a  n a d a l, p o w o d u jąc  
b a rd z o  liczne p o ża ry  łą k  i lasów . W czora j z a ­
p a liła  się la k a  w ob ręb ie  posiad łośc i L lo v d  
G eorge‘a. S ędziw y m ąż s ta n u  brał osob isty  

i udział w  gaszen iu  pożaru.
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I r a k u .  F
§ W  D ornie s /\v « ic a 'sk ie m  zniurł onegóaj pier 

*/p.y k ról v\ «'inc-5CO nM'i>r" a  Irnkir z"any i Popp- 
h  J a śa  .y i t  łi .i I >̂ k : 11 Fit: w in ".a. Fcjz::!.

Kar.iora F -y n ia  b v la  <.vp<s'” il w r > :a pow ojen­
ną. Ka:d> Anglia w  okresie w ojny św iatow ej roz 
szerz j In, front w ojenny także aa kraje arabsk ie. 
W w o zu *  3*xy p a l to ty  noliłyc&ty^Si agentów  
b ry tj UWeh uouło s !ę jej pozy sk ać  sf/.eryta M ek­
ki. Huseinibgo. S zery f ter. zgodził się pom agać 
A nglikom  w  walce z  T urc ją , ale ty lko Pod jed ­
ny m  w arunkiem , że zostanie stw orzone państw o  
arabsk ie , rozciągając* się od gó r T »nm s aż  po 
M orze Czerwone. A genc b ry ty js c y  z łoży li takie 
przyrzeczenie, a nie trw a ło  d ługo i szery f M ek- 
Ikti obw ołał się „królem  arabsk im ", w yw ołu jąc  
pow szechną konsternację w rządzie b ry ty jsk im , 
na którego czele s ta ł w ów czas onegdaj zm arły  
lo rd  G roy. S zery f M ekki m iał za zło to  ang iclske 
d o s ta rc z y ć  Anglji znaczną ilość w ojow ników  3 - 
rabskich- W ojsko  a ra b sk ie  pow stało  istotn e, a 
n a  jego czele s ta n ą ł w Euroipie w y k sz ta łco n y  
Syn M yseiniego —  F ej7-al- UsŁuigi tej arm ji arab ­
sk ie j k tó rą  ironicznie op isu je pułkownilk L a w ra n  
c e  w swej głośnej książce „B unt A rabów ", nie 
b y ły  w ielkie. N em nięj atoli pretensje H usejnitów  
w z ra s ta ły  razem  zt^yrw ycięsjw aroi Anglji na 
fro n c ie  wschodnim . S ? ^  yf M ekki parł wszelkie- 
m i s iłam i do tego, by  jego plan państw a czy cho­
c iaż b y  państw  arabsk ich  pod w ład zą  jego sy ­
n ó w  zosta ł w ca ło śc i zrealizow any- W  m iędzy­
czasie  atol Anglja w ydała inne przyrzeczen ia , a 
nńanowacie d ek la rac je  B a lfo u ra  przewidującą 
u tw o rzen ie  żydow sk iej s iedziby  narodow ej w 
P a le s ty n ie . S p rzeczn o ść  m iędzy  temi p rzy rze ­
czeniem ! b y ła  uderzająca- A by ją załagodzić u- 
da ł s ię  jeszcze w roku 1918 W eizm ann do obozu 
w o jsk  arab sk ich  w  AJkaba do F ejzala  : tam  długo 
H n im  konferow ał. F e jza l w y k az a ł zrozum ienie 
lila  dążeń  sjoro^tyciŁnych i  w y su n ą ł ze sw ej st.ro - 
ł iy  pustak '!, by  Żydzi doffwmogli do s tw orzen ia  i 
Munocnietua p ań stw  arab sk ich  poza P a le sty n ą . —  
tts to e ją  naiwet podobno w  ttej sp ra w ie  dokładm® 
s fo rm u łow ane lis ty , k tó ry c h  istnienie « ip rzeozy ł 
Spotem FefBah » k tó re  w  p ie rw szym  okresie  po  
ttekJantctf bafeo trra  uw ażane b y ły  za  d uży  suk­

c e s .
S am  F«jzial a le  Interesow ał s ię  bezpośrednio 

Paietsjtyui L aw irow ał n a to m ia s t bardzo  zręcznie 
potniędtzy in te res aTni francusikienTi i a n g  elskiem i 
!W S yrji. N a konferencji polkojowej w P a ry ż u  b y ł 
inaocztiik-em postu la tów  sw ego  ojca, ale po tej kon 
Sesencji aanJowoW się z początku  skrom nym  ty- 
Hnłem em ira  D am a sz k u  a  po tem  kró la  I ra k u  
k tó r y  b y ł  w  ca ło śc i zależmy od woli rezydenta 
ang ielsk iego . O d  cz asu  n o iń n a c ji  n a  k ró la  n ‘e 
b r a ł  F e jz a l w iększego  iktzrółu w  polityce pana- 
B&bskicj Co najw yżej od czasu  do  czasu  sk ła d a ł 
w « y ty  sw o jem u  b ra tu  Em irow i Trainsjorda/nji w 
'Am aiće i  p rzy jm ow ał jafkieś delegacje arabskie- 
'M iał d o ść  k ło p o tó w  ze siwojem Państw em . z  a p e ­
ty ta m i angiełskiarfi i z  naftą m ossulską. W a lc zy ł 
przyttem  o  osam odzielnienie Iraku , dow odząc, że  
Irak  d o jrz a ł ju ż  do sam odzielności i nie w ym aga 
w ięcej m a a d a ta rju sz a  angielsk iego

P nzed dw om a la ty  I ra k  z o s ta ł p rok lam ow any  
samodz-ieloem k ró lestw em , z  tem  oczywiiście za­
strzeżeniem , że A nglia d rogą rozm aitych  tra k ta ­
tów  z a s trze g ła  so b  e d ec y d u ąc y  w p ływ  w dzic 
dżinie po litycznej i w ojskow ej w  t©m samodizie1 
nem  królestw ie. Jak  w sz y s tk ie  państw a, tąik 
Ira k  p rz e ż y w a ł o sta tn io  silny  k ry zy s gospodar 
Czyi- k tó ry  daw ał się m ocno w e znaki naw et dw„ 
Towi kró lew sk iem u. Do tych w szystk ich  k łoor 
tó w  p rz y łą c z y ł się o sta tn io  jeszcze jeden — rze 
z ie  A sy ry jeży k ó w - — A sy ry jczy cy . któTzy sn | 
chrześcijanam i, stanow ią osobliwą sektę ehrzc ! 

śc jjańską i w łaśn ie jako osobliwość m ają silnych 
p ro tek to ró w  w Anglji. A sy ry jczy cy . k tó rych  15 
ożba w ynosi k ilkadziesiąt ty sięcy , zostali n a g ’ 
napadnięci p rzez  ludność m uzułm ańską Do wie 
lu trudnych problem ów państw a fraku dołączv' 
ń ę  nagle p rob lem  A syry iczyków . Do Iraku :- 
być w jrsłan*  ja k a ś  m  ędzynarodow a koaferaa

cja . k tó ra  m a ro zs trzy g n ąć  czy  istnieje niożii- 
I w ość pozostaw  ienia A syry jcz v : ów w Iraku . czv  
1 toż z-adiod-i konieczność wzcOedk:. u .-i; a ;n 
• n c  teryitorjimi. Krói Fojz-ai, Ł:óry w ybrał s.ę  w 
i doroczną podróż eu ropejską, m usiał z tucj w rócić 
i na k ró tk i czas. b y  rozejrzeć się  w sy tuacji ' po- 
1 w ziąć decyzję- Bozpośrtedid-o po p a w o c łc  <% E u ­

ropy  z a sk o c z y ła  go .śmierć. Knaly n iedaw ud 1 c.t

REGATY KAJAKOW E MAK KAIM KJłAKOW- 
SKIKJ

(;) W ub. niedzielę odbyły się rega ty  kajako­
we na p rzestrzen i 28 km. Czernichów —Kraków, 
zorganizow ane przez ŻKS. Makkabi Kraków 
W ielki sukces odnieśli kajakow cy śląscy, którzy 
w ygrali dw a najw ażniejsze biegi.

Wyniki zawodów były następujące: jedynki-
skżadaki. 1) Martens (Klub Kanuistów Katowice) 
2.08,00. 2) Weiderman (KK Katowice). Dwójki- 
^kładaki wyścigowe: 1) WKS Wawel (Gablankow 
skl 1 Solecki) 2,10,05. 2) Klub Kanuistów Kato- 

i wice (Kauła i DUpót) 2,14,00. Dwójki turystycz-
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z;tl w y jeżd ża ł do Fiiropy, / ło ż y ł  w izy tę  swoj«* 
mu bratu Alki u iii w Aimniic. Z głosjja  się  do uie* 
.«« w ó\vc;,-;(.s d elegacja  nacjonalistów  arabsk ich  
z P a le s ty n y . Na w szystk ie ż.alc A rab ó w  pale- 
łltyńsk cli m iał w ów czas Fejzal jedną recep tę : nie 
dem onstrow ać, lecz p raco w ać. — P o  dośw iadczę 
n'nc!: sam odzielne j władzy- w swojem kró lestw ie  
In w u -- ki iii F o jta ! Jo  takiego p rzekonan ia .

• *

Ntts ępcą 1'cjzulą jest 2l-le«a{ em ir  Ghaoi, sy n  
zmarU-go króla. E m ir fH ia7-1 baw ij przed ro k :em 
vr W;: rslaw ie, udając się po stud jach , o d b y tjth . 

i L uadyaic. do swe-jej ojozy /.uy-

111' o puhar w ędrow ny: 1) Klub K anuistów  Ka­
towice (Schenk i T inschert) 2,07,50, 2) ZKS Mak* 
kabi K raków  (K atz i R ottenberg) 2,08,10.

Dwójki panów drew niane: 1) KS Cracovia (Sol 
ka i .luchn) 2,03,58. 2) p ru ży n a  Ż eglarska ZHP 
(F rancuz i Pachel) 2,04,55. Dwójki drewniani 
mieszane: 1) Cracovia (Angelusó .vna i Wędr?”

‘ chowski) 2,12,34. 2) Drużjma Żeglarska ZH?
^Źmudzianka i M alski) 2,18,07.

(;) W MIĘDZYNARODOWYCH RHOATAC^ 
WIOŚLARSKICH na jeziorze Como, w k tóryś  
s ta rtow ało  około 100 osad, odznaczyli się N ief' 

i cy 1 W ęgrzy

'(;) Tak oto wyglądał król Iraku, F ejzil. Na gór nem zdjęciu na lew o widzi.ny go w  stroju euro­
pejskim w  jakim ukazywał się w  podróży. Obok zrów  podziwiamy go jako szeiaa arabskiego. 

W reszcie na doinem zdjęciu widzimy króla Iraku w mundurze generała angielskiego.

Po zgonie króla FeJzala
Depesze konctolencyine Agencji Żydowskiej

i Waad Haieumi
‘Jerozolim a. (Ż A T ). W iad o m o ść  o  n a g ły m  

zgon ie  k ró la  I ra k u  F a is a la  w y w a r ła  w  P a le ­
s ty n ie  n a d e r  s iln e  w rażen ie .

A g en c ja  Ż y d o w sk a  w y s ła ła  depesze k o n d o ­
le n c y jn e  do  I ra k u , w  k tó ry c h  w y ra ż a  gorące 
w sp ó łczu c ie  z  pow odu  zgonu  k ró la  F a is a la  ro  
dzin-ie k ró lew sk ie j, p re in je ro w i I ra k u  o ra z  ca  
łe j lu d n o śc i.

D epeszę k o n d o le n c y jn ą  w y s ła n o  leż (lo c -  
m ir a  T ra n s jo r d a n j i  A b d u lla li, s ta rszeg o  b r a ta  
z m a rłe g o  k ró la  F a is a la .

R ów nież  W a a d  H a ie u m i w y s ia ł depesze kon 
d o le n cy jn e  do  B a g d ad u  n a  ręce p o s ła  p a lc s ty ń  
sk iego  w  Ira k u .

K ról F a is a l  o p ie ro  w  czerw cu  b r. w  drodze 
do L o n d y n u  z a trz y m a ł się  w  Je ro zo lim ie , gdzie

w ra z  z  b r a te m  e m ire m  A b d u lla h  p rz y ję ty  zoh 
s ta ł p rzez  W y sok iego  K o m isa rza .

W  Je ro z o lim ie  i A in m a n ie  k ró l F a is a l  p o d ej 
m o w ał de legac je  eg z e k u ty w y  a ra b sk ie j w  P a le  
s ły n ie  i N a jw y ższe j R a d y  M u z u łm a ń sk ie j. K on 
h ren c je  le, k tó re  łączo n o  z sze ro k ą  a k c ją  n a  
rzecz fe d e ra c ji p a n a ra b sk ic j,  b y ły  w ów czas ob 
szern ie  k o m e n to w a n e  p rzez  p rasę .

D op iero  p rze d  p a ru  ty g o d n ia m i 23 s ie rp n ia  
k ró l F a is a l  o b ch o d z ił 12-lecie p ro k la m o w a n ia  
go k ró le m  Ira k u .

21- le tn i n a s tę p c a  tro n u , k tó ry  u k o ro n o w a n y  
zo sta ł ja k o  k ró l G hazi I., k sz ta łc ił się w  A nglji, 
gdzie m a  w ie lu  p rz y ja c ió ł-Ż y d ó w , w  te j licz­
b ie s i r a  E lly  C adoori, u k tó reg o  m ie sz k a ł b a ­
w iąc w  L o n d y n ie .
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Szlakami tułaaki ofiar 
hitleryzmu

Ze sprawozdania na Światowe! Konferencji Żydowskiej
Genewa. (2AT.) Na św iatów  Lj Ko.iS v_\ncji ż y ­

dow skiej było  przedstaw iona spraw ozdanie o sy ­
tuacji, liczbie i widokach uchodźców żydowskich

z. Niemiec w  różnych krajach. Odpowiednie dane 
liczbowe dotyczę sytuacji z dnia 1 lipea 1933 r.

Kraje europejskie
1. BELG JA.

(—) D okladua liczba uchodźców niemiecko- ży­
dowskich nic jest znana. Do dn. 1 lipc.i w b ru ­
kselskim komitecie pomocy Żydom .lic.uieckiłn 
zarejestrow anych  jjyIo 1100 uchodźców, w kom i­
tecie anlw erpskim  — około 900. Rrz.ypus/.Sźalnie 
przebyw a w Belgji ogółem około 3500 uchodźców.

Pod względem udzielania acnodźcom zezwoleń 
ua pobyt w k raju  rząd belgijski odnosi się do u- 
chodżców bardzo przychylnie. Udzielenie defini­
tywnego p raw a azylu zależne jednak jest od sze­
regu w arunków , w pierw szym  zędzie od możli­
wości znalezienia produktyw nego zatrudnienia, 
któreby nie kolidow ało z interesem  gospodarki 
belgijskiej. Część uchodźców opuszcza po pe vnym 
czasie Belgję, udając się do innych krajów . W e 
w spółpracy z HICEM kom itety belgijskie usiłują 
kierow ać uchodźców do krajów  zam orskich, 
zw łaszcza do Brazylji

2. DANJA.
Liczba uchodźców — około 800. w tej liczbie 

2ŃC popieranych przez koinitSt po.nofy. Wszysl- 
kim uchodźcom v ladze bardzo chętnie udzielają 
|)iaw a azylu, znalezienie pracy jest jednak p ra ­
wie niemożliwe. Zezwolenia na pracę są udziela­
ne w bardzo rzadkich wypadkach. Komitet u trzy­
muje leż 120 chnluców z Niemiec, za tr  idnionych 
na roli. Po upływ ie roku chalu:ow ie mają się ń- 
ilnć do Palestyny.

3. ANGLJA.
Do (lnia 1 iipca przybyło do Anglji około 2500 

m bodźców. Około 1 100 zarejeslrow .ilo  się w ko­
mitecie pomocy. Cudzoziemcy nie nogą zajmować- 
płatnych stanow isk. W m iarę możności komitet 
usiłuje kierować uchodźców do krajów  zam or­
skich. N arazie brak  jednak jasnego obrazu mo­
żliwości pod tym względem, zwłaszcza w odnie-

.cnću do Afryki Południowej, K anady i A uslralji 
Dotychczas nie zdołano jeszcze uregulow ać emi­
gracji uchodźców n.iwol w ram ach kwot 'emigra­
cyjnych wymienionych dominjów.

Centralny bry tyjski fundusz niesienia pomocy 
Żydom niemieckim zebrał do dn. 1 .ipca 170.000 i. 
*zt. Fundusz ten ma być całkow icie zużyty na ce­
le pomocy konstruktyw nej. Znaczna część fundu- 
5?.i' nuc być proporcjonalnie zużytkow ana na u rzą­
dzenie Żydów niemieckich w Palestynie. Podzia­
li: w pływ ów  dokonywujc komitet, w si.lad k tóre­
go wchodzi 3 sjonistów  i 3 nie-sjonistów  pud 
Przewodnictwem  d‘A vigdora Goldsmida.

4. FRANCJA.
F rancja  jest krajem  o najw iększej liczbie u 

'bodźców  żydowskich z. Niemiec. W edług danych 
szacunkow ych liczba ich sięga 25,000, z których o- 
koło 5000 zw róciło  się o potnoc do paryskiego, ko­
mitetu pomocowego. Około 0—7 *ysięcy uchodź­
ców przebyw a nadto w  ciężkich w arunkach ma- 
tcrjalnych w  innych m iastach francuskich, prze 
W iżnie w S trasburgu  i Metzu.

Do dnia 1 lipca komitet parysk i w ydatkow ał o- 
^oło 4 m iljonów franków  na zaponog i dla uchodź 
ców. Obecnie jednak kom itet znaj luje się w finan- 
sOwo- ciężkiej sytuacji

W dziedzinie pomocy konstruktyw nej i zaw o­
dowego urządzenia uchodźców dotychczas b a r­
dzo mało zdziałano. Naogół uchodźcy m ają mo- 
^  ość zatrzym ania się we F rancji, gdyż w ładze 
pancusk ie  odnoszą się do nich nader liberaln ie 
|  Przychylnie. Mimo to jednak w ostatnim  czasie 
konsulaty francuskie p raw ie  zupełnie zaniechały 
"y d a w a n ia  wiz uchodźcom żydowskim, będącym 
^ y w a te la m i rum uńskim i i polskimi.

INłtyehczas nie uzyskano ogólnego p raw a  pra- 
cy dla uchodźców Nie należy się tego spodzie­
wać w bliskiej przyszłości. To też naogół uchodź- 

mają możność ustabilizowania się wyłącznie

w zawodach samouzielnych, ij. w  handlu, prze­
myśle, w rzem iosłach (w charak terze  sam odziel­
nych rzem ieślników), lecz w bardzo tylko rzad ­
kich wypadkach otrzym ują pracę zarobkową.

Do Francji przybyli w pierw szym  rzędzie leka­
rze, adwokaci, dziennikarze i Kupcy. Liczba rze­
m ieślników i pracow ników  technicznych jest na- 
lom iast nieznaczna. Okoliczności te u trudniają  o- 
czywiście znalezienie możliwości zawodowego u- 
s labilizow ania się wc Francji. W iększość kup­
ców pozbawiona jest środków  obrotowych.

5. HOL 4 NDJA.
W edług danych szacunkowych w Holandjc p rze­

bywa około 5000 uchodźców żydowskich z Nie­
miec Na czele akcji pomocy stoi kom itet am ster­
damski. O pomoc ubiegało się 1500 osób. W chw i­
li obecnej komitet am sterdam ski udziela zapo 
cuóg około 700 uchodźcom, w tein ca 60 proc. oby­
wateli niemieckich, 20 proc. — polskich, resztę 
zaś stanow ią bezpaństwowcy, ż  pośród uchodź­
ców. k tórzy  korzystali z zapomóg komitetu, w ie­
lu udało się w dalszą drogę do Belgji, F rancji, 
Hiszpanii, n iektórzy  zaś do Palestyny i Brazylji.

Do połowy czerw ca kom itet w ydatkow ał ok.
200.000 guldenów. Fundusze kom itetu pochodzą z 
luKnlnych zbiórek.

Możliwości znalezienia pracy w Hulandji są  ze 
wszech m iar ograniczone. W ładze odnoszą się do 
uchodźców bardzo liberaln ie i w  w iększości w y­
padków udzielają im 3-miesięcznycii zezwoleń na 
pobyt w Holandji. O statnio jednak odm aw ia się 
praw u azylu bezpaństwowcom i Żydom wschod­
nio- europejskim , jeśli nie w ykazują się oni do- 
slatSc/.numi środkam i finanso vemi. Skutkiem spe 
ej* 1 u ej interwencji rząd zgodził się na przedłu­
żanie praw a azylu nawet w w ypadkach wąflpli- 
\\ yeh

(i. WŁOCHY.
Naogół Wiochy b\ ly slaeją przejściową uchodź­

ców żydowskich w ieli drodze do Palestyny. W 
samych Włoszech jest zarejestrow anych około 
100 uchodźców, popieranych przez Związek Gmin \ 
Żydowskich we Włoszech. Xa cele zapomogowe 
Związek w ydatkow ał 100.000 lirów  Cudzoziemcy 
nie m ają możności o trzym ania pracy  zarobkowej.

7. LUNEMBUKG.
Komitet zare jestrow ał około 700 uchodźców, 

większość ich opuściła już. jednak Księstwo. W ła­
dze nie udzielają zezwoleń na pracę, wobec cze8o

też w iększa liczba uchodźców nie może się usta­
bilizow ać w  kraju. Również kupcom nie udziela 
się zezwoleń na zakładanie nowych przedsię­
b io rstw  handlowych Jedynie przemysłowcy'- k*. 
p ita liści m ają możność zakładania nowych przed­
sięb iorstw , jeśli p rzedsiębiorstw a te  nie stw a­
rza ją  konkurencji dla już istniejących gałęzi p rze­
mysłu.

8. AUSTRJA.
Do austrjack iego  kom itetu zw róciło  się po po­

moc około 750 uchodźców. Ogólna Pczba uchudż- 
ców  w A ustrji nie została  ustalona. Pod wzglę­
dem pracy  w idoki dłuższego pobytu w A ustrji są  
bardzo male. Stosunek w ładz wobec uchodźców, 
wykazujących się w ażnem i dowodami, je s t .nao­
gół dobry. Około 300 osób w yem igrow ało do in­
nych krajów . P ierw otn ie  w iększość uchodźców e- 
n iig row ała do k rajów  zachodnio- europejskich, 
osta tn io  jednak mnożą się w ypadki pow rotu u- 
chodźców <lo k ra jó w  pochodzenia, zw łaszcza na 
wschód Europy. Do sie rpn ia kom itet w iedeński 
wydatkowa# na eeie pomocowe blisko 30.003 szyi.

9. POLSKA.
W Polsce przebywa olcolo 4000 uchodźców, w

tern 10 proc obyw ateli niemieckich i 5 proc. bez­
państw owców , pochodzących przev.aznie z W iel­
kopolski. W iększość tych ostatnich m ieszkała W 
Niemczech przez kilkadziesiąt la t. Liczni uchodź­
cy byli urodzeni w Niemczech.

M aterjalne położenie w iększości uchodźców jAvt 
bardzo zle. GO—70 proc. uchodźców ubiegać się  
musi o pomoc. Konfitety niesienia pomocy uchodź­
com istn ieją  w W arszaw ie i innych większycK  
m iastach, zw łaszcza w  m iastach położonych k  
pobliżu granicy  niemieckiej.

Prawo poDylu i pracy ODywateli polskich' po­
śród uchodźców nie budzi o c ij  w iście żadoychi 
zastrzeżeń. Stosunek Władz do uchodźców obywa­
telstwa niemieckiego jest dobry. Rozp*ećttwi|| 
jest natomiast sytuacja bezpaństwowców, któ­
rych sio nie toleruje.

10. CZECHOSŁOWACJA'.
Do dnia 20 sie rpn ia komitet p rask i .n» ufcstoo - 

v, a t 9j0 uchodźców. Do końca tegoż m iesiąca Hob» 
ba ich przypuszczalnie w zrosła o dałsijfoh no. 
P rzeciętny miesięczny p rzyrost uchodźców aięgn 
200. B lisko 40 proc. uchodźców stanow ią eoyw** 
iclc niemieccy, 15 proc. — bezpaństw owcy. Oko­
ło 400 uchodźców korzysta z zapomóg konótetw  
Obywatele niemieccy i bezpaństw ow cy korzysta­
ją z p raw a azylu. Obywatele innych p a m tw  o- 
trzym ują jednak p raw o azylu ty lko  n*« knM Jfc 
term iny.

Z pośród zarejestrowanych urnodźców W noc 
udało się do innych krajów, w  ostatnich' atieai(f- 
cacli liczba emigrantów spada, co aię thuuiiw. 
z .ostrzonemi trudnościami imigracypMtat .W ist­
nych krajach'. /  r»

Palestyna i Egipt
PALESTYNA.

N ajważniejszym  i rozstrzygającym  krajem  imi- 
graeyjnym  jest i pozostaje Palestyn,!. Narazić 
brak dokładnych danych statystycznych o im igra­
cji uchodźców żydowskich z Niemiec, według (In­
nych szacunkowych liczba przybyłych już do P a ­
lestyny uchodźców sięga 5000, z których conaj- 
mnicj połowa — na wizy turystyczne. Ilu z tych 
ostatnich ustabilizuje się w kraju, nie jest jeszcze 
pewnem.

W iększość im igrantów  jest pozbawi cna środ­
ków lub posiada je w bardzo ograniczonej mie- 
ire . Im igracja obejmuje zarów no sjonistów  jak i 
nie-sjonistów , chaluców o doskonalecn przyspo­
sobieniu zawodowem i ideologiczne n, jakotc-ż ele­
menty, dla których zagadnienia odbudowy Palc- 
s tjn y  są całkiem nowe, przedstaw iciele wsz.ysl- 
k ch zawodów, w śród nich w ysoko w ykw alifiko­
wanych rzem ieślników, w ielu  lekarzy i adw oka­
tów, kupców (zarów no samodzielnych jak i za­
stępców firm owych). Imigracja uchodźców jest i 
zatem niejednolita — i to zarówno pod względem I

stosunku do s jon izmu, jak . pod względom sptałA- 
(.kiiego charak teru  uchodźców. Kapitalistów o 
większych środkach jest bardzo mało. PrjfW I- 
Jicie kapitały  ich nie p rzekraczają 10UO f. szt.

Co się tyczy urządzenia uchodźców, to w akcji 
t-j są zaangażow ane w szystkie cen tralne in s lin - 
cje jiszuw u. zw łaszcza zaś Uilhnehduiii Oloi Get- 
cnania. T ow arzystw o to  rejestru je  przeciętnie co 
miesiąc 4500 uchodźców w Tel- Awiwie, 200 —  
w łla ifie  i 150 — w Jerozolim ie.

W rolnictw ie znajdują zatrudnienie zarówno 
siły w ykw alifikow ane jak i niew ykw alifikow aną. 
P iaeę  mogą znaleźć nadto fachowcy i rzem ieślni­
cy w różnych zawodach. Dziewczęta otrzj mu ją 
ła tw o zajęcia w gospodarstw ie domowem. Trud­
niejsze jest natom iast urządzenie się p racow ni­
ków handlowych, zw łaszcza Jeśli w ładają w yłącz­
nie językiem niemieek.m, podczas gdy łatw ięj U- 
rządzają się osoby. wladaj"ące językam i heLruj 
skini. angielskim i francuskim  lub przynaj.nmej 
d«om n z 1vch języków Odrębne zaga tniwnio 
s iw araa ją  o ie b j o wyk»*tałae»iu tk
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Inżynierów ie I architekci znajdują pr.tue ,v prze 
Ł.ysle nęw>\vTaiiyiii, przynajmniej w 'h.ir.iMorzc 
v.yk\valiiik(>\vau>'cli roboli.ucow. Większe uato- 
niiat-l iin-kioD-i n:iśtr rzr. urządzenie wę adwoka- 
t* w i Sekurz fflmud h.-Unr-.hi n-*a ;nĄ*n -lniany, 
tak  iiiiwfl w l,<d<inj..< h jv-l już. wielu Mrknrzy-
“ jK'l j -1 li tń\\ . i li O |M I ,-.S [ V ńsit il'g<!
e t-/ i  iii i ii u ad v. nkni-kioctL zwttiszcz.i jeśli k.iu*iy- 

• dut nie włada językami hebrajskim i angielskim, 
s yniiKa d l i ł .śa fS i  czasu- zaś widoki otrzymania 
p ia ty  po złożeniu egzaminu są  niewielkie.

Na czele centralnego komitct.i palestyńskiego 
dla zbiórki funduszów pomocy uchodźcom stoi i 
p ni Heń no I la' S/mil. Dotychczas 'SCrnilcL zel.ral ]

10.000 r. szl. i spodziewa się zebrania d rug'ej la- 
kiejże sumy \jj|' najbliższym c.z ipie.

KOJ PT.
Do Lgij-lu j-iv;?fryn> ."><; iii,bo.l%ó--.»- /;.<h>-

v. s k i c! i Nji i* \ i icc, >\sr.iil nirli --k :id-nvy .ibieg
sie o pomoc spolecza i. Możliwości yniliytu w !-■ 
ijipiWe są bardzo og 1 aniezone. >r.i <> pony i u
jc s : Rd/idane  wyłącznie pr/min Ioweb1 i . \v\ ku- 
żującym się posiadaniem kapit iłów.

Komitety po-mocy są czynne w Aleksandrii i 
Kairze. Komitet aleksandryjski postanowi! zało­
żyć. w  Palestynie kotonji dla Żydów niemieckich.

Kraje zamorskie
1. AMERYKA PÓŁNOCNA.

Dotychczas Ameryka Północna jest faklycznic 
całkowicie /hiiikuiąją jdla  imigracji. W chwili o- 
becnej Joint Conncil (w skład którego wchodzą 
przedstawiciele Kongresu Żydowsko- Amerykań­
skiego, Komitetu Żydowsko- AniąrykańsKiego i 
Pnci- Brilli) czyni w Waszyngtonie s t i ra n ia  o u- 
możliwenie wyzyskania zaległych kwot imtóra- 
cyjnych w pozycji Niemiec (ca 2ÓOOO) celem umo- 
żiiwieaia emigracji do Stanów Zjednoczony-li u- 
cbodźcom żydowskim z Niemiec, zwłaszcza z za­
wodów wyzwolonych. Przy puszcz ilme wysiłki te 
dadzą pewien skutek w bieżącyirt okresie jesien- 
Rym.

2. ARGENTYNA.
Liczba uchodźców wynosi okcńo 100, sn to prze­

ważnie krewni osiadłych w Argentynie Żydów. 
Im igrac ja  do Argentyny jest w praktyce zain-

-O-l

kiiiętą. Prócz krewnych mogą imigrowuć tytko o- 
soby, mające, kontrakt na n n c ę ,  wyd-my przez 
ran ię  argentyńską. W skutek opornega stanow i­
ska władz dotychczas nie powiodły sic miłowa­
nia w kierunku urządzenia uchoJ/.eów żydow­
skich na roli. Mimo to zaangażowano w lej akcii 
ii stylucje żydowskie w Argentynie spodni: ca ją  
się stworzenia pewnych możliwości po i  tym 
względem.

3. INNE KRAJE POŁUDNIOWO- AMERYKAŃ­
SKIE.

Co się tyczy innych połudmowo-amerykańskieb 
kiajów. istnieją pewne możliwości imig— icyjne 
dis uchodźców w Brazylji, l a  ugwajii i Obiło.

HICEM czyni toż sta rania  J-™ częściowo kute- 
czne — w kierunku stworzenia nożUwośei imi- 
gracyjnych w lTiszpanjifl Ih-rsji. .Maroku, Afryce 
Południowej i Jugoslawji.

O-o------------

Kongres mniejszości narodowych 
a kwest ja żydowska w Niemczech

♦G enew a. (Ż A T ). IX  Ko-bgrcs M niejszości n a  
ro d o w y c h  odbędz ie  się  w  d n ia c h  od 18 do 21) 
w rz e ś n ia  w  B rn ie  S z w a jc a rsk ic in . K ongres za j 
m ie  się ró w n ież  k w es t j ą  ży d o w sk ą . Je d e n  z 
p u n k tó w  p o rz ą d k u  dziennego  będzm  c a łk o w i­
cie  p o św ięco n y  k w c s lji  ży d o w sk ie j. W  p ro w i­
zo ry czn e j, n ie o s ta tec zn e j red a k c ji p u n k i ten zo 
s ta ł  s fo rm u ło w a n y  ja k o  „ n a ro d o w a  dysyrp i-, 
la c ja  a  p ra w o  n a ro d o w o śc io w e". Mn Lem być 
O znaczone za g ad n ien ie , p o w s ta ją c e  z d ą ż e n ia  
n a ro d u  w iększośc iow ego  do  d y sy m ilo w a n ia  p e­
w n y c h  g ru p  m n ie jsz o śc io w y c h , ró żn iący ch  sic 
o d  n a ro d u  w iększości.

Jak w iadom o, pi zedstaw iciele  żyd ow scy  w

sw o im  czasie  obw ieśc ili, że -dalsza w sp ó łp ra c a  
Ż ydów  z kong resem  m n ie jszo śc i w d u ży m  sio  
lin i u zależeć liędzie od s ta n o w isk a , jakie, m n ie j 
szóści r.iem iet kie, re p re z e n to w a n e  w k o n g re ­
sie.. z a jm ą  w o h e i p o lity k i i zadu  lłzeszy  w s lo -  
su n k u  do  Ż ydów . N ależy się  za tem  sp o d z iew ać  
ze n a  k ongresie  b e n u  ń sk im  d o jd z ie  do  g o rą ­
cych d eb a t na te m a l p rz e ś la d o w a ń  Ż y d ó w  w 
N iem czech . N ie u lega w ątp liw o śc i, że osią  d e ­
b a t będzie  d ążen ie  do sk ło n ie n ia  m n ie jszo śc i 
n ie m ie c k ie j do za jęc ia  n ie d w u z n ac zn e g o  s ta ­
n o w isk a  w obec k w e s lji  ży d o w sk ie j w  N iem  
czech.

Bestie czyhają na prof. Einsteina!
§ Londyn (ŻAT) C ała p ra są  londyńska z w  kli­

kiem  oburzeniem  o m a w ia  a la rm u jąca  w iado­
m o ść  że ta jna organizacja m orderców  narodow o 
socjalistycznych ..Feltme1' umieściła prof. E in­
ste ina  na liście sw y ch  ofiar i w y zn a cz y ła  cenę 

jego głowę.
p ro f- Enstein opuśc ł już, jak  w iadom o. Belgię- 

gdzie p-zebywa} d o tychczas i w y jechał do Auglji. 
M iejsce pobytu prof. E inste ina  w Auglji nie jest 
w iadom e- ‘

Korespondentowi ..News C hronicie", k tó ry  o d ­
w iedził wielkiego uczonego p rze d  w y jazd em  je­
go z Belgji, prof. E m steh  o św iad czy ł:

-Z  w iclk iem  zdziwieniem dow iedzia łem  się, że 
Kłowa moia w arta jest 1000 funtów - O czeku ję  
da lszych  w ypadków  z ca łkow itym  spokojem " 

P an i prof. E iustem ow a zakom unikow ała ko­
respondentow i tegoż p ia n a -  że u legając jej p ro­
śbom  m ałżonek  jej zgodz ł s.ię opuścić Belgię. 
W  ciągu ostatnich 5 tygodni pref- E instein znaj­
dow ał się pod s ta łą  opieką policji- S zczegó lne 
środki ostrożności zastosow ano po zam ordow a­
niu prof- L essinga. B elg (jskie m inisterstwo sp ra w  
w ew nętrznych doradzało prof. Einsteinowi, aby 
codzien-nje zm ien ia ł m iejsce noclegu- 

.Jak się ŹAT dow iaduje, w angielskich ko łach  
naukow ych Panuje n ie s ły ch an e  oburzenie ł  po­

w oda  niebezpieczeństw a, jak .e z a g ra ż a  życiu 
wielkiego uczonego z- s trony te ro ry s tó w  naro- 
dowo-socjalistycznych- Wysuw-.ane jest energ icz­
ne żądanie, aby  podjąć ki olei u rządu  niem ieckie­
go, celem nakłonienia go od powstrzymania 
sw ych  adheren tów  od tego rodzaju dzikich w y­
czynów ; k tó re  D u d z ą  w stręt i oburz-enje c a łeg o  
św ia ta  cywilizowanego.

A larm  jest tem  gw ałtow niejszy , że m o rd e rcy  
pro-f. L essinga schronił się do Niemiec- gdzie ko­
rzy sta ją  7. całkow itego bezpieczeństw a i nie po­
noszą  żadnych  skutków  sw ej strasizliwej zbrodni-

Heca przeciw prtz. Sokołowowi
(;)• Y/i-rmowee. (Ż.AT) Antyscniickie pismo „Ca
1 lii.' 1 f 111 - , s/..'/,l ..S''U-; ic\ j.i i" wiadomość,

wrdłiiU kinn-j f t t lr j . i  ; ml i i ys/n.-i ini.ihi /tiloiiiiu- 
nifro*a. rniiiisici t;j.\ i, A-.-win-lr/.nyflt f!tt-

j iif»y:.ii. ż«- |in-/.\d,Til i 'rghiii/;n-|i sj-mUlwzm-j Na 
* bum Si-koiow jm-i.iiii.’ -a ił p it# t-\ć  do Runtunji 
-Ct-o-iii [. :'/r[ - !i ■ w: u l , i k ,  /łii-uki. ej na rzecz 
Zydci\\ ii U 11 ii 11-L i i h i »-■ zebrane fu-wasze tna- 

i ,l:! być wy w ieztont- /  ltumunji w tajemnicy. „Oat- 
-Itidisclio Zeiiung“ demaskuję ..sensacje4 antyse­
mickiego pisma jako ;>ospr>łitc r . , z c / ‘rC7C kłam- 
. Iwo.

Uchodźca żydowski z Niemiec 
ukarany w Rumun ji

(3) riiij . (Żi\T). 1’ >d zarzutem nielegalnego prze? 
Łrnczi-nin granicy został lu ares/lowm iy 70-letlii 
ccliodźca żydov ki z. Niemiec Ludwik LnugTaf, 
klo ty  pieszo odbył Jrogo z Niemiec przez A ustrję 
j Węgry do jtuiiiiiuji. Staruszek został skazany 
na mijimiicj.szą przcwidzi iun przez ustaw ę k arę  
— 30 dni aresztu

Doniosłe konferencje 
w sprawie bojkotu antynie- 
nreckiego w Ameryce

§ Nowy York (ŹAT)- Pod przewodnictwem  
a d w  Samuela U m e r in a jc r a  od b y ła  się konfe­
rencją z udziałem w ybitnych  dzia łaczy  żydów 
skich- Konfcrcrickt om ów iła  jakie  środki wjnny 
być  zastosowane, celem w zm ożenia antyniemie- 
ckiego ruclm bojkotow ego w  Anietyco jakoteż 
iiajskutcczitiiciszc fo rm y  o rganizacyjne tego boj­
kotu.

T eg o ż  w eczoru o d b y ł  się bankiet na cześć 
ad w .  U n te rn ia y e ra  7  udziałem wybitnych żydo­
wskich i nie-żydbwskicli osul.Sioścl-

Demokratyczni Niemcy 
w walce z hitlerrzmern

S N owy Y ork (ŻA1)- P i tęv ,o d n ic7-ący towarzy 
s t \va  .-Przyjaciół Niemiec dem okra ocznych"- 

które się sk łada z roelis.banMt;ro-.\ ców Hans W a 
guer, z łoży ł Żydowskiej Agonc:; Telegraficznej 
ośw iadczeń  e. w  którcm  jĘwiera :a- że N iem cy • 
Ż ydzi w A m eryce witmi stw orzyć jednolity front 
walki przeciw  h itleryzm ow i i w spólnie o rganizo­
w ać bojkot an tyhitlerow ski, poniew aż o wiel-3 
w ięcej N iem ców  cierpł pod jarzm em  H itlera, niż 
Żydów .
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Faktyczne wstrzymanie 
imigracji żydowskiej do Brazylji

(;) Rio do Janeiro . (ŻAT). im igracja Żydów do 
B razylji została  p raw ie  całkow icie wstrzym ano 
7.1-. względu na to, że m in isterstw o p racy  zanie­
chało ostatn io  w ydaw ania poświadczeń umów 
Eor.traktowych dla im igrantów  żydowskich. Do­
tychczas pośw iadczanie kon trak tów  przez mini- 
s^erstw o hylo zw ykłą form alnością, przy  której 
nć omu nie robiło się żadnych trudności. Osta­
tnio jednak ujaw nia się tendencja dysk rym  inow’3 
r la  im igrantów  żydowskich pod tym względen1 
Jak  słychać, m ają w  tem być w m ieszani Niemej 
brazylijscy, p ragnący  przeszkodzić im igracji ŻJ' 
dćw  z Niemiec Decydującą ro lę m iał przytem  P° 
podobno odegrać również szef policji brazylijski^" 
Muller, z pochodzenia Niemiec, k tó ry  smutnie 
w sław ił jaw nym  antysem ityzm em  przy w ydan’u 
zakazu odbycia żydow skiego w iecu prote«tacył' 
nego przeciw ko prześladow aniu  Żydów w NieD1' 
czech.

Zaraza szerzy się...
Dokoła pogłosek o porozumieniu między Christlichsoziale a narodowymi socjalistami w Austrji.

(;) W iedeń. (ŻAT). Z dobrze poinform owanych 
kół korespondent ŻAT dow iaduje się, że nie są 
pozbaw ione podstaw  kolportow ane osta tn io  po­
głoski na tem at zbliżenia między C hristlicb- so- 
ziale a narodow ym i socjalistam i w A ustrji. P rzy  
poparciu W łoch i W ęgier, działających w cha­
rak te rze  pośreduiczynt, odbyły się osta tn io  n a ra ­
dy między przedstaw icielam i Niemiec i A ustrji. 
Jedną z podstaw  porozum ienia ma być antysem i­
tyzm w duchu L uegcra i antym arksizm . Nazi ma­

ją  narazie wycofać hasło  Ynschlussn celem sp0- 
w odow ania odprężenia we F ran cji i k rajach  
łej Ententy. N adto nazi m ają zmienić sw ą 
zwę party jną  w  A ustrji W  zw iązku z to c z ą c e j 
się rokow aniam i m ają pozostaw ać spc-ja lna ^  
sja  Hintelena do Rzymu i podróż von Papena ,f 
Budapesztu. Gdyby do tego poroz-imienia istob1' 
doszło, u torow ałoby  ono drogę antysemilyzti>oV 
przez A ustrję do k rajów  bałkańskich
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H i t l e r  l a n a
W jaki sposób Goering uspra­
wiedliwia wysokie peusje 
dostojników
> H itle ro w c y , z a n im  dozli do  w ładzy , o s tro  k ry ty  
k o w a li w ysok ie p en s je , ja k ie  rzekom o  poL icrać 
m ie l, w y so cy  d o s to jn ic y  p a ń s tw o w i. G dy sa -  
ytni o b ję li w ładzę, b y n a jm n ie j  n ie  z n ie ś li ły c h  
w ysokich p e n sy j, co  w y w o ła ło , ja k  w iad o m o , 

n ie za d o w o len ie  w  le n ie  p a r t j i .  O becn ie  G oc- 
l in g  u s iłu je  w  sposób  n a s tę p u ją c y  u sp raw ieclli 
kvić w y so k ie  p e n s je  d o s to jn ik ó w  ju ż  h it le ro w ­
sk ich : „ P rz y  te rn  p ro s le in  życ iu , k tó re  p ro w a ­
dza d o s to jn ic y  p ań s tw o w i, w y s ta rc z y ły b y  im  
Z nacznie m n ie jsz e  p en sje , a le  m u s ia ły b y  o d ­
paść  ro z m a ite  z a d a n ia  c h a ry ta ty w n e  i k u l tu ­
ra ln e , k tó re  u rz e c z y w is tn ia ją  d o s to jn ic y  d z ię ­
ki sw y m  w y so k im  poborom . Z resz tą  u ż y w a ­
ła  d o s to jn ic y  sw y ch  dochodów  n ie  d la  w zbo- 

B k a c e n ia  się, lecz o d p ro w a d z a ją  je w  czy n szach  
h a jm u  i in n y c h  w y d a tk a c h  p o ży tecznych  d la 
ftospodark i spo łecznej. W ie lu  z n ic h  n p . w la s -  
h y m  ko sz tem  sp ra w iło  sob ie a u ta , ozczędzając 
nv len  sposób  p a ń s tw u  w y d a tk ó w ."

G oering  n ic  w sp o m n ia ł ro zu m ie  się  o o lh rzy  
h tirh  k w o tac h , k tó re  w y ło ży ł sk a rb  p a ń s tw a  
n a  lu k su so w e  u rzą d zen ie  jego  w illi p ry w a tn e j 
lub  o k ilk a k ro tn y c h  p e n s ja c h , k tó re  h it le ro w ­
scy d o s to jn icy  p a ń s tw o w i p o b ie ra ją , sk u p ia ją c  
■Jv sw em  rę k u  po  k ilk a  n ie ra z  u rzędów .

Niemcy wynaleźli nowy łyp 
karabinu maszynowego

W  dusse lc lo rfsk ich  za k ła d a c h  m e ta lo w y c h  
, P d c y w a ją  się  obecn ie  p ró b n e  ek sp e ry m e n ty  

jl n o w eg o  k a ra b in u  m aszy n o w eg o  „S tan g es S. II. j 
.200'“. N ow a b ro ń  m a  p o s ia d ać  s tra s z liw ą  sk u -  ! 
teezność. F a b ry k a c ja  o d b y w a  się w  n a jg łęb sze j 
d a jem n icy  n ie ty lk o  w obec zagran icy5, ale w o ­
bec lu d n so śc i w łasn e j. W y n a la z e k  je s t w łasn o  
;ścią a u s tr ja c k ie g o  in ż y n ie ra  S ta n g e ‘a, k tó ry  go 
n d sp rz e d a l d u sse ld o rfsk im  za k ła d o m  m e ta lo ­
w y m . Z asięg  jego  w y n ies ie  2.000 m e tró w , a  w  
je d n e j sek u n d z ie  w y rz u c a  10 s trza łó w . N ow y 
ten  k a ia b in  m a sz y n o w y  w aży  8.5 kg., ta k , że 
tra n sp o rto w a ć  go m oże p o je d y ń cz y  człow iek.

J e s t  to  jeszcze je d en  a rg u m e n t za  dopuszczę 
n ie m  k o n tro li z b ro je ń  n ie m ie ck ic h . „L e M atin" 
dn-uosi też, że n a s tą p i ło  u zg o d n ien ie  s ta n o w i­
sk a  P a ry ż a , L o n d y n u  i W a sz y n g to n u  w obec

zb ro je ń  n ie m ie ck ic h . P o ea tem  A n g łja  i F r a n ­
c ja  p o ro z u m ia ły  się  ze sobą , b y  n a  je s ie n n e j 
se s ji L ig i N arodów  p o ru szy ć  s ta łą  o fensyw ę 
n ie m ie c k ą  w obec re p u b lik i a u s lr ja c k ie j .

Centralny komitetpart ji socjalno 
Jemokriityozaej —  aresztowany

C zerezw y cza jk a  h itle ro w s k a  ( ta jn a  p o lic ja  
p a ń s tw o w a )  a re sz to w a ła  o n eg d a j c e n tr a ln y  ko  
m ite l n ie m ie c k ie j p a r t j i  so c ja ln o -d e m o k ra ty c z  
n e j. C złonek k o m ite tu  K liih s  p rze d  trz e m a  ty ­
go d n ia m i u d a ł się  do  P ra g i po in s tru k c je  od 
eg zek u ty w y , z n a jd u ją c e j się w  C zechosłow acji. 
P o lic ja  d o w ied z ia ła  się o te j jego  podróży  i śle 
d z ila  go po jego  pow rocie . K liihs p ro w a d z ił 
n ie o s tro żn ie  rozm ow ę te le fo n ic zn ą  z W ilh e l­
m em  K ru g e re m , k a s je re m  k o m ite tu , a za raz  
po te j rozm ow ie  p o ilc ja  obu a re sz to w a ła . P rz e  
p ro w a d zo n o  u  n ich  re w iz ję  i zn a lez io n o  dużo  
m a le r ja lu  obciążającego . W sz y s tk ic h  członków  
k o m ilc tu , a m iędzy  n im i posła  H ild c n b ra n d a  
a re sz to w an o . W  ca lem  p a ń s tw ie  a re sz to w a n o  
G00 fu n k c jo n a riu sz y  p a r ty jn y c h , k tó ry c h  o d ­
s ta w io n o  do obozów  k o n c e n tra c y jn y c h , cz ło n ­
kom  zaś c e n tra ln e g o  kom iLctu p o sta n o w io n o  
w ytoczyć sp raw ę  o zd ra d ę  s ta n u .

D okonano  leż liczn y ch  a re sz to w a ń  w tonie
S. A. P , (so c ja lis t. p a r t j i  ro b o tn icze j). K u rje r  
p a r ty jn y  w p a d ł \v  D reźn ie  w  ręce po lic ji, k tó ­
r a  zn a la z ła  u n iego  40 ad resó w . P o lic ja  s f in g o ­
w a ła  k o n fe ren c ję  p a r ty jn ą  w  B erlin ie , n a  k tó ­
r ą  p rzy b y li dzia łacze p a r ty jn i ,  a  n a s tę p n ie  
w sz y s tk ic h  are sz to w an o .

i I ........  ■ M W

Zamówienia 
telefoniczne
n a  p r e n u m e r a tę  #
„N ow ego  D z ien n ik a*  ,
z g ła s z a ć  m o l n a  n a  Nr 102-79  •
„Nowy D z ien n ik *  
d o s ta rc z o n y  b ę d z ie  
n a z a |u t r z  po  z a m ó w ien iu

DYWANY, CERATY, LINOLEUM 
A .NUSSBAUM, DIETLA 4 5

Jedziemy do Ziemi Swigtej 
Grecji i Turcji

b ez  p aszp o rtO w  i w iz.
Wyjazd wycieczek ze Lwowa:

l-sza 26 wrześni*
ll-ga 10 października 

III-cia 2* |
O diow ily koszt przejazaó.. wraz z utrzymaniem 

od ż l .  600.—
Zapisy przyjmuję t\  B. P. „ O  R B I S**«

Retetaswehra —  shitleryzowanu
Okazuje s ę ,  że w,pływy generała Schleichera. 

tk ó ry  wszystkie  w y ższ e  stanowiska w  Reichs- 
wchrzc obsadził  sw ym i ludźmi, nie b y ły  dosta­
tecznie s in e ,  b y  się oprzeć h$!eryzacji Reichs- 
weliry. Z  począikn zdaw ało  się  że Reichswehr*  
zajmie stanowisko pełne r e z e rw y  wobec hitlery­
zmu, ale z przemów enia jakie generał B lom berg 
w ygłos ił  w  N orym berdze do Hitlera, wynika ja ­
sno. że h itleryzm ow i ze s trony  Reichswehry  ni* 
grozi żadne  niebezpieczeństwo. W  swein prze­
mów ieniu podkreślił Bknnberg, że Reiohswohr* 
zupełnie oddana jest rządowi, poczuwa się bo- 
wiem do wdz ęcztto.ści w obec  Hitlera  k tó ry  
przyw rócił  Reichs\vehrz.c dawne sławą okryte 
sz tan d a ry  i pozwolił jej znowu za jąć  stanowisko- 
n a  jakie zasługuje. Hitler zresztą ze swej strony 
obchodz ił  się z R e ic h iw eh rą  w rękawiczkach 
n ;e  na rzuca jąc  jej n a w e t  paragrafu  aryjskiego, 
co ma swe dobre powody, albowiem między w yż  
sz-ymi oficerami R e ic h sw e h ry  znajdują się ludzie, 
k tó ry ch  dziadek był jeszcze Żyd en i albo k tó rzy  
'Pożenili się z Żydów kami. — P ary sk i  dzienn'k 
„R e.»par t“ przynosi od swego berhńsJrrgo  kore­
spondenta informacje o  m ających  wkrótce n a s tą ­
pić zmianach n a  w y ższ y ch  stanowiskach Reichs 
w ehry .  Odejść mają w szyscy  daw n zaufani 
p rz y ją ć e ic  Sciileicherą. ą na ich miejsce pr-zych® 
dzą lpdz-ic H idera .  M ów ią też, że  Goering ma 
zos tać  ministrem Reichswehry, a pierwszym kro ­
k ie m  Ku temu b y ta  jego nom inacja n a  generała.

I #  A l l l  A  i  m i t a i a n k a  N o  3  A e m a c z n u ,  r k o k io -  
■T f i  w ir M  ■ m l c z n o ,  c e n a  > t. 8 * -  kg- — P o leca

M. JAWORNICKI, Kraków, Ryaelt tił. 44.

MIĘDZYNARODOWE PISMO POŚWIĘCONE 
TEATROW I I FIRMOWI Nu niienzynrrodow jm  
kongresie teatralnym , k tó ry  odbyt się niedaw no 
we W łoszech, postanow iono założyć pismo pt. 
„Tespis" poświęcone teatrow i, filmowi i radju. 
Pism o to w ydaw ane będzie w językach francu­
skim, angielskim , niemieckim i włoskim.

Żydzi bojkotują towary pochodzące z hitlerowskich Niemiec!

Na Rivierze
Plaże d la  w ybranych. — Gwiazdy filmowe, u il j j-  
lierzy i snoby. — Pracow ity  wypoczynek. — M ar­
sy Ija w im itacji. — Dymisja pyjamy i trium f 

sborpów .
(Korespondencja w łasna)

Juan- les- P ins, we wrześniu.
. Jeden m etr kw adratow y piasku na plaży R;vie- 
iy  w art jest dzisiaj więcej, kosztuje z pewnością 
drożej, niż taki sam m etr terenu budow lanego na 
holach Elizejskich w  Paryżu. Plaże na Rivierze. 
ten czysty drobny piasek, są t ik  wyzyskane, trik 
rozparcelow ane między w ielkie hotele, wille i pa­
łace pryw atne, że na masowy użytek tz,v. Bubli- 
1 .'rości zostaje niewiele 

Kto nie chce obijać sobie boków, s z ik ić  kowal 
ha wolnego m iejsca w śród ściśniętymi jak sai 
dynki kąpielow iczów . ten musi być posiadaczem 
książeczki czekowej, Rollce- R oycea, a conaj 
mniej Hispano- Suize'y. aby w ielkie palace‘y w 
fodzajn Eden- Roc- Hotel na Cap d‘Antibąs ra ­
czyły otworzyć przed nim sw oje podwoje i uży­
czyły mu swej plaży, za rezerw o wanej dla gośe, 
hotelowych. Tu niema już tłoku i ścieku, ale tutaj

łeż bajecznie drogo kosztuje przyw ilej rozk łada­
nia swej sylw etki na plaży.

N ajlepszą i najw iększą plażą aa R iyierze jest 
la  G aroupe przy Juan- les- Fins. 'I u koncentrują 
się m iljonerzy, bogacze, gwiazdy film owe P rz e­
byw ała tu kilka tygodni z rzędu M arlena Die­
trich. Joan  C raw ford i Annabella opalają s i ę  w 
dalszym ciągli na sloncu.

Pobyt na Rivicrze, wypoczynek podczas sezo­
nu, należy do najpracow itszych Jla snobów i sr.o- 
binetek. Tak zw any dobry ton i moda nakazują 
spożywać bouillabaisse w Saint T ropez albo na­
w et w Tulonie u .lustin a. aperililf obowiązkowo 
kc-nsumuje się nu ta ra s ie  Eden- Roc. o 8 >\ ioczo- 
lem  ubiad w „M jram ar" w Cannes, popołudniowe 
t e  w Nizzy a późnym wieczorem na konsert ga­
lowy do Monte- Cario. Po czterech iygadnuich 
tak iego  wypoczynku ji śt sie zupełnie przygoto­
wanym do zasłużonej kuracji w Jnatoiynii.

Dla zaspokojenia gustów  i w y.nagm  publiczno­
ści lokale rozi yw kaw e na RivTcrze w prow adza­
ją coraz to  inne inow tuje. Co parę tygodni lokal 
trk i zmienia sw ą nazwę i urządzanie, zapow iada 
nowe atraktac.ie, bardziej sensacyjne o-.! p o p r z e ­
dnich. W Junn- les- P ins prow adziła M islinguell 
dancing pod nazw ąS C nge ą P c u lc s ‘. Pełno tu by ­
ło jak nabił. O północy zjaw iała się Miss w ca­
łym wiosniunym uroku sw ej sześćdziesiątki, ob­

chodziła lokal, w izytow ała kasę, zab iera ła  go­
tówkę i znikała. T eraz  lokal nazyw a się już „Hflł* 
iyw ood“.

W  Cannes, w ..Palm  Bach'1, wybudowano deko­
racje, w ierną kopję dzielnicy portow ej starej 
M arsytji. Rue Chapeacu Roug? jest nietylko ko- 
pją architektoniczną dzielnicy, ale i kopja oby­
czajową. Siedząc w warze, można przez okno tej 
iiuilacji m arsylijsk icj oglądać realistyczne sceny 
uliczne, k tó re  dzieją się w ów czas w  porcie, gdy 
m arynarze otrzym ują urlop lądowy

Pyjam a strac iła  tu już p raw o oby wat Łlstw a. 
Zwyciężyły .,short“, kuse spodenki, ne dochodzą­
ce do kolan i chustka osłaniająca biust. T ak  się 
tu (jiodzi na dancingi, do barów , na aperilif. Oby- 
ckajc. na R iyierze przedstaw iają mieszaninę ko­
smopolityczna w ybryków  i w yskoków  Tzw. sfer 
złotych i pozłacanych. Jeden tylko ż \ wiol utrzy- 
rr uje się stale w dobrym tonie i równow adze: 
•tańce, słońce południa.

Storicc wyczynia istne cuda na zaczarow anym  
brzegu: pod jego paiąoeim promieniami k w ilłie  
przebojuje wszystko, co tylko natura i człowiek 
posiew ają na urodzalncj glebie. .,S tąpać po ró ­
żach V poetycko przenośnia w krajach  po tamtej 
stronie l ip ,  tutaj -.tnie się poetycką prozą, w itr-  
;•? ilu stracją  nu tle każdego sakątka.

t



Droga do dobrobytu
(:) Znany z działalności na loreniu sam orzą­

dowy ni vęiccprezj'dent m iasta K rakow a dr. S ta­
nisław  Klimecki w ydał ostatn io  ciekawe dzieło 
pi. „Zasadnicze elementy bogactw a społecznego1* 
: ( ti-. 150j . W książce tej. której treść przepojona 
jest w ielkim putrjotyzm em , troską o dobrobyt ca­
łego k ra ju  i odpowiedzialnością wobec apołeczeń 
siw a, znajdujemy następujące oryginalne :asa- 
dy:

P ierw szą zasadą jest to, że pieniądz nie jest do 
fcrem uzytkowem w  ścisłem  gospodarczem  zna­
czeniu. „To jest tylno kw it na dobro, najczęściej 
z  papieru, a rzadziej z metalu, to  jest znak, że je­
go posiadacz w yprodukow ał lub zarobił rzeczy­
w iste dobro gospodarcze i dlatego przysługuje 
mu nadal tylko p raw o  do rów nież rzeczyw iste­
go i jemu potrzebnego dobra. Nie pieniądz stw a­
rza dobra, choć można za niego w szystko kupić, 
lecz odw rotnie, najp ierw  musi zaistnieć rzeczy­
w iste  dobro, a dopiero poram może pow stać pie­
niądz. Rolnik produkuje zboże, aby je następnie 
z* mienić na pieniądze złote lub oapierowe. Gdy­
by było inaczej mielibyśmy flo czynienia z fał- 
szywemi kw itam i, przy  których pomocy przecież 
nie pow inno być mowy o  nabyw aniu i pow sta­
w aniu praw dziw ych dóbr. Z niczego nie może po­
w stać  rzcczyv«sta vvarcość“.
\ Decydującą rzeczą dla gospodarstw a społeczne­
go je st w ielkość produkcji. Im więcej k ra j p ro­
dukuje, tem więcej mnoży bogactwa. „Isto tą  pow­
szechnej nędzy je s t naogół niska i m ało wszech­
stronna  produkcja na roli, we fabrykach, kopal­
niach i innycli w arsztatach  pracy'" (str. 31).

W obec bogactw a poglądów  p .  Klimeekiego tru - 
,<hio o dokładne streszczenie dzieła, podajemy ty l­
ko pokrótce czołowe zasady. „Rewolucja rosyjska 
jest tylko małym epizodem w  dziejach ludzkości. I 
dobrze się s ta ło  dla tej ostatniej, że chociaż je ­
den k ra j w yeksperym entow ał praktycznie M ar­
ksizm , skoro  ten uczony, dzięki sw ej genjalncj 
logiczności opanow ał na kilka dziesiątków  la t 
tak  dalece um ysły niektórych w ars tw  społecz­
nych i niektórych państw , że z założenia fałszy­
w y system  mógł być dopiero obalony w masowej 
psycbologji a  naw et w nauce, ty lko przez prak 
tyczne w yeksperym entow anie Bolszewicy tego 
dokonali i d latego reszta  ludzkości pow inna im 
być za to  wdzięczna. Dzięki tej próbie Marksizm 
zniknie wnet, jak  z irk a ją  fale na morzu po każ­
dej k ró tko trw ałe j burzy*. (Str. 40).

„Dziś k ap ita ł i p raca  to  dwa losem rzueo ie  
Śm iertelne w rogi w łaśnie dlatego, że dowiedli 
teg o  najbardziej pow ołani ludzie, a przedew szy- 
stkiem  publicyści i  politycy, akceptując w term i- 
ro lo g ji ekonomicznej to  tajem nicze i w szystko 
obejm ujące słowo. U o łta rza  tego za k o ta rą  scho­
w anego s&otego cielca odbyw a się nam iętna i 
k rw a w a  w alka w chm urach wonnych Kadzideł 
i  zdradliw ych oparów , k tó ra  to  w alka oparta  
je s t n a  uczuciach zarów no  pożądania, jak  i nie- 
b a w iś d  do kapitału*'. (Str. 63).

P . dr. Rlimeoni w ystępuje nam iętnie przeciw  
z. ciąganiu  pożyczek zagranicznych: „...Jedynym
sposobem  na obecne przesilenia gospodarcze 
w brew  panującym  poglądom  o konieczności przy 
pływ u kapitału  zagranicznego jest powszechna 
oszczędność, czyli w ew nętrzna kapitalizacja, o- 
p a r ta  na odwiecznej zasadzie, że nigdy nie na­
leży zjadać więcej, niż się ma, jeżeli się chce 
popraw ić przyszły dobrobyt, lecz przeciwnie, na­
leży  choćby z najm niejszej rac ji trochę zaoszczę­
dzić, aby stw arzać nowe środki produkcji czyli 
przyszłe bogactwo". (Str. 90).

P lan  p. d ra  Klimeekiego w alki z kryzysem  jest 
w  swem założeniu prosty. Oto co zaleca p. dr. 
Klimecki. „M iarodajne czynniki i górne »varst ,vy 
społeczeństw a dla osiągnięcia sw ego w ielkiego 
celu, którym  musi być przedew szystkiem  przeła­
manie przesilenia gospodarczego, muszą laresz- 
cie zrozumieć i docenić n iew ątpliw ą praw dę, że 
niem a zdrow ia społecznego, niema przysposobie­
nia na wypadek wojny i wogóle niema kultury, 
jeżeli nie będzie najpierw  w iększego dobrobytu. 
W  dzisiejszych w arunkach najdoskonalsze wycho 
wranie wojskowe i fizyczne, najlepszy lekarz  i nau 
czy ciel o raz najlepsze organa bezpieczeństwa nic

Centrala drobnych kupców, 
w sprawie Pożyczki Narodowe!

W arszaw a (Ż A T ) Centrala D robnych K up­
ców w  P olsce zw raca sir z następującą odez­
w ą do żyd ow sk ich  d ela lis ló w  i  drobnych kup ­
ców:

„Rząd R zeczypospolitej zw raca się do ob y­
w ate li z w ezw an iem  o polirycie P ożyczk i n a ­
rodow ej, której subskrypcja odbędzie się m ię­
dzy 28 w rześn ia  a 7 października rb. celem  za ­
spokojenia n ajp iln iejszych  potrzeb państw a.

Cieszący się zau fan iem  w szystk ich  ob yw a­
teli rząd R zeczypospolitej w in ien  otrzym ać  
pom oc Narod*i, gdyż to poparcie fin an sow e  
jest konieczne w  in teresie  sam ego Narodu.

W ład ze Centrali D robnych K upców  w  P ° l“ 
sce, jako reprezentacji najszerszych  w arstw  
h an d lu jących  ży d ó w , zw racają  się  do detalicz

o -o -o

Podatek obrotowy od skupu 
zawodowego

_(_) M inisterstw o skarbu w yjaśniło, że przed­
sięb iorstw a skupu zawodowego zao p d rzo n e  na 
rok 1932 w św iadectw a przem ysłow e wyższe, l.iż 
IV kat. handlowej, k tó re  jednak ze względu na 
wysokość skupu, osiągniętego w tym roku o raz 
ilość miejsc położenia utrzym ywanych oddziel­
nych składów  odpow iadają w zupełności w aru n ­
kom przewidzianym  dia przedsiębiorstw  skupu 
zaw odowego IV kat. św iadectw  przem ysłowych 
w inny być pod względem w ysokości staw ki po­
datku obrotow ego trak tow ane narów ni z. przed­
siębiorstw am i skupu zawodowego, zaopatrzonem i 
w św iadectw a przem ysłow e IV kat. handlowej 
tj. w inne one w płacać podatek przem ysłow y od 
obrotu w edług 1 proc staw ki rów nież w w ypad­
ku nieprow adzenia praw idłow ych k siąg  handlo­
wych. Gdy stan  faktyczny jest odw rotny, miano­
wicie gdy przedsiębiorstw a skupu zawodowego 
zaopatrzone były  w r. 1932 w św iadectw a prze­
m ysłowe IV  kat. handlow ej jednak ze względu 
na wysokość rocznego skupu i ilość, względnie 
miejsce położenia utrzym yw anych oddzielnych 
składów  winny być zaliczone do ‘wyższych kate- 
goryj zakładów  przem ysłow ym , w ów czas togo 
rodzaju przedsiębiorstw a skupu zaw odowego win 
ny być trak tow ane pod w zględem wysokości s ta ­
w ki podatku obrotow ego narów ni z przedsiębior­
stw am i skupu zaw odowego wyższych kategory j 
tj. w inny opłacać podatek ohrotow y w edług 2-pro- 
centowej staw ki w razie nieprow adzenia p raw i­
dłowych ksiąg  handlowych niezależnie od w yso­
kości św iadectw a przemysłowego,

Likwida<va cegielń „polowycb**
(— ) "W kołach przem ysłu ceram icznego żywe 

zadowolenie w yw ołał okólnik w ojew ództ.va po­

ny cli i drobnych kupców , aby w  tym  m om en ­
cie, pom im o p rzezyw anego ciężkiego k ryzysu  
i pauperyzacji u czyn ili n ajw ięk szy  w y s iłe k  m ai 
terja ln y  dla dobra P aństw a. D robne k u p ite tw a . 
w in n o  zrobić w -zy stk o  co jest wr jego  m ocy, 
a naw et ponad sw e s i ły ,  celem  p rzyczyn ien ia  
się do n ajszybszego  zrea lizow an ia  P ożyczk i.

P osiad an ie P ożyczki N arodow ej jest n a j-  
ch luhniejszą leg itym acją  obyw atelską .

N ab yw ajcie pożyczkę sam i, p rzyczyn iajcie  
się do n abyw ania  jej przez in nych!

Centrala D robnych K upców  i H andlarzy W 
P olsce jest głęboko przekonana, i e  cale drobne  
kup ieclw o żyd ow sk ie  bez w yjątk u , sp ełn i sw ój  
obowiązeK ob yw atelsk i.

morskiego, nakazujący podle g ły n  o rg an o n  przea 
sięjŚzinć stosow ne kroki, ażeby uniemożliwić nie­
legalną sprzedaż cegieł, dachówek i ew entual­
nie innych w yrobów  przez tzw. cegielnio rolowe, 
klórc przez sw ą dziką konkurencję nietylko bez­
pośrednio szkodzą przedsiębiorstw om , p racu ją­
cym legalnie, lecz jednocześnie osują optrfję pro 
dukcji przem ysłu ceramicznego. N alaży nieć na­
dzieję, że zarządzenia tc zostaną w ykonane z na­
leżytą energją i sp raw nością i przyniosą zam ie­
rzony skutek Koniecznem jest ,'ównież, by w  in­
nych częściach k ra ju  zostały w prow aizone ana­
logiczne zarządzenia.

Ulgi w spłacie zaległości 
podatkowych

(—) D ekret P rezydenta Rzeczypospolitej, wzgję 
dnie rozporządzenie m in istra  skarbu  o -ozłożeniu 
zaległości podatkowych na raty , k tó ry  miał być 
ogłoszony już w  ciągu bież. m iesiąca, ukaże się, 
jak  słychać, dopiero w  połow ie października

Zniesienie państwowych 
urzędów pośrednictwa pracy

(—) Idąc po lin ji uproszczenia adm inistracji, a  
zarazem  m ając na celu względy oszczędnoś ;io we, 
został w łonie Rządu opracow any pro jek t rozpo­
rządzenia P rezydenta Rzeczypospolitej o zniesie­
niu państw ow ych urzędów pośrednictw a pracy.

Obok momentów oszczę inościowych, nakazuj.*' 
cych szybkie przeprow adzenie reform y, p r o j e k t  
w raka rów nież w  sam ą isto tę zagadnienia. P o li' 
tyka udzielania zasiłków  hezrobotnym  jest ściśle 
zw iązana z polityką zatrudnienia. Dziś nie może 
już być w ątpliw ości, że w alka ze skutkam i bezro­
bocia nie może ograniczyć się do udzielania Z*' 
siłków, że istnienie specjalnej o rganizacji tylko 
dla tych celów nie odpow iada w ym aganiom  ŻY"

przeszkodzą w łaśn ie z  powodu nałego  dochodu 
społecznego karłow acienm  naszej rasy  z powodu 
złego odżyw iania się upadkow i ku ltu ry  we w szy­
stkich kierunkach a naw et niespodziankom  po­
litycznym. Nie pow staną także nowe drogi, ko­
leje, porty, okręty, fabryki, zakłady naukowe, 
budowle, w yposażona arm ja itd., czyli żadne 
potężne środki produkcji, słowem, nie pow- 
sb nic siła  gospodarcza, polityczna i w ojskow a 
narodu, jeżeli społeczeństwo nie będzie bez w y­
tchnienia i przez szereg la t kapitalizow ać przez 
oszczędność w najobszerniejszem  tego słow a zna­
czeniu. jeżeli w szyscy nie będą unikać przez 
dlrższy  czas tow arów  zagranicznych, celem zró ­
w nania bilansu handlowego, k tó ry  za żadną ce­
nę przez kilka la t pow inien być czynny lub co- 
n; jmniej zrów now ażony, jeżeli wszyscy nie o g ra ­
niczą się w  konsum owaniu, aby za dokonane w 
tet sposób oszczędności n i w i * ' w y f  ększenie 
2 apasów  w szelktoao rodzaju środków  aroJukeji 
celem zasilenia Skarbu Państwa podatkami na

jego w ielkie cele i w reszcie celem zapłaceni11 
dawnych długów  z powodu nadm iernej konsuni' 
cji społeczeństw a w  latach ubiegłyc.n o raz cel®111 
ostatecznego zatrudnien ia bezrobotnych, k tó rzf 
nieproduktyw nie zużyw aja od szeregu la t nas*0 
i tak  skrom ne środki gospodarcze.

Dla um ożliw ienia młodemu państw u osiągni1*" 
cia tego w ielkiego zadania, m iarodajne czynn1'  
ki pow inny naw et chwycić sie środków  -,uca.v*J 
represji m oralnej i faktycznej przeciw ko ty***' 
k tórzy  uw ażają za konieczne w obliczu k ilka110 
tysięcy bezrobotnych i w obliczu niezm iernie 
skicj przeciętnej stopy życia leczyć sw oje chor0' 
by zagranicą, chociaż można je  wyleczyć w kr'1' 
ju. kupują małpim pędem towmry zagran iczie' 
d o c ią ż  nasze nie m ają nabyw ców  i chętnie ^  
jeźdżajn zagranicę ty lko  dla przyjem ności lub P 
pozorem naukowych studjów  * (Str. 120 i 121)-

W koń fu proponuje au to r w prow adzenie ?ri?e 
m usowej oszczędności, k tó ra  m a zastąpić ubezh1
cien ia  społeczna. V.
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Paweł Nelkei?
zmarł po długich a dolegliwych 
cierpieniach, przeżywszy lal 46.

Bogczbb o f ty i  się dnia 11-go km. w Kraku 
, s A ,«  :z tu i zawiadamiają w smutku pozostali

2 <Ma, d z iec i i b r a t .

—r t a n a  -się o  araldBłiBaw w liy t liOBdolcntyJaych.

że  pow ierzenie zadania za trudnian ia bezro- 
uych jednym organom  (państw ow ym  urzędom 

'pośrednictwa pracy), a udzielanie zapomóg in­
nym (Fundusz Bezrobocia), jest kosztownym , nie­
celowym  dualizmem. P ro jek t dąży do skasow a­
n ia  tego dualizmu. P ro jek tow ana reform a stano­
w i podstawę do ześrodkow ania w Funduszu Bez­
robocia wszelkich środków  zw alczania skutków  
bezrobocia.
■ Co się tyczy niektórych szczegółów, to  projekt 
p rzekazuje dotychczasowe czyn..ości PD PP-n w 
za k res ie  pośrednictw a p taey  i poradnictw a zawo­
dow ego organom  Funduszu Bezrobo ia : czynno­
śc i, dotyczące sp raw  em igracyjnych zostaną te­
muż Funduszowi przekazane specjalncm  rozpo­
rządzeniem  wykonawczym. N atom iast wszelkie 
czynności nadzorcze, w ykonyw ane dotychczas 
iprzcz P aństw ow e U rzędy P ośrednictw a P racy, 
'wykonywane będą przez pow iatow e w ładcę adm i­
n is tra c ji ogólnej P ro jek t przew iduje w reszcie, że 
za rząd  głów ny Funduszu Bezrobocia będzie mógł 
\v  drodze rozporządzeń m inistra  >piuki społecz­
nej przekazyw ać niektóre swe czynności minom.

Przywóz owoców z Sowietów
! (—) P iow adzone są rozm owy w  spraw ie p rzy­
g nan ia  ZSSR w iększego kontyngentu na przyw óz 
ow oców  południowych do Polski Sowiety uzy- 
,skać m ają ulgowe staw ki celne na w inogrona i 
'jab łka krym skie. P ierw sze tran sp o rty  owoców 
.krym skich nadejść m ają do kraju  w  drugiej poło­
w ie bieżącego miesiąca.
J Za pośrednictw em  Sow poltorgu zakupiony bę­
dzie przez Sowiety u polskich producentów  roi- 

(Tiiczych tran sp o rt rasow ych krów  dla m leczarń 
iKołchozów. Zam ówienie dotyczy 300 krów.

l-odpisana została w Lodzi umowa na zamó- 
.w icnia sowieckie w artości 200.000 zł. F ab ryk i 
■łódzkie dostarczą przędzę baw eł lianą, skarpetki, 
bere ty  itp.

■ ń lw  j i a w y  Bą uajea ~ dciej wyi k»m  zaburzeń w działaniu 
żołądka i jelit.

Wocte Gorzka Morszyńska
w  tU w e*  od 1/4 d o  1 szk la n k i u s u w a  p r z y c z y n ę  ch o ro b y .

S p r z e d a ł  w a p te k a c h  i d r o g e r i a c h .

Świadectwa pochodzenia 
przy imporcie do Holandji

(—) Z dmem 15 lipca br. poczęły obow iązy­
w ać w  H olandji przepisy, nakazujące dołączanie 
św iadectw  pochodzenia przy im porcie tow arów , 
k tórych w w óz zosta ł ograniczony kontyngentam i, 
•z w yjątkiem  fajansów , porcelany, ceram iki i dy- 
:\vanów. Św iadectw a te  winny być w ystaw ione 
'przez Izby P rzem ysłow o- Handlowa względnie 
przez urząd celny, a zredagow ane w jednym z 
jeżyków , używanych w  Holandji, a to  niemiec­
kim, francuskim  lub angielskim.

, W związku 7. powyższem należy przy pomnieć, 
że następujące tow ary  podlegają kontyngentom 
wwozow ym  do H olandji: ub ran ia  męskie i dla
chłopców bez domieszki kauczuku, ubran ia dam ­
skie i dziecinne, ubran ia  męskie i dla chłopców, 

'o ra z  ubran ia  dam skie i dziecinne z domieszką 
kauczuku, skarpetk i i pończochy, obuwie skórza­
ne, obuw ie z niew ielką domieszką kauczuku, o- 
buw ie w większej części z kauczuku, trykotaże 

'za ró w n o  bieliźniane jak i w ierzchnie, koszule 
męskie, bielizna spodnia, chustki do nosa, se r­
w ety, ręczniki, prześcieradła, obrusy, ścierki itp.. 
dyw any, chodniki, m aty itp., nici i p rzę iza  baw eł­
niana, m aterja ły  pólw elniane i wełniane, m aterja- 
ły  baw ełniane, porcelana, fajans, Fajans sa n ita r­
ny, ceram ika i majolika. dętki row erow e, ża­
rów ki, tłuszcz zwierzęcy nietopioiy, dileb pszen­
ny i mąka pszenna, kasze wszelkich gatunków, 
mięto, konie rzeźne i przetwory mięsne

WIADOMOŚCI Z KRAJU.

Tajemnicze samobójstwo młodego Zyda
(—) Z P ilzna donosi nasz kore,'.pand ,1:
\Ve czw artek wieczorem ubiegi .‘go tygodnia 

zdarzy ł się na lorze kolejowym w Gznrncj ad P il­
zno w strząsający ' wypadek sam obójstwa.

W edług opow iadania m aszynisty spraw a m iała 
i p stępujący przebieg. Gdy. pociąg znajdow ał się 
v- pewnej odległość' od stacji Czarna, zauw ażył 
rri: szynisln pewnego człowieka siedzącego na po­
bliskiej szknrptc, k tóry  ■ w idza/ nadjeżdżający po- 

j ciąg pobiegł na to r Maszynista duł kil w. krotny 
sygnał ostrzegaw czy, a gdy to  nie pomogło, zwol­
nił bieg pociągu. Mę/.czyzna zeszedł w ów czas z 
toru . ale gdy m aszynista znów przyspieszył bieg, 
skoczył z powrotem  na lor. -Maszynista nie byt 
już w  stanie zatrzym ać pociągu, który w prosi 
zm iażdżył nieszczęśliwego. Pociąg  natycnmias! 
zatrzym ano i zaczęto badać t ę . spraw ę. Nie zna­
leziono jednak przy denacie żadnych dokumentów 
objaśniających s znaleziono jedynie te f’!im, mo­

dlitewnik z podpisem Samuel Lind. Ta-nohrzcg, 
w języku polskim i żydowskim, ,0 a i t . i “ oraz, nie- 
przędr.ir.rkowaiiy bilet kolejowy /. -lula c /waciko­
wą z F rysz taka  do Rzeszowa. Niewiadomo więc, 
czy bilet ten miał służyć do zmyicnia siadów, czy 
też mylić ma podpis na modlitewniku, gdyż jeże­
liby denni rzeczywiście pochodził ? Tarnobrzega, 
to niewytłumaczalnym byłoby a irlpzięrfit przy 
r u n  rneprzedziurkowanego biletu wydanego w 
diru  samobójstwa, a ważnego im całkiem innym 
odcinku kolejowym.

IDenat nosił na sobie ciemne ubranie, in rękach 
miał hronzowc rękawiczki, n obuwie pochodziło 
z Frankfurtu  nad Menem, o ozem świadczył znak 
fabryczny. Możliwe więc. że był uciekinierem Z 
'  ic-micc. Na wiadomość o wypadku w y je 'h i lo  do 

j Czernej . .Towarzystwo Ostatniej Posługi z. Pil- 
. zna, które sprowadziło z.włoki denata i pochowa­

ło jc na tutejszym cmentarzu.

Sensacyjna afera bankowa w Katowicach
(:) Sędzia okręgow y v. W arszaw ie dla spraw , 

szczególnego znaczenia Przew łocki, prowadzi j 
śledztwo w niezm iernie sensacyjnej lferze aan | 
kowsi przypom inającej fałszerstw a króla zapat j 
czanego K reugera. Latem roku bieżącego areszto- 
w? no pod zarzutem  olbrzymich nadużyć dyrek­
to ra  niemieckiego Danut- Banku w Katowicach. 
K leudjusza Żylińskiego, k tó ry  przewieziony zo­
s ta ł do w ięzienia w  tYar-.zawie. Jak  się okazu­
je. Żyliński ukartow ał skom plikowaną aferę ban­
kową. do czego użył sfałszow anych przez siebie 
r.kcyj niem ieckiego T ow arzystw a P rzem ysłow e­

go w artości przeszło 3 miljony złotych. N i pod- 
S lrw ie lyeł.i akeyj, sporządzane były fatszy .ve ze­
staw ienia luichalteryjne, które um ożliw iały uzy­
sk iwanie poważnych kredytów. Na skutek tjc n  
niaehinacvj. poszkodowane zostały liczne firmy, 
a m in. Stocznia Gdańska. Oprócz Żylińskiego, do 
afery  wm ieszane są jeszcze dwie inne osoby, zna 
nr w szerokich kołach przem ysłowych Górnego 
Śląska. Dla w yśw ietlenia całej sp raw y  taszla ko  
r.icczność zw rócenia sić do sądów  niemieckich, ce 
lem przesłuchania św iadków , zam ieszkałych na 
terenie Rzeszy niemieckiej.

Aresztowanie sekretarza sądu we Lwowie
Sprzeniewierzył on 10.000 Zl

(;) Onegdaj dokonała policja we Lw ow ie na 
prdecenic p roku ra tu ry  sensacyjnego aresztow ania 
Oto do dyspozycji sędziego śledczego odstaw io­
ny został Bazyli Szawaluk, sta rszy  sek re tarz  . ą- 
du okręgow ego w e Lwowie, ostatn io  przeniesio­
ny na tan ery turę. Szaw aluk w czasie pełnienia 
swych funkcyj w  sądzie dokonał sprzeniew ierze­

nia kw oty 10 tysięcy zloty cli z depozytów sążto- 
wych, co zostało obecnie stw ioidzone orzy prsoe- 
P 'ow adzem u specjalnego szkon trun  
Dodać w arto , że Szaw aluk otrzym ać rw.SK orząjd 
kom ornika, z powodu adziełetda j e i a i k  w w) 
sp raw ie  w yw iadu reporterow i jednego z pista -— 
nom inacja została  cofnięta. j

Zuchwały napad na kasę kolejową
(:) W nocy z soboty na niedzielę dokonano zu­

chw ałego zamachu na kasy  pancerne stacji o- 
% arow ej W arszaw a Gtówna przy ul. Tow arow ej 
Nr, 1 N apadu dokonało trzeci* bandyiuw , z któ­
rych dwu p rzebrało  się w  m undury policyjne, 
trzeci zaś w  uniform kolejarza.

P o  rozpruciu dwu kas pancernych kasiarze 
b: ndyci zrabow ali około 40.000 zl gotów ką. m

Stacja T ow arow a W arszaw a Główna mieści 
się w  jednopiętrow ym  murowany n budynku Lo­
kale zajm ow ane są przez ekspedycję pospieszną 
i tow arow ą o raz jeden duży izolow any pokój, w  
którym  znajdow ały  się dw ie pancerne kasy. Na 
noc dyżurow ał tam  zazw yczaj w artow nik , i  zbro­
jony w karab in  i rew olw er. W  nocy z soboty >.,a j 
niedzielę od godz. 4-tej do godz. 8-mej re t tęp- 
r.ego dnia rano  pełnił dyżur w artow nik  38-letni 
F ranciszek Jan  K arolak. W artow nik  ten pi dł 
ofiarą  zuchwałych bandytów.

W ypadek ujaw niono dopiero w  m edrielę oLoto 
godz. 9-tcj rano, gdy K aro laka przyszoai zm iesić 
woźny Gajewski.

Już na p ierw szy rzu t oka stw ierdzono gospo­
darkę kasiarzy. W  trzecim  pokoju w  kącie w śród  
rozsypanego bilonu z w oreczków  znaleziono fkBf 
pow anegu i zakneblow anego K aro laka. Był nie­
przytom ny. W pierw szym  pokoju znaleziono dwie 
czapki policyjne, pasy  z bagnetam i o raz  fu tera­
ły  od rew olw erów . R ozprucia kas dokonali sp e ­
cjaliści fachowcy, k tórzy  pracow ali w  gum o vycfc 
rękaw iczkach, nie pozostaw iając odcisków p a l­
ców. Bandyci byli przebrani w  m undu-y ołicyj- 
ne D okładnie nie zdołano dotychczas ustalić sa­
my, jaką k as iarze  zrabow ali Z pobieżnych i»błi- 
c/eń  wynikałoby, iż łupem ich padło  około 40.000 
zł, gdyż w oreczków  z bilonem najwidoczniej 
z  b raku  m iejsca k asiarze  nie b r  di.

-o-O-o-

Znaczek „Poiyczki Narodowej"
'(;) Do kom itetu obyw atelskiego „Pożyczki N a­

rodow ej" zgłosiło grono osób podobno urojeni, 
aby każdy subskryjfcnt pożyczki o trzym y.vał zna 
czek, k tóry  byłby noszony w klapie ubrania. 
Istn ieje propozycja, aby znaczek laki upraw niał 
do pewnych drobnych przyw ilejów , jak np. p ie r­
w szeństw a w kolejkach przy okienkhch kolejo­
wych, skarbow ych, pocztowych tp.

Odznaczenia żydowskich szktił 
zawodowych

(;) Równe. (ŻAT). W tegorocznych T argach Wo 
1\oskich b ra ły  udział in. in. Szkoła Rzemieślni- 
czo- P rzem ysłow a Tow. ,,Ort“ w  Krzemieńcu o- 
raz Szkota Zawodowa tego tow arzystw a w Ró­
wnem Szkole krzem ienieckiej pr/.yznaao Dy 
p'om uznania z w yróżnieniem " :a w yroby ślu- i 
sarskie, zaś szkoła rów nieńska została odzuaizo- |i aa i
nu Listem  Pochwalnym

Śnieg w Drohobyckiem
(;) ViT nocy z 9 na 10 hm. w gminach podgór­

skich powiatu dmhohyckiego. tem peratu ra obni­
żyła się do tego  stopnia, że szczyty górsk ie pó­
ki y ły  się śniegiem, k tó ry  znikł dopiero z chw i­
lą  ukazania się słońca.

Kierownik szkoły zabójcą
(:) Sąd okręgow y w Częstochowie rozpatryw ał 

sp raw ę 4S-letniego byłego kierow nika szkoły po­
wszechnej na Stradom iu Andrzeja K aptura, e sk a r  
żc.nego o 1o. że zabił 2ł-)ctniego F I  w a r t  a Ko­
rzeniowskiego. Ze względu na drastyczne okoli­
czności, k tóre tow arzyszyły  dram atycznie u k o ń ­
czonemu zajściu, przewód sądow y przeprow a­
dzony hył przy drzw iach zamkniętych W cha- 
rak terze  rzeczoznawców badani byli wła-iełcicie 
składu broni, p Perkow ski i dr. Piltz. Po syrsłu- 
chaniu przemówień stron sad uznał oskarż m e­
go winnym, że w staiiie -ilncgo w zruszenia p*y-



Str 10

Chirznego p osirzdil Korzeniowskiego. który
WskiMo!: tego zm arł i skazał K aptura na półtora 
ro.Icu v,-i*y.iei#S. ż zaliczeniem aresztu ;>r.' ee-icyj- 
fvgo ml dniu 5 czerwca ito,!"1 sierpnia igrę .Iflilnn- 
czóśttię. s;.ul zasądził od  oskarżonego .A ttS  rr0 
nu reicz i-vlJ!ir<iw trq«Jipiii* zmarłego.
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(— . Z  ŻYCIA. s,J O N I ST X  v .-2N E «; 9.. Konjunktu- 
ras prtiytilcstyuska, jaka zapanowała obecnie na 
Cwlym świeMC, nic ominęła i i-.isz-go miasla. 
£ £V.e$jpln;<- daje .się ten nar.trój zauważyć wśród 
‘tfoiosiej młodzieży:. która masowo z.aoiągaęla się 
pod n is*  s/dandar. Pow sta ła  w z winż-k.i z tern 
kweslja mieszkaniowa, k ló rah"  pomieściła wszyst 
kie organizacje, została w bież. miesiącu szczę­
śliwie załatw iona. W ynajęto cale piętro  domu. 
g j ,  je w szystkie oiganizacje sjońskie znajdą po- 
rnicszczcnie. Jest to pierw szy krok w kierunKU 
założenia w tasnego domu ludowego. W związku 
że zbliżającym  się sezonem odbyło się posiedze­
nie komisji młodzieży przy lokalnym  komitecie 
organizacji. Komisja u sta liła  plan kulturalnej 
pracy na rok bieżący, a w tych dniach odbędzie 
się drugie posiedzenie komisji ku ltu ra lnej po­
św ięcone zagadnieniom  pracy w śród  starszych 
śjdrfislów.
' (-r-) ’L  H E B R A JSK IE J SZKOŁY T-YLMUD TO­

RA. Z nowym rokiem  szkolnym rozpoczęła się 
ł  W naszej szkole hebrajskiej nauka. Szkoła ta, 
Istn iejąca od dwóch lat, ładnie się rozw ija. Ilość 
Uozniów w łącznie z poszczegćlne.ni o rganizacja­
mi młodzieży, k tó re  uczęszczają na kurśa heb ra j­
sk ie Wiecźorne, p rzekracza liczbę 200. Pozatem  
Spodziewany je s t też akces azieci czeskiego Cie­
szyna (W  uh. roku szkolnym ilość uczniów do­
sz ła  do  stu, czyli że jest obecnie stuprocentow a 
hauwyżku). P onadto  zorganizow ane będą specjal­
ne k u rsa  dla starszych  sjonistów .

(— 1 NOWY STAROSTA W CIESZYNIE. W 
tyci dniach zaszła zm iana w  obsadzie urzędu s ta ­
rosty . Dotychczasow y sta ro s ta  p. Kutzner, k tó ry  
U izędcwkł tu od aw och ia t, zosta ł zwolniony, a 

mlefcice Ovćąl s ta ro s ta  p. Jan  P iaskow ski z 
Poznania.

W zw iązku z ujaw nieniem  w  Szpitalu śląsk im  
*■ Cieszynie nadużyć tak  adm inistracyjnych jak 
też lekarskich, toczy się w  tutejszym  sądzie o- 
kregowym śieaztwo przeciw ko dyrek to r owi szpi­
l i .  M » n i  Janowi K uhiszowi i tow . Również 

wkauze wojewódzikie ze sw ej strony  pro- 
w adaą dochodzenia. Bliższe szczegóły m ają być 
« ir 9 Ł <  ujawnione. (Emjot).

KRONIKA t a r n o w s k a
. (—) Z  KRONIKI ŻAŁOBNEJ. P o  krótkich cier­

pieniach zm arł w  50-lym roku życia znany i o- 
g ó łn ., ceniony auw okat blp. dr. Izydor Borgc- 
n.cht. Z w arły  cieszył się dużem poważaniem  w 
mieście. W  pogrzebie wzdęła liczny udział publi­
czność i  ca ła  inteligencja zaw odowa. Cześć Jego 
pattńęoi!

(—) R E ltu K C JE  W  MAGISTRACIE. Na skutek 
przejęcia przez U rząd Skarbow y działu dodatko­
w ego i egzekucyjnego zam ierza m ag istra t zw ol­
nić k ilkunastu  urzędników , k tórzy  w  tym dziale 
p racow ali i te raz  nie m ają żadnego zajęcia w  biu­
rach m agistrackich.

(—) ZJAZD STRAŻY POŻARNYCH WOJEW . 
KRAKOWSiyiŁ u O. W ubiegłą niedzielę odbył się 
*  nas zjazd straży  pożarnych wojew. krakow skie­
go o raz  zawody straży  pożarnych okręgu  ta rn o ­
w skiego P ro c ram  zjazdu obejm ow ał ;n. in po­
budkę, raport, nahożeństwo, dekorację zasłużo­
nych strażaków , dełilade zawody m arszow e w 
maskach gazowych, uroczysta akadnrlję o raz  za­
wody pokazowe.

(—) NIEUDAŁY NAPAD BANDYCKI. W  gmi- 
itie W użniczna pod Tarnow em  dokonało trzech 
bandytów  napadu rabunkow ego na tam tejszego 
gospodarza Józefa B arana. Bandyci ste-oryzo- 
w ali domowników rew olw eram i i zrahow .ili gar- 
eerobę znikomej w artości. Spodziewanej g o tó w ­
ki nie znaleźli. Policja ujęła spraw ców  napadu w 
osobaih  F ranciszka Zielińskiego, Ludw ika Sto­
larczyka i F ranciszka Marinula, poc.ze.n odstaw i­
ła  ich do tarnow skiego wiezienia

Lloyd Geurge opowiada
o  genialnym wynalazku Wełznaiin>,

który dat życtostwu Deklaracja Balffoura
'W  p ras ie  an g ie lsk ie j u k a z a ły  się im.-daw 

no p ie rw sz e  u ry w k i z n ieopu iilP  uw nnw di jesż 
sv.e p n m ię tn ik ó w  T loyd Georgffif. W  je d n y m  
v. rozdzia łów  I .lo y d  G eorgc op o w iad a :

— W  pot zą lkacli llMIi rok a nt+sz p rze m y sł za 
czai odczuw ać w ielk i b ra k  ace tonu , w y d o b y ­
w anego , jak  w iadom o , ze sp iry tu su  d rz e w n e ­
go. S y tu a c ja  s ta ła  się g roźna , i ja k o  p rz e w o d ­
niczący  K o m ite tu  O b ro n y  N aro d o w ej, zacząłem  
szu k ać  środków , ab y  za rad z ić  złu.

P rz y p ad k o w o  sp o tk a łe m  w  ow ych  d n ia c h  s ta  
rego  p rz y ja c ie la  S co tta , k tó ry  z a jm o w a ł w ó w ­
czas s tanow dsko  n acze ln eg o  re d a k to ra  „M an­
c h e s te r  G u a rd ia n " . Z w ierzy łem  m u  się  z m y ch  
k łopo tów  i z a p y ta łem , czy n ie  m ó g łb y  m i p o le ­
cić jak ieg o ś zdolnego ch e m ik a , k tó ry b y  p o ­
m ógł n a m  znaleźć sposób w y d o b y w a n ia  aceto 
n u  m n ą  d roga n iż  ze sp iry tu s u  d rzew nego . 
A n g ija  p o s iad a  n ie w ie le  łasów . M usim y  im ­
p o rto w ać  n iezb ęd n e  za p asy  z A m ery k i, co w  
w a ru n k a c h  w o je n n y c h  p o w o d u je  w ie lk ie  k ło - 
poly .

S co tt z a s ta n o w ił się  i pow iedz ia ł:
— M am  n a  m y ś li pew nego  ch e m ik a , k tó ry  

je s t obecnie p ro fe so re m  n a  u n iw e rsy te c ie  m an  
ch e s te rsk im . J e s t  to  człow iek  pod k aż d y m  
w zg lędem  w y ją tk o w y . U ro d z ił się gdzieś u 
b rzeg ó w  W isły , n ie  p a m ię ta m  d o k ła d n ie  po 
k tó ie j  s tro n ie . W iem  je d n o : je s t  on gotów  
p rzy s łu ż y ć  się  n asze m u  k ra jo w i. N az y w a  się 
W e iz m a n n .

.Scott zaręcza ł m i, żo W e iz m a n n  je s t o d d a ­
n y  in te re so m  e n te n ty  i będąc fa n a ty c z n y m  
z w o le n n ik ie m  idei o d ro d ze n ia  n a ro d u  ży d o w ­
sk iego  w  P a le s ty n ie , w ierzy  jednocześn ie , że 
ty lk o  zw y c ięs tw o  p a ń s tw  k o a lic y jn y c h  zdoła 
zb liżyć Ż y d ó w  do w y tk n ię teg o  celu .

Z n a łem  S co tta  w iele ła t  i a b so lu tn ie  u fa łe m  
jeg o  o p in ji o lu d z iac h . Z ap ro s iłem  W e iz m a n -  
n a  do sien ie . O czaro w ał m n ie  od  p ie rw sz e j 
ch w ili. O becn ie  n az w isk o  jeg o  z n a n e  je s t c a ­
łe m u  św ia tu  politycznem u? ale w ów czas b y ł 
ty lk o  z w y k ły m  p ro fe so re m  p ro w in c jo n a ln e g o  
u n iw e rsy te tu  ang ielsk iego . —  P rz e d s ta w iłe m  
W e iz m an n o w i is to tę  d y le m a tu , w obec k tó reg o  
s ta l iś m y  i z a p y ta łem , cz,y m oże n a m  pom óc w 
te j sp raw ie .

O dpow ledż jego  b y ła  k ró tk a .

UŚMIECHNIJ SIĘ!
PECH.

MMem pecha w pożyciu z obiema
nami.

— Mianowicie?
— P ierw sza uciekła
— A d ru g a?

żo-

—  S próbu ję , lic  < żiiśji m a m  do d y sp o zy c ji?
— N ic /b y ł wieli*.
—  |)nbi-zt-! P rz y rz e k a m  p an u , że będę p ra c o ­

w ał ilz.icń i noc.
M inęło k ilk a  tygodn i. P ra w ie  ju ż  z a p o n u n a -  

li-m o n asze j rozm ow ie, k ied y  n ag le  W e iz m a n n  
z ja w ia  się u  m n ie  n a  a u d je n c ji  i z a w ia d a m ia  
m n ie  z ro z ja śn io n ą  tw a rz ą -

—  Z n a laz łem  to, czego p a n u  p o trzeb a .
P o d ługich  i in teresu jących  d ośw iadcze­

n iach  u dało  m u się znaleźć w  kukurydzy i  in -  
n j  ch  kaszach pew ną substancję, ca łk ow ic ie  za  
stępującą aceton. D zięki tem u w yn a lazk ow i u -  
w o ln iliśm y  się od zależności, od im portu  i  sa ­
m i rozw in ęliśm y produkcję acetonu w ed le s y ­
stem u W eizin ann a tlo m ak sym aln ych  granic  
n asycenia  całego zapotrzebow ania naszej arm ji 
pod w zględem  prochu.

Z w o jen n eg o  p u n k tu  w id ze n ia  p rz y s łu g a  
W e iz m a n n a  b y ła  w p ro s t n ieo cen io n a  i gdy  w 
rozm ow ie  zw ie rzy łe m  m u, że z a m ie rz a m  p rz e ­
dłożyć J . K r. M ości w n io se k  o w y so k ie  d la ń  
odznaczen ie , u s ły sza łem  w  odpow iedzi:

—  J a  n iczego  n ie  p o trze b u ję .
—  W ięc w  ja k i sposób, — z a p y ta łe m  —  da-’ 

n a m  p a n  okaz ję  z re w a n ż o w a n ia  się p an u ?
— W  ja k i sposób? Tern, że okażecie ze sw ej  

strony przysługę m ojem u  narodow i...
W e iz m a n n  z ża rem  zaczął m i w y k ła d a ć  sw e 

p la n y . R ozm ow a ta  s ta ła  się  z czasem  p o d s ta ­
w ą  tego  h is to ry c zn e g o  a k tu  ze s tro n y  A n g lji 
w  s to su n k u  do n a ro d u  żydow sk iego , k tó ry  n o ­
si nazw ę „ D e k la ra c ji B a lfo u ra " .

G dy ty lk o  zo s ta łem  p re m je re m  m in is tró w 7, 
m ia łe m  w te j sp ra w ie  rozm ow ę z B alfoucem , 
k tó ry  w ów czas b y ł m in is tre m  s p ra w  z a g ra n i­
cznych . S k o m u n ik o w a łe m  W e iz m a n n a  z B a l-  
fo u rem , p rzy czem  w y w a r ł 011 n a  n im  ró w n ie  
n ie o d p a r te  w ra że n ie , ja k  n a  m n ie . D alsze  dzie 
je  te j s p ra w y  są  ju ż  o<ldawna z n a n e  h is to r j i .

P rzez  sw ó j g e n ja in y  w y n a la z e k  W e iz m an n  
n ie ly lk o  o k aza ł n a m  n ieo cen io n ą  p rzy słu g ę  w  
sp ra w ie  w o jn y , a le  o d eg ra ł ró w n ież  h is to ry c z  
n ą  ro lę  w7 d z ie ja c h  sw ego w łasn eg o  n a ro d u .

Im ię  jego, ja k  im ię  p ro ro k a  N ec h em jasz a , 
będzie w yry ’,e z ło .cm i zg ło sk am i w  now ocze­
sn e j h is to r j i  n a ro d u  żydow sk iego .

Anglicy tłumią powstanie w północno-zachodnich Ińdinch

(,-j Dla stłum ienia rozruchów , k tóre wybuchły w pobliżu P esh n ra ru  w yruszyły  dwie brygady 
siacionowanych w Konacie wojsk angielskich
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Złota przędza
§ Snuj się nitko ma złota, snuj się bez przerw y  

i końca, w dal roztocz sw e  promienne smugi. Pa­
jęczą siecią  oprzędź świat cały- Snuj się długi* 
by kłębek mój wzrastał w  siły, a- ja zbiorę naj­
m niejszy twój odpaaek. zw inę najmniejszą «vvą 
.odrobinę Snuj się ciągle i ciągle, a złoty  twój 
prom y czek niech i oz jaśni św ia t ca ły !

Kryształowy mój kołowrotek darowała mi do­
broczynna wróżka Śnieżna jego biel odoija tę 

czow em i barwami twój złoty  odblask kółko się 
Ikręci 1 wierci, a ty nitko, jak równiutko, jak cie­
niutko s ię  ciągniesz!

Przędę cię nie z zielonego lnu, lecz z tej iasno- 
iści promiennej, z tych złotych  b łysk ów  słońca, 
Igdy z  brzaskiem dnia w yp ływ a  na pełne rozto 
iczc nieba, gdy zatacza  sw ój życiodajny, pro- 
imfenny luk, gdy krwawą łuną na nieni jaśnieje ■ 
gdy na pożegnanie minionemu dniu rzuca hojnie 
[ostatnią garść sw ych  purpurowych blasków z  
I zachodu.

Przędę cię z przejrzystego lazuru nieba, z tych  
ilekkich. pow iewnych ob łoczków , które płyną w 
jciezuaną dal. przędę cię z czarnych, burzą na­
brzm iałych . ciężkich chmur, pty.ery w anych na­
głą błyskaw ica, gdy grom zahuczy zdała ; umil­
knie.

Przędę cię z szafirowej toni wód, kędy w prze 
oastnych głębinach wznoszą się koralowe pała­
ce, a syreny pluszczą się radośnie w n i e c z y ­
stych odmętach. Srebrne rybki drobncmi płetwa­
mi torują sobie tam drogę, a ja zbieram perłowe 
m uszlę i mleczne konchy, by z nich snuć mą przę 
dzę.

Gdy po burzliwej ulewie zajaśnieje barwna 
tęcza  —  zbicim n czerwień purpury, szmaragdo­
w ą  zieleń, dostojny fiolet, a 1 one są rów nież m o­
im lnem.

Udaję się d o  odwiecznych, d ziew iczych  la­
sów, gdzie w  gluchei puszczy wznoszą swe z ie ­

lone k o ion y  pod obłoki stare drzewa- Czasem  p o­
wiew wiatru zaszeleści liśćmi, czasem  spadajaca 
szyszk a  zam ąci c ;sz ę  lub ćwierkanie ptaszka- 
Tam — wsłuchuję s*ę w  odwieczną pieśń, którą 
śpiewają arzęwa, w szum strum yka, który szy­
bko toczy sw e nurty, spadając z hałasem  z ur­
w istej skały- 

Wsłuchuje się w melodyjne harmonje pta. 
ków, a z ich treli najpiękniejsze wybieram  dla 
mej przędzy.

W  piękną noc, gdy niebo roziskrzone tysiąca­
mi gwiazd, które szepcą tajem nicę wszechświata, 
gdy k sięż y c  łagodną potoką św iatła  rozjaśnia 
ziem ię, w taką noc w słuchuję się  w  szept gwiazd,

—— —o-O-o
SULAMIT KARl OW NA

zbieram promienie księżyca, łow ię  leciuchny  
szm er wiatru, ulotne, chwiejne cienie, —  b y >• 
w prząść w mą nić.

A ty, nitko złota, snuj się ciągle, bezustannie, 
coraz promienniej siej sw oje blaski, o przędę tobą 
świat ca ły . osnuję kwiaty i drzewa, niebo i w o­
dy, pajęczą złotą  nitką pow iążę serca ludzkie. Ze 
złotej mej przędzy utkam przejrzystą zasłonę, 
przez którą k ażdy w idzieć b ęd tie  jedynie to, co 
piękne i dobre

P rzez oną zasłonę w szystko będzie p i«od n e li 
jasne, ludzie jak radosne duchy, uwieńczone pną­
czam i kw iatów , ży ć  będą w  m iłości i  zgodzie, 
znikną smutki i rozpacze i z ło  —  gdyż w m ą ®to- 
tą nić zaklęte będą Tajemnicze cuda, a  zaełotnr 
z nich m leć będzie cuoow oą moc.

R. ,

Dzieci wądruia po krai«i_.
„Aiija pnimit-bli certifikatinr

L is t  Z B et-A lty
§ Tak młodzież nazyw a sw e wędrówki po kra 

jii, w Eree, w państwie m łodych B o  tu rodzice, 
sami jeszcze bardzo młodzi, widzą w  miodem po  
koleniu swoich m łodszych  tow arzyszy , k*órzy 
dziś jeszcze dziećmi, jutro staną przy pracy, by 
lam ie  przy ramieniu brać czynny udział w  roz­
budowie kraju.

Czasu m ało  —  a p ia cy  wiele! O to hasło pale­
styńskie. D latego łu m łodzież w cześn ie dojrze­
wa. Już w  szesnastym  roku życia  chłopcy i dzie  
w częta  pracują w odpowiedzialnych gałęziach  
gospodarstwa stając w  szeregach hanoar-hao- 
w'ed.

D zieci palestyńskie uczą się jednak m ała z ksią 
żek, dla nich życ ie  jest otw artą księgą, z  której 
b ez przeszkód od dzieciństwa czerpać m ogą.

Każde , dlaczego*1 i ,,poco“ z -u s t  p-ją
dujo zaw sze przyjacielska i  w yczerpujaęg 6 (100* 
wiedź od swego otoczenia. Nis dy meiua zw ecter 
p liw ’enia lub ofuknięcia*

Młodzi rodzice sami bowiem  Pamiętana k- U w -  
ile cierpieli z  powoou niedostatecznych o 4 puM%b> 
dzi i m ęczących, nierozw iązauych tts&A*i 

Najbardziej pouczające są  w ycieczk i k tajom *  
w cze. Rok rocznie zwiedzają „chew rot eł.Kdm" 
(gminy dziecięce) brną połać kraju w raz ze  sw y­
mi nauczycielami, starszym i przyjaciółm i, 
rych nazyw ają  p o  imieniu. Okres •Aętiry", m ię­
dzy świętem  P esach  a śzaw u ot obfituje w  takie  
w ycieczk i dziatwy j młodzieży

M ożna ich spotkać na w szystk ich  kw łszaoh  
z plecakami na ramiona cn, w  w ielkich, słomte-

W  tre m w a ju
§ Codziennie jedw ię sz k o ln y  dzw onek zapow ia­

da czas pow rotu  do dom u, już się g ro m ad z ą  pod 
tiam w afam i wielkie- rzesze dziec 'aków  W esołe, 
ro ześn lan e  buzie, g w arzą  wesoło*

—  J u łd u !
—  Ja n k u !
—  Zosienko! —  s ły c h a ć  zew sząd  w ołania i 

c h o ć  przejeżdża w ielka masa tram w ajów  wiele 
dzieci czek a  jeszcze koło p rz y s tm k u

— Ty na kogo?
—  J a  n» M ańkę  ze szko ły  Isakow icza.
—  A ja  n a  Ju lk a  z m ęskiej M arcina.
—  J a  na A Jeicię  z  Lenartow icza.
—  O, o, patrzcie , jedzie dziesiątka!
Z dziesiątk i w y su w a się głow a chłopca
—  Jestem  —  m ów i — i m ach a  ręk ą .
—  Jestem  —  odpow iada mu rów ieśn ik  i w sk a ­

k u je  do wozu- M ieszkają razem - sa sąsiadam i, 
razem  w rócą do d«irui V\ni|> mów-:,;. ,, ty iH r 7e 
czach! Na p rzys tanku  ul , b> k-l l ino  u/k*cl ale 
p rz y b y li  n ow e  ' hmc\  y/ewa na w / «.»'•" *
Nr 757 '■(■ v... ,.■■■•.. =................ ■
J o r u  w \  ta. i < .U.-c .. ............

tusiem , którego ma tak m ało, bo 8  godzin jest 
przecie w  pracy, a droga do wozow ni ‘am i z po­
wrotem nie jest w czas ten wliczona.

— O, tatuś tatuś! —  w o ła  radośnie Janek, w y  
czytąw szy  z oddali swój upragniony numer 1 za  
chw ilkę iuż jedzie

Taki tłum w wozie a jego tatuś nad nim Panu­
je, bo on m oże rucls w strzym ać, m oże w szy st­
kich tych  ludzi przewieźć naprzód albo w  ty ł co ­
fnąć Janek jest dumny ze swego ojca! Zależność 
pasażerów od jednego m o ton w ego . szczęściem  
napełnia malca* Stoi tuż przy nim i powtarza co 
chwila głośno:

—  Tatko, Tatusiu, —  any w szy scy  sły szeli 1 
pom yśleli sobie:

—  Co za szczęśliw iec, to jego  ojciec
Tym czasem  w następnym  w ozie odbyw ało s ię

najprawdziwsze zebianle.
—  W iesz — m ówi Zośka — że nasza klasa 

nie stanęła jeszcze na tym poziomie, na którym  
już stolą inne.

— M \ śllsz M oże o rągran icv  — p rze rw a! je? 
Oie^. -- nie c*y to  ula nas nie !epiei\J

— Ta|»- io nam  J n!ę ntużnnść dzistłs tua tuk

—  W olę tak, niż przyjść n a  go to w e —  zarę­
cza Julek.

—  T o tak dobrze torować drogę! —  marzy n i ­
sza  Helenka —  to daje cele.

Z aczęło m ówić ośm ioro naraz. W óz staje 1 Mu 
w u jedzie. zm ieniając stale swoich przejezdnych

—  Nie stać w przejściu —  w oła konduktor do  
zbitej gromadki dzieci —  m iejsca Sa przecle Wol- 
ne. m ożecie siadać.

—  K tóżby siedział podczas zebrania?
Zrobił się nieporządek*
—  Trzeba w yb rać przewodniczącego —  żąda  

Franek.
P ię ć  minut potem  przewodniczącym  b y ła  Ja­

neczka i udzieliła głosu W adow i.
—  Postanów m y, że u lepszym y szk o łę  —  PO" 

| wiedział z mocą.
—  W acku —  woła nagle Zo; lenka ■—  ty  miną­

łe ś  przystanek!
—  To nic- jedźm y dzisiaj do końca, a potem  

wrócim y pieszo bo to spraw a zbyt w ąin a  b y  
przeryw ać obrady — radzi Heter*-''

j — D obrzał
! - -  Itenr/e!

- tio kr-ń-a!
ni i:-,; innie! pył i tego 7^łuo»Dloajf, l i i
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nych kapeluszach na stów ie, och oczo  n iaszem ' 
Jących m imo n ie miłosiernie prażącego słońca- 

W  każdym kibucu. w  każdym  m oszaw ie przyj 
mule się dzieci z nadzwyczajna gościnnością.

Zastawia sie stoły produktami gospodarstwa, 
rozciąga #ie koce na posłanie. W sz y scy  interesu 
ią >ię -.sabrami". ich tura w ycieczkow a, ekwipjjn 
iłe m . dopytują o rouzieów. 0 stan gospodar­
stw a. bo w szy scy  stanowią jedna wielka rodzinę. 
» fr w  jisrael haowedeth ,.Sabry“ zaś starają 
sie iak najmniej przysparzać kłopotu gospoda­
rzom i oigatiizuja umiejętnie własna obsługę- 

Po posiłku, wśród gwaru radosnego następu­
je nai-,vażu'ejszy akt odwiedzin; poznanie me- 
szek‘u Następnie jeden z tow arzyszy kibucu za ­
siada z d ł iećm i przy stole i opow iada: o powsta­
niu kwucy i jej dziejach, o rozwoju gospodar­
stw a i d alszych  m ożliw ościach.

~Sapry“ rozważnie stawiaja pytania, ze znajo­
me. cią rzeczy interesują s ’ę obora, stajnią, kur­
nikiem i sadem. Pytaja, ilu ludzi pracuje w  każ­
dej gałęzi gospodarstwa, jaka jest rentow ność, 
ptrownując z gospodarstwem  u siebie w domu 

(po za radość, gdy zastają w kibucu też ró w ie­
śników!

vVtfcdy gospodarzam i są dzieci wraz ze sw y ­
mi nauczycielam i, przcścigując się w usługach  
dla gości. Już od  chw ili otrzym ania zawiadom ie­
nia o odwiedzinach, w re gorączkowa praca- P e ł­
ni troski, przygotowują m iejsca do spania, dowia­
dują tlę  o dostatecznem zaopatrzeniu spiżarki, po 
wigksznją ilość dyżurnych w kuchni. I nlecierpii 
w ie  czekają na p rzybycie gości. M aleństwa z po 
dziwem  patrzą na „dorosłych gości" i 7. zachw y­
tem do nich s ię  tulą. Tu program uzupełniają je­
szcze informacje o  organizacji swoich szkół.

Czasami nadprogram owo . łapie się“ w y c iecz­
ką wolną fuią lub autem, a w tedy  uciecha docho 
dzi do zenitu.

P o  wspólnej w ieczerzy następują śpiew y, wzbo  
g fcąn e w zajem nym  repertuarem.

W reszcie b ogaty  we wrażenia dzień kończą 
•goczn ę tańce, horra w rozmaitych oryginalnych  
m iejscow ych wariantach i odmianach- Serdecz­
ne w ęz ły  przyjaźni —  to plony wiosennej allji-

DZIAŁ ROZRYWKOWY 

WIZYTÓWKI u ł. H. N a ta n s , K raków
T 4

K. ROD KUTO N FO R. ZES

4 ó
LIK  TO M A S COTY J. A. M ARW A RTZ

8 b
JOZ. KALER SAM . La TIOBOTAU

Jaki jest zawód tych panów?

00  nie miał głosu, W rcek  zaś m ówił:
— Uważam, że pierwszym warunkiem ufep. 

•żarna klasy jest utworzenie sam opom ocy wśród  
kolegów , a ta musi nacisk p ołożyć na solidarność- 
Nadto trzeba w alczyć 2  zazdrością

— Tak. tak! —  o zw a ły  s'-e potakiwania ze 
w szech  stron tramwaju. — Bez solidarności 2 
m iejsca się nie ruszym y, a zazdrość to kskby 
cmentarz, który ca ły  posięp niweczy.

— Przedostatni przystanek — zapow iedział 
konduktor

—  Spieszm y się —  w ołał W acek  —  na częm  
Więc Staje?

—  Zakładam y przy sam orządzie kom isję spra 
wiedliwości — oznajmiła JanJnka.

—  Zakładam y! odpow iedziały dzieci i podnio­
s ły  paice jak do przysięgi.

—  I bronić będziem y sprawiedliwości jak oka 
w głow ie — wolaia Helenka.

Tak jest — ogół się zgoaził.
—  I zaczniem y poprawę od siebie —  komen­

deruje Józia, a rówieśnicy i rówieśniczki byli też 
tego zdania

—  W ysiadać — za w o ła ł konduktor i tramwaj 
stgUąt. B yli już Przy rogatce. Konduktor zdjął 
drzw iczki ruchome z dotychczas zam kniętego  
w ejść kt i u m ieśd ł je PO przeciwnej stronie trąm-
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Cudo-Bajka
Cicho w posoju. C ichuteńko- To marzeń

godzina •.
S reb rzy sty  mróz. rozw iesza na oknach zasłony

s z a r e  —  •—
W  uszach mi dzwonią pieśni — Śpiewa serde­

czna Zaduma...
W  pokoju gość sk rz y d la ty : — Cud — B ajka

królestwa e /a r ó w - .

VVi»aj nił. witaj Marzenie — Tęskno*.o niestłu-
miona!

M yślam i ogarniam twoje barwne beztroskie
k r a j e --------

Zasłaniasz widok życia  —  nędzę zasłaniasz sza ­
loną! •

— C zyś ty jest sz c z ę śc ie m ? -• kto wie., choc 
pieśń o szczęścin  mi ba je sz .. 

I ukazujesz, błękity. , w yże -  sny kolorow e— 
K rólestwa cudne — złudne — jak lśniące bańki

m ydlane.
Jak babie lato złociste... jak skrzące blaski tę­

czow e —
Z porannej zorzy-, z prom yków słońca. . i —  

jasnych gw iazd utkane .

L ecz serca nie u c is z y sz -  Coś w niem żałośnie
k o ła c z e --------

To ż y c ie ... szare ży c ie  — z. nędza i trudem w
z m o w ie -------------

Słuchaj, jak w pieśni jego serdeczna ża ło ść
płacze:

O chorem życiu  ludzkiejp zapom niał w m arze­
niach — człowiek!-.

C zyś ty jest szczęśc iem ?— Powiedz mi Baiko —
złudny promieniu! — 

W znosisz nam zamki na lo d z ie .. i z kart b łęk i­
tne p a łace— 

Już znikasz?... P ry sły  i zam ki!— Nie w  tobie
szczęśc ie  —  Marzenie! —  

S zczęście tkwi w wspólnem życ?u ludzkiem i —  
w wspólnej, w ytrw ałej pracy!. •

MARTA H
-o -

K O N I h Ó t t h A

PI KIM u TE WIE

CZEfil DR. SIŁ WIEL D2IA

1 NR 0 LE sncz

DOR SJO HYW RYM BYŁ

1 m HERZL HI DZIEŁ

Idąc drogą konika szachow ego, odczytać: D"

j wajowęgo wc.ru
— M ożeb yśm y tak pojechali nazad? —  pro­

ponuje Wac*a.
—  O w szem !
— O w szem !
— Masz babo redutę —  śmieje się motorowy 

— i m ówi do konduktora:
—  B ędz’sm y  dalej obradowali!
—  Ale w idać, że rad jest z tego. a konduktor 

rad także, choć dotąd mruczał. Tymczasem w 
następnym  wozie, który za nitru jechał, dzieci 
zaw iesiły  ogrom ny anons wśród kart gazety:

Tuslo Kosiński uczeń siódmej klasy, poszukuje 
lekcji, bo mama chora i nie ma za co kupić le 
karstwa. W iadom ość: ul. Lw ow skich dzieci 51, 
ni 10. Tramwaj to tramwaj! Zbudowany jest na 
to, aby słu ży ł ludzkości- Tram waj to jej* także 
platforma. na której spotykają się różni ludzie. 
aby7 się zapoznawać i w ym ien iać wzajem nie tern 
co mają do dania- On nietyłko wciąż jedzle. w 
nim w’re życie, gorące życie , pełne cudnej na 
dziei. I to zw łaszcza po pierwszej, gdfr s|ę  koń 
czy nauka

Napisała Tancia Stierówna

uczemca VII kl żeńskiej 
szk o ły  Sobieskiego w e L w ow ie.

_ _  c-=c_____ Nr. 25?—' r— -i  — ——«-Mm—  — - —■ _ _

ta ł. im ię, n azw  sk o  i dopow iedzen ie  c pew nyąp  
Ż ydzie-

—0 -§-O— ‘ < 1 '| ■!•P '

ODPOWIEDZI REDAKCJI — w  następnym nu*
merze ..Dzienniczka". a

   ■ m -

Fij-LECIE /GONI MATKI GOETHEGO.

WTOREK. 12 W RZF.ŚM \
Kruków -M12.8') 9 Transm  /. Kanionu rrgu pod 

Wiedniem: uroczysta nisza /. jkazji rocznicy od­
są cz y  Wiednia. 10.: 50 Transm. z Poznania: ot w a r  
cii- XIV. Zjazdu lekarzy przyrodników polskich. 
11,57 Sygnał, lu-jnaf. 12,10 P ij  ly. 12.25 Przegląd 
prasy, komunikat meteorologiczny. 12,35 1’lyly 
12,55 Dziennik południowy. Fi Płyty. 15.25 Ku-
u.inikal gospod. 15.55 Płyty 1(1.50 Świetlica strzc 
Iccka 17.05 Arje 1 pieśni w wyk. J. tluuerlowej, 
J. I islein (akomp). 17.,10 Heeilal fori ‘pianowy H. 
!ucksleinów ny 1 laiKdlf 1. BrclhoYcn. Brahms). 
18.15 „Odsiecz. Wiednia mjr. O. Laskowski 
lS,35 Hen ta i śpiewaczki amerykańskiej Elyiry 
Boye- Stalińskiej, I., LTsićin ,akomp. 10.05 ..Sta­
ry Kraków • — dr. J. Dohrzycki. 10.20 Rozniailu- 
sei, komunikaty. 10.10 ..Na widnokręgu" 20 Kon­
cert sołislów: A. Szleinińska i s o p r . . V .  Micha­
łowski b a s1, 1- Urstcin .ak.imp.): Mai iszkin. Ba- 
lakirew. (ireezaninow. Hachmanino.y, Deiibes, 
(iimnocL Czajkowską Rimskij- Korsaków. 20.5o 
Dziennik wieczorny, wiadomości bieżące. 21,10 
Koncert muzyki jazzowej, wyk:  Tcice-t Reve!icr- 
sów Meyerliolda, 11. Sprilzer i J. I.kier - współ­
czesny duet forlepjaiiowy 22 Muzyka tJllttCZtiu 
22,2.> Wiadomości sportowe, komunikat meteoro­
logiczny i policyjny. 22,40 Muzyka taneczna.

W arszaw a (1411.8; 7- 8 Sygnał czasu, pieśń po­
ranna, gimnastyka, płyty, dziennik poranny, 
chwilka gospod. domowego. 0—1(3.50 p. Kraków. 
10.50 Skrzynka pocztowa — dr. Stępowski. 17,05 
—19,0.) p.  Kraków. 19,05 Płyty. 19,20—23 p K ra­
ków.

Katowice (108.7) 7 —8 p. W arszawa. 9—1(1,50 p. 
Kraków. 10,50 Audycja Cioci Ilcli dla dzieci 
1 <,05 -19,05 p. Kraków. 19,0.j „Polskość ś lą ska  w 
siarośląskicm piśmiennictwie" — P. Mu.sioł 19,20 
-23 p. Kraków.

Lwów (380.7) 7—8 p. W arszawa. 9—10,50 ,p. 
Kraków. 10,50 LisLy i p rogram y — dyr. Pelry. 
17,05—19,05 p. K raków  19,05 Płyty. 19,20—24 p. 
Kraków.

Medjolan (331.4) .13 Rozmaitości muzyczne. 17.15 
Muzyka taneczna. 20,35 Operetka.

P ra g a  (488.6) 10,10 Słuchowisko i pieśni dia
dzieci. 11, 12,35, 14,50 Koncerty. 18,30 „Lalka" — 
słuchów. K. Viki. 19,25 Koncert. 20,20 Wesołe słu­
chowisko 21 Koncert, dyr. Jeremiasz.

Wiedeń (518.1) 10,30 Muzyka organowa. 11 Mu­
zyka aus trjacka z 1683 r  12,05 Koncert wied. ork. 
symf. 17, 19,05 Koncerty. 20,05 „Das befrelte 
Wien ‘ — słuchowisko o odsieczy Wiednia.

Paryż (17241) 12, 19,10 Muzyka lekka, 20 „Phi- 
Fhi — operetka Christin#-
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ll»iin Jesienny Salonu Wystociuego 
Imnzenia Zyd. Arfysfdw Malarzy 

teibiarzy w Krakowie
te  [ j^ N o w y  aezun w ystaw ow y Zrzeszenia A rt. Mul. 
tftetiŹL , w  K rakow ie zapow iada się niezwykle bo­
gato  i  ciekaw ie. O tw arcie sezonu nastąp i w nie- 

zieię dn ia 24 to. m. Jubileuszow ą W ystaw ę nesto- 
ssttuki żydowsETej A rtu ra  M arkowicza, z k tó - 

t ą i a  w ystaw ią a i t . m ai. Bencjon Cuckierm «n i art. 
w słu . M. Schwaucureld

Równocześnie z w ystaw ą jubileuszow ą A rtura 
ULatokowicza, organizuje Zrzeszenie w  październiku 
w ystaw ę sw ych członków w Am sterdam ie, R oter- 
d an d e  i  B aaze.

D rugą w yctaw ą w K .akow ie będzie w ystaw a 
pośm iertna  błp. A. Messera, pierwsza w ystaw a po 
śm ierci w ielkiego arty sty , obok niej w ystaw a b łp . 
Zygm unta N adia, nadw ornego m alarza k ró la  bu 
w arskiego.

W  trzeciej w ystaw ie wezmą udział pp. Jadw iga 
fcperlinianlka, K aro l F erster, N orbert N adel i Dr. 
Emil Schinagel.

jNiszwykłą a tra u c ję  stanow ić będzie czw arta  wy 
staw a  —  w ystaw a w szystkich, żyjących w F ran­
cji m alarzy  żydowskich. 220 płócien, 65 nazwisk 
z M. Kislingiem, M. Chagallem  i Z. Menkesem na 
czeJe.

Ja k o  p ią tą  w ystaw ę zapow iada Zrzeszenie w y­
s ta w ę  portre tów  w szystkich żyjących portrecis­
tów  żydowsidch.

J a k  z tego krótkiego przeglądu widzimy, sezon 
iw ystaw owy Zrzeszenia Żydowskich A rtystów  Mu­
larzy i Rzeźbiarzy zapow iaaa się w prost imponu- 

|jąco .
I

Dziennikarze słowaccy 
iw Krakowie
; (1) (rg) W czoraj popołudniu przyjechała do  K ra­
kow a w ycieczka dziennikarzy słow ackich z Brati- 
' sław y, złożona z 10 osób. Zwiedzili oni P o lskę i 
[wracają obecnie d o  B ratisław y. N a dw orcu w itali 
(gości naczelnik w ydziału bezpieczeństw a w woje­
w ództw ie p. mgr. M ałaszyński i  prezes S yndykatu  
•Dziennikarzy red. F lach.

Rewizja i  pociągu Berlin-Rukaimf
u j a w n i ł a  p r z e m y t  z a p a l n i c z e k  n i e m i e c k ic h

(! i (rg) 7. końcem  ubiegłego roki: pojaw iły się 
w  Polsce vi wjelkiei ilości zapalniczki przemycane 
7. Niemiec. Rluż-/e dt>~.»c.;i.«*ua wska?ywały na to, 
Lż S7.I v one drogą przez Keto wice. Na ślad prze­
mytników itoprowad?. !<> dojóesieihe.

W ładze policyjne Mirzy mały bowiem poufną wia 
domość, iż przemycaniem zapalniczek trudnią się 
dw aj funkcjonariusze kolejowi. To też w dnin 15 
listopada uh. roku przeprowadzono rewizję w po. 
ciągu pospiesznym  Berlin— B ukareszt.

W  czasie rewizji konduktora Ja n a  K argola zna- 
łeziono u niego Hi zapalniczek. W  dalszym ciągu 
zrewidowano Józefa iLorka, bagażow ego z K rako­
wa, u k tórego znaleziono u k ry te  za cholewą 4 za. 
pałniczki.

: Na fej podstaw ie w ładze kolejowe wdrożyły
przeciw wymienionym dochodzenia dyscyplinarne,

1 W wyniku tychże ukarano K argo ij grzywną 1. “ Otł 
I zł.. Lorka grzyw ną 300 zł. Ol ij odwołali się jed . 
j nak od wymiaru kary , dom agając się przeprowadzę 
J nia postępow ania sądowego.
j W dniu wczorajszym odbyła się przeciw nim 
J rozprawa w krakow skim  Sądzie Okręgowym- K ar. 

« /m . Obaj oskarżeni wyparli się yfłny. Kargol ilu . 
niaczył się, iż. zapalniczki znalazł w wagonie, i.orek 
zaś tw ierdził, iż zapalniczki były jego w łasnością.

Po przeprow adzonej rozpraw ie sędzia dr. Tra- 
czewski zasądził K argola na 750 zł. wzgl. 36 dnł 
aresztu, Lorka na 150 zł., wzgl. 9 dni aresztu.

; — DZIŚ NOCNY DYŻUR A PTEK : Rynek 13,
• ul. R etoryka 1, Lubicz 7, Stradom  C, K arm elicka 
.9 i Rynek podgórski 9.

(:) Jakób F iszer, znakom ity ak to r ch n rjk lery sty - 
czno- komiczny, w kapitalnej ro li „szadclicna‘‘ w  
„Śpiewaku ulicy". Dziś tru p a  B ursteina daje po­

żegnalne przedstaw ien ie w  „Bagateli".

— PO SIED ZEN IE EGZEKUTYW Y ORG. SJO- 
N lSTYCZNEJ dziś w e w córek o S wlecz, w loka­
lu  D ietla 107.

Manifestacyjny pogrzeb 
4 ofiar katastrofy lotnicze]

(!) Wczotikj przedpołudniem  odbył Sio v  K ra­
kow ie m anifestacyjny pogrzeb czterech lotników, 
którzy zginęli onegdaj podczas katastro fy  lo tn i­
czej w powiecie jędrzejowskim.

K ondukt pogrzebowy w yruszył z kaplicy w szpi­
la lu garnizonow ym  przy ul. W rocławskiej. W  o to ­
czeniu tysięcznych rzecz publiczności posuw ały się 
cztery karaw any, wiozące zwłoki tragicznie zmar­
łych lotników. N a przedzie konduktu  pogrzebowe­
go jechał kad lug  sam olotu, wiozący wieńce.

Pogrzeb ś. p. K rupskiego, Irril.a i  Popczyka od­
byt się na cm entarzu  w-ojsko wym. Zwłoki ś. p. ppor 
Gołdy zostały przewiezione do Wieliczki, gdzie 
zostały pochowane na tam tejszym  cm entarzu.

Zamknięcie ulic dojazdowych 
do mostu im. Marsz. Piłsudskiego

Z arząd m iejski zaw iadom ia, że w  zw iązku z bu 
(Iową dalszej części niuru oporow ego w  ul. Le­
gionów  zostaje z mi nięta z  uniem 14 bin. d la  ru­
chu kołow ego ulica Legjonów  na przestrzen i m*j 
d7.v ul. K alw ary jską a  w ylotem  ul. R ejtana

N adto z pow oda rozpoczęcia b rukow ania bocz­
nego dojazdu do mostu od strony  ul. W arnenc^y 
ka dujazd ten zostaje  zam knięty z dniem 18 bm. 
Równocześnie w  tym że dniu zostanie o tw arty  do­
jazd od strony  ul. S ta ro m a towej,

— PORADNIA DLA D ZIECI I  ł f l  O D Z D t e Y  
NERW OW EJ przy  K linice N eurologiczno- psy­
chiatrycznej U. J. w  K rakow ie tK operaika 48) 
czynna je st w e w to rk i i p ią tk i ud gudz. 9-ej a§  
12-ej P o rad  udziela się bezpłatnie.

— POŻYCZKA NARODtrWA. U rzędnicy i niż­
si funkcjonarju&ze K rakow skiej Izby K ontroli 
P aństw ow ej zadeklarow ali adzial w  poży'35Co 
państw ow ej w  w ysokości jednom iesięcznego nip* 
sa ten ia. P rezes Izby w  w ysokści 120 procent mie 
su cznego uposażenia.

Wieczór Herca Grosbarta
• (!) F ak tem  jost, że poezja „uie idzie". Ilekroć
mówi się z jak im ś nakładcą, zwłaszcza żydowskim,
0 ile tego rodzaju ty p  jeszcze u nas istnieje, pierw­
szą  rzeczą, k tórej oa niego dowiedzieć się można, 
je s t to , że „poezja się nie opłaca". W iadom ą jest 
też rzeczą, że poeci w łasnym  nakładem  w ydają 
sw e tom iki, k tó re  in te resu ją  sam ych ty lko  poetów
1 ich przyjaciół.

W ystarczy ato li być ty lko  n a  jednym  wieczorze 
H erca G rosbarta, by zasadniczo zmienić front wo­
bec poezji i by nietylko zrozumieć, ale i wszy st- 
(kiemi fibram i naszej wrażliw ości wyczuć dynamie/. ; 
n ą  jej siłę. Słusznie też można G rosbarta nazwać j 
am basadorem  poezji na ulicy żydow skiej. Rok mija i 
w  tych  dniach od nagłej śmierci jednego z naj­
w iększych poetów  żydowskich M. L. H alperna. — 
Dużo o tym  wielkim poecie pisano, ale mało ludzi 
czytało jego poezje, zwłaszcza drugi tom, który 
wyszedł w Ameryce, je s t u nas w Polsce prawic 
nieznany. Ż adna jednak  najw nikliw sza k ry ty k i 
nie ma tej siły przekonywującej, jaką dem onstr” 
je  nam G rosbart odtw arzając ty lko  jeden wier=z 
wielkiego tego poety żydowskiego. Żm im  jeezoz’ . 
wyszły we formie książkowej bajki i przypowie­

ści E ljazara  S teinbarga. G rosbart by ł tym , który' 
szerzył k u lt tego ciekawego tw órcy, operującego 
nieslyehanem i skró tam i myślowemi. K tóż u nas 
czy ta ł niesłychanie żywiołowego a  przytem  nie­
raz w  w yrafinow any sposób subtelnego poetę Łuc­
kiego? My go znam y ty lko dzięki G rosbartow i, 
k tó ry  znajduje w yraz ta k  dla p  tężnych erupcyj 
uczuciowych jak  i d la  najcichszych niedomówień 
poety.

N a tern się jednak  nie w yczerpuje siła G rosbar­
ta , k tóry  je s t też i jedynym  in terpretatorem  prozy 
żydowskiej. S aty ra  N adira czy też  dobrotliw a i 
połna głębi humoreska. Szalom Alcjchema nab iera­
ją  w jego ujęciu dziwnej jakiejsó mocy i uśmiecha 
ją  się do nas koloram i tę cz y f G rosbart suwerennie 
panuje nad swym m aterjałom, stw arzając d la  nie­
go formę oupowiodnią. Gdy się na estradzie zja­
wia ten szczupły czJowick o w yrazistej tw arzy , do 
pras żalącej się foim alnie ołów ha portrecisty-m ala- 
rza, gdy  reflek tor ustaw iony przed nim na stoliku 1 
oświetla tę  tw arz, przeoraną najglębszem i przeży- j 
ciami artvstycznem i, cisza zalega salę, a  dusz- j 
publiczności s ta je  się instrum entem , na którym  1 
a rty s ta  w ygryw a sw e melodje. posługując •ic i 
przytem  najdalej posunięta ekonomją środków t/k 

i presji. G rosbart, jako recy ta to r, do żadnych nic

ucieka się tryków , by  zjednać sobie publiczność, 
pozw ala ty lk o  działać swem u organowi, a  gesty i 
mimika, ja k  w a n  ydziele filmowem, uw ypuklają 
ty lko  zaw artość słowa, nie em ancypują się, nie ży­
ją  życiem sam oistnem , lecz podporządkow ują się 
świadomej woli twórczej. Nie dziwimy się też  pu­
bliczności, k tó ra  wciąż entuzjastycznem i w ybueh* 
oklaskam i. M. K.

Drugi wieczór Józefa Kołodnego
(1) Onegdaj dał Józef K ołodny w sali T ea tru  Ży­

dowskiego drugi swój wieczór. T eiaz  w rażenia na­
sze niejako się zaokrągliły, ta k , że objąć możemy 

j granicy możliwości twórczych, tkw iących w tym  
I urodzonym  piosenkarzu. Powiedzm y całą praw dę: 

piosenki, w  których K olodny sili się na w ielką po­
ezję, nie grzeszą zbytnią oryginalnością m otywów 
i robią na nas wrażenie ckliwo-scntymentalny-ch 
widokówek. Siła. tego piosenkarza z Bożej łaski 
tkw i w grotesce i w ludowej piosence. Tam je st 
Kołodny sobą, a r ty s tą  o dużym tem peram encie, 
o doskonaleni wyczuciu ry tm u i  o świetnej inter- 
pretacji. K ołodny 'ę?t a rty stą  ludowym w uajszls 
chetniejszem  znaczeniu tetro słowa. 7.ruj -aw  skróż 
duszę ludową, wre. ozem ta dnsre "'- 'o ; IłiW się 
śmieje ; płacze. Jogo piosenka jest tak zrośnięta
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— ZBIÓRKA NA RZECZ ZAKŁADU WYCE. 
SLKRÓT (Dk-tlr, 04). Jutro we środę odbędzie się  
zbiórka publiczna t>a rzecz Siow. Zakładu Sierót 
Żyd (Dietla 64). Stowarzyszenie to, opiekujące 
się blisko 100 sierotami znane jest dobrze ze swej 
rlnubncj działalności na polu opieki społecznej. 
Bez względu na ciężką sytuację gospodarczą mu- 
rv wspoiunianc stowarzyszenie te dzieci żyw u. 
ubierać, wycliowywać i w książki zaopatrywać 
jak w czasach normalLycb, a na to potrzeba pie­
niędzy. pieniędzy, pieniędzy! (obywatelstwo ży­
dowskie Krakowa pospieszy niewątpliwie i tym 
razem i wydatną pomocą i poprze w ten sposób 
ccir tej pięknej i pożytecznej instytucji.

SPRAWY GOSPODARCZE. Onegdaj odbyło 
się pod przewodnictwem wiceprezydenta miasta 
Ostrowskiego posiedzenie Komisji Gospod. Rady 
n.iejskiej Komisja uchwaliła sprzedaż 2-ch par- 

. cel gminnych na cele budowlane w Dz. XII. i XV. 
V' kilku innych sprawach gruntowych Komisja 
wydała opinję, która będzie przedłożona Raazic 
n> do rozpatrzenia wraz z w nioskam  Zarządu 
Ujejskiego. Wkońcu Komisja przeprowadziła 
szczegółową i ożywioną dyskusję nad rozwiąza­
niem sprawy dojścia do Lasu W olskiego od stro­
ny Przegorzał Uchwalono w tym celu w naj­
bliższym czasie wykonać drogę mającą łączyć 
chodnik Hanny z przystankiem autobusowym.

— ' OSTRZEŻENIE. Zdanzają sję obecn ie  
ca  rdzo częste w y p ad k i o szustw a że zam iast z n a ­
nych piw podają W am  bezw artośc iow e piwo po 
tej sam ej cenie. Z w raca jąc  baczną uw agę nie 
tl-a ioie s ię  oszukiw ać- 3288

NAJLEPSZY SPOSÓB CZYSZCZENIA NAKRYĆ 
STOŁOWYCH.

Nowe nakrycie stołowe już po krótkim czasie 
fest porysowane i traci połysk. Przyczyna tego 
te u  używanie do czyszczenia niewłaściwego Sro- 

zawierającego ostre składniki. A istnieje prze­
cież Proszek, PO Użycnu którego widelce, łyżki i no- 
*6  W łe^daią ;ak nowe. Proszkiem tym iest VIm. 
Ą pnzytem. jest Vhn tani, po ostatniej ^niżce ceny  
Bat ■z® 20 gr, można nabyć paczkę, a z a  50 gr. pu- 
•Łtaf V W  124kr

(i) — ZARZĄD GTOW. ŻYDÓW POSTĘPO- 
iWYCH (ul. Podbrzezie) przedłużył termin wykup- 

ina miejąc w  Templu do wtorku 12 bm poczecm nie- 
■ wykupione miejsca oddawane będą nowozgłasza- 
jąeym tną.

—  „BZRA CHALUCOWA**. Dziś wc wtorek o 
K*«  8 wiecz. posiedzenie komisji Hachszary 
Miejskiej, Mikołajska 6

— „BAR KADIMAo*'. Dziś o godz. 7-mej wiecz. 
Duda z referatem z historji sjonizmu.

— KOMITET OKRĘGOWY POALE SJONU 
(ijedn. z  CSP.) Dziś w e wtorek o 8 wieczór ple­
narne posi« dzen.e Komitetu Okręgowego.

JAKA BĘDZIE POUUDA?
(!) Warszawa, 11 g Prognoza na wtorek 12 bm.: 

W  całym kraju pogoda słoneczna. Rano mgły lub 
opary, po chłodnej nocy w  górach przymrozki. W 
ttz eń temperatura do 23 stopni. Słabe wiatry miej­
scowe lub cieza.

z piosenką ludową, że może sobie nawet pozwolić 
na jej trawestację. Jak człowiek z lud unie dowie­
rza —  i to  słusznie —  inteligentowi żydowskiemu, 
który zbytnio oddalił się od żydostwa, zachowu­
jąc w swej duszy blade tylko reminiscencje ze­
wnętrznych jego akceso-rjów, tak piosenka Kol od 
nego lubuje się w satyryeznem oświetleniu tego  
dziwacznego i chorobliwego stosunku. Jego pio­
senka jest też w miarę sentymentalna, częściej 
jednak do nas uśmiecha się łobuzerekiemi oczyma 
pogody, bo taką jest właśnie dusza żydowska, któ  
ta mimo w szystko i wbrew wszystkiemu zacho­
wała niespożyty dar śmiechu. Gdy więc wycho­
dzimy z koncertu tego piosenkarza, z pominamy 
o  ..poważnie nastrojonych" numerach nucimy 
skoczno, pełne ryttnu uśmiechają, e się nawet 
Wtenczas, kiedy płaczą piosenki, czerpiące pełną 
dłonią z dziedziny motywów ludowych podane 
nam z tak milą swobodą przez ludowego pieśnia­
rza par escellence.

(— si).

Bursten zegna się z Krakowem
Szanowny Panie Redaktorze!
(!) Chciałbym się pożegnać i miłą onhlieznością

..NQWY DZIENNIK*' Środa 13- IX- 193,,

Ptzy bólach reumatycznych w słowie, biodrach 
i ramionach, nerwoból ach, bólach w udach i po 
strzałov.yioii stosuje się naturalną wodę gorzka 
Franciszka-Józef a dla codziennego oczyszczania 
przewodu pokarmowego. Zalecana Przez lekarzy.

— H2JIC GROSBARl’ W KRAK 0 WIE. Po nad­
zwyczajnym sukcesie na ogólne żądanie publi­
czności słynny mistrz słow a żydowskiego Herc 
órosbart wystąpi po raz ostatni przed ’vyjazdem  
zagranicę dziś we wtorek o 8*30 w ieczór w  sali 
Rolońskicgo, Rynek gr 34, tel. 104-65. B ilety do 
nabycia cały dzień przy kasie sali Bolońskiego.

— WIELKA DEFILADA .£OM 2DJANTÓW W  
TEATRZE „BAGATELA". P o żig ia ln e  przedsta­
wienie żyd. Chevaliera Paula Bursteina i jego 
pierwszorzędnego zespołu w potrójnym progra­
mie: 1) W raju miłości, 2) Śpiewak iliey, 3) Wiel 
ka rewja pt. „Good by New- York" z tańczącym 
śpiewającym i gwizdającym ulubieńcem Krakowa 
Paulem Bursteinem oraz św istaej artysiki Nadji 
ICireni, Eizyka Rotmana, J Fiszera, 3asi L iet 
gold, Sisli Girl, I. Reinglasa, J. Griuszpaaa, P. 
Ker mana, Heli Meiamed. Dziś we wtorek j  g. 
8 30 wiecz Bilety w kasie teatru „Bagatela" od 
g 10 rano.

— JOSYF KOŁODNY W KRAKOWIE. Z po­
wodu nadzwyczajnego powodzeń a Kołodny w 
drodze powrotnej zatrzyma się 2 dni w Krako­
wie, a to w sobotę 16 i w niedzielę 17 bm., gdzie 
wystąpi w sali Teatru Żydowskiego Bocheńska 
7 Bilety na te występy już do nabycia • firmy 
Fischhab, Grodzka 46.

— WYSTĘPY JUNGWIRTHA I GRIMINGERA 
W TEATRZE LETNIM (Stradom Jl). Dziś 8‘45 
wiecz. powtórzenie przebojowej komedji muzycz­
nej „Wesoła noc w Kalifornji' cieszącej się nie- 
zwykłem powodzeniem. Udział bierze 'aly zespół 
z Jungwirtherr* i Grimingerem w  -olaeh głównych  
Ceny zniżone.

REPERTUAR TEATRoW KRAKOWSKICH 
TEATR .BAGATELA1

Wtorek 8‘30 wiecz.: „Goca by New- York".
LETNI TEATR ŻYDOWSKI

Wtorek 8‘45 wiecz.: „Wesoła noc w K.łlifornji".
Środa 8 45 wiecz.: „Wesoła noc w Kalifwrni 

CYRK STANIEWSKIOH
Wtorek; 2 przedstawienia.
Środa: 1 przedstawienie

REPERTUAR KINOTEATRÓW KRAKOWSKICH
ADRIA: „Blaski i cienie miłości".
APOLLO: „Królewski kochanek" (Claudette

GoidnerL Frederic Marek).
ATLANTIC „Złote sidła" (reż. Ernest Lubicz) 

i „Buntownik* (Ryszara Arlen).
DOM ŻOŁNIERZA: „24 godziny (Ciiye Brpok 

Miriam Hopkins).
PROMIEŃ. „Naucz mnie kocb„ć‘ (Ramon No­

śni i o Magdę FVans).
SŁOŃCE: „Moskwa bez maski" (Liou Barry-

more).
SZTUKA: „Król cyganów".
UCIECHa  „Tajemnica Zoo...*
WANDA: „Adjutant Jego Wysokości" (Vlasta 

Bnrian) '

krakowską za pośrednictwem Pańskiego cennego 
Pisma Miałem sposobność przez ten krótki czas 
mego pobytu w Krakowie poznać publiczność kra 
kowską a wyznać muszę, że ju t od dawna nie czu­
łem tak przyjaznej i bliskiej atmosfery płynącej 
ku mnie z widowni, jak tu w teatrze „Bagatela" 
Nie mogłem na scenie opanować uczucia wzrusze­
nia i głębokiej dumy, gdym mimowoli obserwował 
rozbawioną i niaszczędzącą głośnych oklasków pu 
bliczność krakowską. D latego, gdy skończę goś­
cinne występy w Rumunji, dokąd się wybieram 
wraz z ulubionym artystą ch^rakterystyczno-ko- 
micznym Jakóbem Fiszerem, Kraków będzie pierw 
szeim miastem, dokąd znowu jaknajchętuiej przy 
będę. Chciałbym bowiem znowu nawiązać kontak 
z przemiłą publicznością krakowską, która pozo­
stanie dla mnie wzorem kulturalnej widowni. — 
Żegnając więc publiczność krakowską powiadam 
jej równocześnie: „Do widzenia!"

Korzystam też ze sposobności, by wyrazić swą 
wdzięczność dla Szanownej Redakcji za jej szcze­
ry i Doważny stosunek do mnie i do teatru żydow­
skiego wogóle.

Z prawaziwem poważaniem
Pajsachke (a nie Paul) Burs tein.

Nr- 2SZ

G IEŁD A  K R A K O W SK A
Kraków , 11. 9. 1933. Akcje w zaniedbaniu. Do­

la r  nieco mocniej. ;
Zebranie giełdow e zaznaczyło p raw ie  zupełny; 

b rak  zapotrzebow ania. U sposobienie ospałe. Ten­
dencja na ogół utrzym ana. Silniej poszukiw ań^ 
jedynie 5 proc. Poż. K onw ersyjną po kursie  51.60 
w  zaofiarow aniu  52 bez notow am a. K ursa o r- 
jer tacyjne 3 proc. Poż. Budow lana 37 75—38.25, 
4 proc Prem . Poż. do larow a 47.50— 48. Reszka 
w zastoju. Do transakcy j papieram i oficjalnie ko 
tow anem i nie doszło.

N a pogiełdziu zupełny zastój.
W alu ty  i dewizy oficjalnie bez ODrotów.
Na rynku w alutow ym  w obrotach pryw atnych 

i międzybankowych tendencja niejednolita. K ursa 
w stosunku do ostatnich notow ań wyższe. Uspo«o 
bienie w dalszym ciągu niepewne. Zapotrzebo­
w anie nieco większe. Podaż na ogól niew ielka 
W K rakow ie do lar gotów kow y u trzym yw ał się 
na poziomie 6.28—6.34, czeki bankow o 6.27—6.35 
Bank Polski płaci 6.25. Z innych w alu t F u n t 
sz ter.ing  2860—z8.80. F rank  szw ajcarsk i 172J50 
—173.25. M arka niemiecka gotów ka 206.50—207.50, 
w ypłata  212—213.25.

G IE Ł D A  W A R SZ A W S K A
W arsznw n, 11. 9 PAT. Akcje: Bank Polski 82 

i trzy  czw. 82, Lilpop 11.20, O strow iec ser. B. 
30 i pół, S tarachow ice 9 i trzv  cz.w.. niejednolita. 
P iżyczk i; 3-proc. budow lana 38, 4-proe. inw esty­
cyjna 104 i pół, 4-proc. inwest. ser. 110, 110 i pół, 
5-proc. konw ersyjną 52, 5-proe. kolejow a 46 i je ­
dna czw., 4-proc. do larow a 47 i trzy  czw.. 7-proc. 
stabilizacyjna 51.13, 51 i irzy  cz.w. drobne.

Dewizy: Belgja 124.75, 125.06. 124 44, Gdańsk 
173.50, 173.93, 173.07, Londyn 28 C7. 28.82, 28.52. 
Nowy .Tork 6.33, 6.37, 6.29, Nowv Jo rk  telegr. 
6.34,'6.38 6.30, P ary ż  5. 35 09, 34.91, P raga 26.50. 
26.56, 26.44, Szw njcarja 172.86, 173.29, 172.43, W io­
chy 47.15, 47.38, 46.92, Berlin pry  w 213.20, nieje­
dnolita

G IE Ł D A  P O Z N A Ń SK A
Poznańska giełda zbożowa z dnia 11. 9. 1933. 

T ransakcyjne nie notowane. Ceny orjentaeyjne: 
żyto 185 ton na odmiennych w ajjurkach 14—14 1 
pół. Reszta bez zmian. Ogólne usposobienie spo­
kojne.

G IEŁD A  ZU RY CH SK A
Zurych, 11. 9 PAT. P ary ż  20.25, Londyn 16.58, 

Nowy Jo rk  3.65 i pół, Belgja 72.17 i pół, W łochy 
27.28, Berlin 123.35, W iedeń 72.38 i pół, noty 57.45, 
P raga  15.33, W arsz.awa 57.90, B ukareszt 3.08
DOLAR W  OBROTACH PRYW ATNYCH W  W AR 

SZAW IE
W arszaw a, 11. 9. W dniu  dzis ie jszym d o la r  osia. 

gr.ął kurs 6.32, przy Tendencji utrzym anej.
POŻYCZKI POLSKIE W  NOWYM JORKU

Nowy Jo rk , 9. 9. O tw arcie: D illonowska 69.75. 
Stabilizacyjna 7125. D olarow a 59.25. W arszaw ska 
45. ś lą sk a  46.50. Zam knięcie: D illonow ska nieno- 
tow ana. S tabilizacyjna 71. D olarow a, W arszaw ­
ska i Ś ląska nienotowane. Tendencja u trzym am .

GIEŁDA MET ALI W  LONDYNiE
Londyn, 11. 9. Cynk dost. natychm. 16 3/4, te r ­

min. 16 3/4, cyna natvchm. 214 5/8—214 3/4, term in 
214 5/4—214 3/4, Banka 2211/2, S tra its  2211/2, o- 
łów  natychm. 113/4, term in. 121/8, miedź natychm 
351/4—35 3/8, term in. 35 1 '2—35 5/8, E lek tro lit
38 3/4—391-4.

Kto wygra} na loterii?
(I) W arszaw a, 11. 9. rSin). W  dzisiejszem ciąg*. 

nieniu loterji padły większe wygrane na  następu­
jące numery: 10.000 zł. wygrały nry: 75.189 148.532
5.000 zł. nry: 32.596 68.711 128.452 135.197. —
2.000 zł. nry: 1.142 2.433 3.700 10.163 13.676 
30.420 26.675 29.783 333.28ę 36019 41.437 44.894 
03.275 67.684 72.876 83.537 86.527 89.625 95 790 
99.337 103.120 116.199 142.608 145.038 150.051. — 
Drugie ciągnienie: 10.000 zł. nr.: 116.319. — 5.000 
zł. nry: 16.483 63105. — 2.000 zł. nry: 1.089. 10.535 
12.620 26.268 30.323 34.520 40.611 40.611 57.208 
82,339 83.340 91.210 95.083 102.884 104.323 110.357 
133.283.

(!) Nowy Jo rk , 11. 9. (R). W St. Louis szerzy 
Rię epidemja śpiączki w dalszym  ciągu. Zanotow a­
no dotyihcza-s 750 w ypadków  te j choroby, k tó ra  
pociągnęła już  za sobą 115 w ypadków  śmierci.
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Hecht mistrzem Polski w tenisie
(!) W póllińahic.h międzynarodowego hirnieju 

teuuisowego o mistrzostwo 1'oN.ki w Warszawie 
zwyciężył żydowski tennisista Hecht (Czechosło­
wacja) także Tłoczy ńskiego po pięknej pięciose- 
towej walce 3:6, 2:6, 6:3, 6 :4, 8 :ó. Klęska ta eio 
przynosi wcale ujmy Tloezyńakieniu. który  grał 
doskonale, prowadził po wygranych 2 setach w 
trzecim secie, ale natrafił na niezwykłą formę 
Heehta, zwycięzcy Hughesa. który n ie ty lko w y­
równał, ale w piątym secie jeszcze wygrał. W ten  
sposób poraź pierwszy w mistrzostwach Polski ani 
jeden P olak nie doszedł do finału. —  W  walco mię 
dzy  Matejką i Metaxą, obu Austrjakaani, zwyeię- 
ty ł bardziej rutynowany mistrz Austrji M atejka 
4:6, 6:4, 6:0, 6:1. — Finał singla pań  wygrywa Ję. 
drzejowska po pokonaniu Czeszki Herhamptowej 
6:2, 6:3, a we finale doubła pan wygrywa p a ra  Ję- 
dr^cjowsna, Dubieńska nad Volknierówną, Stefa- 
nów ną 4:6, G:4, 6:4. W grze mieszanej Yolkmerów-

na, Hebda pokonali Diilmmsk.i. TłngLesa 4:6, 8 :6, 
6:2 i Neumanów im. Witimnna 6:2. 0:3. - Do fina­
łu singla panów doszli za tem Hecht z Matejką.

(!) Warszawa, 11. 9. (PAT). W dniu dzisiejszym 
na kortach Legji rozegrano ostatnio finałowe spot­
kania  w tenisie o międzynarodowe mistrzostwo 
Polski!' Tytuł mistrzowski w grze pojedynczej pa­
nów zdobył Czechosłowak Hecht, bijąc w finale 
Austrjaka Matejkę 6:2, 6:2, 6:3. T y tu ł  mistrza w 
grze podwójnej panów zdobyła para angielsko- 
aftstrjacka Huglies-Bavorowsky bijąc parę au- 
strjaeka, Matejka Metax 9:7, 6:4, 2:6, 6:4. W grze 
mieszanej wobec wyjazdów Yolknerćwny, k tóra  
wraz z  Hebdą doszła do półfinału i z racji wyjazdu 
s ta r tow ać  nie mogła, półfinał rozegrany nie zo­
stał, a w finale spo tka ła  s*ę para Jędrzejowska— 
Tłoczyński z parą. Merhautowa— Maleczek (C). —  
Zwyciężyła para polska 6:4, 6 :1.

Mowa Dr ogra mowa Dollffutta
Zapowiedź zlikwidowania parlamentu

(!) W iedeń, 11. 9. (PAT). Dzisiaj popołudniu na 
p lacu wyścigowym  w P ra terze  odbyła się olbrzy­
m ia m anifestacja t. zw. F ro n tu  ojczystego. W ma- 
nifestacji te j wzięło udział przeszło 60.000 osób. 
K anclerz Dollfuss pow itany owacyjnie, wygłosił 
przemówienie program ow e, w k tóiem  zapewnił, 
że parlament austrjacki w dotychczasowej formie 
nie będzie już zwołany. Rząd opracował nowy pro 
jekt konstytucji, oparty na zasadach chrześcijań­
skich, niemieckich i stanowych. Położy on kres 
państwu partyjnemu. Kanclerz zaznaczył, że rząd 
obecny to czy  walkę na dwa fronty: z marxizmem i 
z  brunatnym socjalizmem. Pragniem y żyć z Niem­
cami w zgodzie —  zaznaczył kanclerz Dollfuss — 
a to li i -nasze państw o, cho6 małe i ubogie, ma p ra ­
wo do honoru. Nie chcemy upraw iać polityki gw al

tu, odrzucamy unifikację i teroryzm. Pójdziemy 
konsekwentnie raz obraną drogą. Oświadczamy, że 
sprostamy wszystkim ewentualnościom. Odrzuca­
my przesadny, fałszywy nacjonalizm. Kacnlerz 
Dollfuss przedstawił następnie sukcesy rządu, któ 
ry w kilku miesiącach zdziałał więcej, niż dawny 
parlament w ciągu ‘kilku lat. Przemówienie kanc­
lerz zakończył oświadczeniem, że wyższa wola 
skłania Austrję do obrony swej samodzielności. — 
Naprawimy popełnione błędy i zbudujemy sobie 
nowy, lepszy dom. Bóg tego  chce“ . Wieczór odbył 
się manifestacyjny pochód z pochodniami i lam­
pionami przez Ring strasse oraz defilada członków 
Frontu  Ojczystego przed prezydentem Miklasem 
i kanclerzem Dollfussem.

KRONIKA ŚLĄSKA ł ZAGL. DĄBR.
ECHA WIELKIEJ KATASTROFY 

KOPALNIANEJ.
(!) Sosnowiec, 11. 9. (K). A kcja ratunkow a na 

kopalni „Modrzojów" trw a. W czoraj ’w nocy wy­
doby to  na powierzchnię zwłoki 4-go górn ika T a­
ta ry . W podziemiach znajduje się jeszcze górnik 
W rona. Praw dopodobnie dziś późnym wieczorem 
zostanie w ydobyty . W  niedzielę popołudniu odbył 
się  m anifestacyjny pogrzeb trzech ofiar k a ta s tro ­
fy. Za trum nam i kroczyły tysięczne tłum y górni­
ków, przybyłych ze w szystk ich  okolic. N a cmen­
tarzu  wygłoszono k ilk a  przemówień.

ŚMIERTELNY W YPADEK PRZY PRACY.
(!) K atow ice, 11. 9. (K). Na kopalni R ichter w 

Siem ianowicach w ydarzył się wczoraj śm iertelny 
w ypadek. S tarszy  przetokow y K arol Świeca do­
s ta ł się między w agony, doznając przygniecenia 
k la tk i piersiowej. Śmierć nastąpiła na miejscu.

OHYDNA PROFANACJA CMENTARZA.
(!) Katowice, 11. 9. (K). N iew ykryci sprawcy

dosta li się przez p ło t n a  cm entarz w Łagiew ni­
kach, gdzie dopuścili się ohydnej profanacji gro­
bów. Rozwalili oni 7 pomników i pow yryw ali 
kwiaty, k tó re  następnie zniszczyli. Policja wszczę 
ła  energiczne dochodzenia-

Ostrzeżenie
(!) Ja k o  pełnomocnik p Salomei Goldberg, spad­

kobierczyni po znanym  kan to rze w K rakow ie bł p. 
Lejzorze Goldbergu, zwanym popularnie „Lejzor­
kiem ", ostrzegam  niniejszem imieniem klfjentki 
przed dalszem bezprawnem  korzystaniem  bez zgo­
dy spadkobirczyni z pieśni, pozostałych po Zmar­
łym . N adużywanie praw  autorskich  będzie sądow­
nie ścigane, celem w ynagrodzenia szkód i s tr a t  wy 
nikłych d la p. Salomei Goldberg.

U praw nień do synagogalnego w ykonyw ania pie­
śni bł. p. Lejzora G oldberga udziela ty lko  p. Sa­
lom ea Goldberg w K rakow ie, S tarow iślna 42. 
względnie podpisany pełnom ocnik w porozumieniu 
z w łaSekiolką praw .

ADWOKAT DR. JÓZEF FROMMER 
Kraków, Rynek Gł. A—B 46.
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5 ofiar 
katastrofy samochodowej

Łódź, 11. 9. P A T . W  d n iu  d z is ie jsz y m  n a  szo 
sie, w io d ące j z Ł odzi do  P a b ia n ic  w  pob liżu  
m a ję ą tk u  W id ze w  w y d a rz y ła  się  k a ta s tro fa  
sam o ch o d o w a , w  w y n ik u  k tó re j 3 ossób odnio­
sło  ciężkie ra n y . K a ta s tro f ie  u le g ła  ta k só w k a  
ja d ą c a  z Ł odzi do P a b ia n ic  z 5 -m a  p asaż e ram i 
i o b c iąż o n a  z b y t w ie lk im  b ag ażem . S zofer ta k ­
sów ki w  p ew n y m  m o m en c ie  za w a d z ił a u te m  
o b a lu s tra d ę  m o stu , sk u tk ie m  czego sa m o ch ó d  
wywrócił się do głębokiego towu z wodą. Czte 
rej pasażerowie taksówki i szofer ciężko pora­
nieni, zabrani zostali przez łramwaj podmiej­
ski do sz p ita la  w P a b ia n ic a c h .

« o *

Rzym, 11. 9. (K I) N a p rze jeź d z ie  k o le jo w y m  
w  pob liżu  C astig lio n e  n a je c h a ł dziś poc iąg  p o ­
sp ie szn y  F lo re n c ja — R zym  n a  sam o ch ó d . w  
k tó ry m  z n a jd o w a ło  się S osób, w lo k ąc  go n a  
p rz e s trz e n i pó ł k ilo m e tra . W szy scy  ja d ą c y  a u ­
tem  p o n ieś li śm ie rć  n a  m ie jscu .

Zabłąkany samolot pelski
(!) Berlin, 11. 9. Wedle nadeszły eh tu wiadomo­

ści. w okolicy Mielczy 'Militsehf wylądował w nie 
dzielę wieczorem polski samolot wojskowy, k tóry 
zbłądził i wskutek braku benzyny zmuszony był 
do lądowania na terytorium niemieekiem. Obu lo t­
ników zatrzymano w areszcie prewencyjnym.

Bunt wfęiniów
N ow y O rlean , 11. 9. P A T . W  m ie jscow ości 

A ngo la  p rzy  u jśc iu  rzek i Red R iv er w y b u ch ł 
b a n t  w  w ięz ien iu . 13 w ięźn io m  u d a ło  się pod 
o gn iem  rew o lw ero w y m  i k a ra b in o w y m  zbiec 
w  sk rad z io n e iu  auc ie . U cieczka b y ła  /.góry 
u p la n u w a n a . P o łączen ia  te le fo n iczn e  w w iezie 
n iu  przecię to . Je d e n  ze s tra ż n ik ó w  w ięz ie n ­
n y ch  i jeden  fu n k c jo n a r ju sz  zosta li zab ic i. — 
P ró cz  tegc podczas s trz e la n in y  p ad ł jeden /  
w ięźn iów ., D w óch r a n n y c h  w ięźn iów  zab ra li 
t t  sobą zb iegow ie.

IX) ZAMKNIĘCIU KRONIKI KRAKOW SKIEJ.

Gdy skarga apelacyjna zaginie
(!) (cg) Jeszcze w lutym uh. r«-ku dokonano 

włamania do mieszkania, kupca. p. L c i l m ^  ga­
chowie. Sprawcy zabrali wówczas rzeczy • \ . 0 sei 
kilku tysięcy złotych.

Pod zarzutem dokonania kradzieży aresztowa­
no dwóch osobniku;*. Władysława A sta  i Józefa 

. Bobrowskiego. Stanęli oni przed sadem : zostali 
! zasądzeni na karę więzienia przez 8  lata. Od wy­

roku  tego wnieśli apelację.
Sprawa A sta  znalazła- rię w Sadzie Apelacyjnym, 

k tó ry  zniżył mu karę do 1 roku. Natomiast apela­
c ja  Bobrowskiego za/ginęla,' ta, iż irmsi il on od­
nieść się do Sądu Najwżs/.cgo w t< j -fu wie. Sąd 
Najwyższy polecił Sądowi Apelacyjnemu rozpa­
trzenie sprawy.

R ozpraw a odbyła się wczoraj przed Sądom A- 
pelacyjnym  w Krakowie. Po przeprow adzonej roz­
praw ie trybunał pod przewodnictwem  s. a. dr. 
Gniewosza zniżył mu karę do 13 miesięcy i zarzą­
dził zwolnienie z aresztu  z powodu odbycia ka­
ry. O skarżał p ro k u ra to r dr. Gołąb, bronił adw. dr. 
Józef Frommer.

Szafka zlodzleji przed sądem
(!) (rg) W  'krakowskim Sądzie Okręgowym K ar 

nym rozpoczął się wczoraj proces przeciw szajce 
złodziei, k tórzy  grasowali w powiecie krakowskim.

Na lawio oskarżonych zasiedli W ładysław  Sku­
li ul a (lat 41), robotnik, Józef JalO‘ ha (lat 3:3). ro­
botnik, P io tr  H yśko ( la t 34) robotnik i A ntoni 
F rasik  (lat 26), bez zajęcia. W czoraj przesłuchano 
oskarżonych. W yrok zapadnie prawdopodobnie w  
dniu dzisiejszym. T rybunałow i przewodniczy s. o. 
dr. Solecki, oskarża p roku ra to r dr. Boryczko.

Przy drzwiach zamkniętych
(!) Przed W ojskowym Sądom Okręgowym  w. 

K rakow ie s tan ą ł wczoraj 23-letni strzelec 75 p. p. 
P io tr  Perdon. oskarżony o to, że 16. czerw ca br., 
n a  drodze między rodzinną w sią RoKosową a  po- 
bliskiem m iasteczkiem  K orcem  dopuścił się ezy» 
nu nierządnego na osobie Zolji Gronowskiej, k tó ­
ra jest kom pletną id jo tką i nie zdaw ała sobie spr*  
wy ze znaczenia owego czynu. Po przeprow adze­
niu rozpraw y przy drzw iach zam kniętych T rybo , 
nał pod przewodnictwem  m ajora d ra  W iśniewskie, 
go zasądził oskarżonego na 8 m iesięcy więzienia z  

'• zaliczeniem aresz tu  śledczego. —  Oskarżenie po­
pierał kp t. dr. H ebrow sti, bronił adw okat dr. Birn» 
banm. —  W yrok w te j sprawi© je s t w ielce zw u 
mienny, ponieważ Sąd orzekł, że dopuszczenie się 
czynu nierządnego n a  osobie niedorozwiniętej u»- 
mysłowo — je st naw et za je j zgodą —  przestęp­
stwem.

Straszny wypadek robotnicy
W czoraj rano  wydarzył się nieszczęśliwy wyp» 

dek w wojskowych zakładach umundurowania 
p izy  ul. Szlak 42. W  czasie pracy  tryby maszyny 
do prasow an ia  porw ały  rękę 77-letniej robotnicy 
M arji Bojaczek- L isow skiej, 'zam ieszkałej przy. 
ul. Salinarnej 8. Doznała ona zmiaż lżenia przed­
ram ienia ręki p raw ej i została przez pogotowie 
ratunkow e przewieziona na oddział chirurgiczny 
szpitala św. Lazaraz.

Wielki pożar pod Krakowem
Nocy onegdaiszej wybnchł pożar m ajątku B rze­

zie Szlacheckie koło Bolechowa, należącym do 
W ładysław a Bogusza. Około g o iz  3 nad ranem  
mieszkańcy okoliczni dostrzegli słup ognia; b iją ­
cy ze stodoły folwarcznej. N atychm iast za wezwą' 
no s traż  pożarna z K rakow a, k tó ra  po przyjeź- 
dzie na miejsce zabrała się do odcięcia ognia od 
p( bliskich zabudow ań wiejskich, k tóre noża rem 
b - ły  zagrożone.

Spłonęły całoroczne zbiory i narzędzia orap 
m aszyny rolnicze w arto śc i 18.000 zł. Ogień pow« 
s tf ł  praw dopodobnie skutkiem podpalenia. DochO 
ózfnia w tej sp raw ie  prow adzi posterunek PP.

Gdański minister sprawiedliwości 
przeszedł do hitlerowców

(!) G dańsk, 11. 9. (R). S enator sprawiedliwości 
dr. W iereiński-Keiser w ystąpił z partii centrow e’ 
i przeszedł do p a r tj: hitlerowskiej. W ystąpił on 

i rzekomo z centrum  z tej przyczyny, ponieważ wy- 
; T ik i.  jego zm ierzające do skłonienia p artjt cw> 
! n o w ej do rozwiązania się nie odniosły
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WIELKI brow ar odda 
łpr/^riio} na Zakopane
N o " '  i':,';.' ■ pi': W i#  
{•rrp <• osbir-e us*<;- 
*Uł)k!ł\vuv.e:. względu t  

irs:-.'.a.ę da w f.war»ui4* 
W .we a i-ii •• .• .cjtaioinoYi 
s-e-crtY.iw if.iramycii w  
’ r i  i v •*»:?.v , r ,osir .d an  o  
ednowjodti ego lo-kaiu 
tu  skład ; lodowni?- — 
Z noszen ia  pod -Bro­
war" do Adm. ,,N. Dzień 
rrkr." 3675kr

EKSPEDJENTK1 z bran 
ży galanteryjne] poszu 
kanię. W iadomość: Biuro 
ogłoszeń S tartera, Ry­
nek 8 3680t

POSZUKUJĘ zastęp­
s tw a  inkasa, lub posa­
dy przy iednej z gmin 
wyznaniowych — M.
Gubtman, Zakopane, oJ. 
Nowotarska 21- 3629x

DYWANY ręczne kili­
my „DYWAN" Krakó* 
Kingi 9, iS?a Szewska « 
Naprawa, czy szczeń^
strzyżenie, prostowanie- 

2528kr

ZNAKOMITY ZAKŁAD 
DENTYSTYCZNY z d łu­
goletnia praktyką i pier 
w szorzedna, liczną kJi- 
ientelą. w centntiiin Km 
kiowa —  ł powoda 
Śmierci w łaściciela oka 
zyijnie do sprzedania. — 
Zgłoszenia do Adm. „N- 
Dziennika" pod ..B. B.“ 

1867z

RÓŻNE

GORSETY,  B1USTN1KI,
pasy lecznicze i wszelkie 
naprawy w zakres gorse- 
ciarstwa wchodzące wy­
konuj e. Kraków, Dietla ii3 
L p. pracownia „Lady • 
wlakciciel K. V\ olt i Ł>. 
Eichenbaum. letUti

NIE wyrzucać sizmatek! 
TkaJn-a; Kraków boże  
go Ciała 29, — w yrabia 
chodniki, pokrowce, dy­
w any. W ielki wybór na
5,kładzie.

IRENO! Rozosiaw-daś 
po sobie nieskończony 
sm utek i tęsknotę. Fi--7- 
przynaim niei dużo i eze 
s to ! 15-j-lg

SMACZNE obiady po ze 
io n e i cemre wydaje sic 
uJ. Dietiowska 111 m- • 

669s

A A A A A A A A

Biblioteka „tiowegG DziennikaU

I

C h c ą c  z l ik w id o w a ć  p o z o s ta łe  ie*7.lki n a k ła d u , s p rz e d a  em> n a s z y m  C z y ie in ik o n , 
n a s tę p u ją c e  n a s z e  w y d a w n ic tw a  po  z n a c z n ie  z n iż o n e ; c e n ie :

CSiAS THOK: iśsssys zur zionistiscłien ideologie
font świetnych rozpraw naukowych posła  Dra Tiona, pośw ięconych  podstawom ł 
zagadr«*en;om żyd ow sk iego  ruchu odrodzeniowe o  i kultury żydow sk  ej. Fundamen- mm w 
talne dzieło literatury sjonistycznejl 333 stronic- L uksusow e w ydanie. Cena k*lę- #  7 1  

garska 20  zł„  dla naszych  Czytelników tylko M miw

Dokumenty polityki slonfstycznej
Jedyne  w y daw nic tw o  w  języku  polskim, o b e jm u ac e  w szystk ie a k 'y  polityczne, od­
noszące się do sjonizm u i P a le s ty n y  a w ię c : deklerację B alfou ta, tek st m andatu  pa- 
estyfiskiego B iałą  Ks ęgę, ośw iadczenie A gencj Ż ydow sk ie j list M ac Donalda 

do p-of. W eizm anna ; t. d- — N iezbędne źródło do zrozum ienia polatyki Żydowskie;
S iedziby N arodow ej. — Cena księgarska zł 1*20 dla naszych C zyteln ików 50  01

U H L H E L K  B E R E E M A K H E R : My i narody świata
Odczyt. _  probJem historjozof ji żydostw a. obec »'e aktualniejszy, niż kiedykolwiek. g p

JO ZEF mm mi: W ślepej uliczce
Agou/a gospodarcza żydostwa polskiego- — Je yne źródło do poznana sytuacji 
ekonomicznej Żydów polskich- Amor w  sposób bjektywny i rzeczowy, przy pom o­
cy  ca łego  dostępnego m ater.ału sta tystyczn ego  zob*azow ał rumę gospodarczą ż y ­
dostwa polskiego, o  której w iele się p.sz? i m ówi, ale która w tej publikacji poraź 
pierw szy  ujęta została sy n te ty c z n i w sposób ubbcystj czno - naukowy, jasno 

rosto i w pełnym  całokształcie Cena księgars a z! 1*20, dla naszych Czytelników 56  91
Do n ab ycia  w  A d m i n i s t r a c j i  „ N c m e f t O  D z i e n n i k a * * ,  Kraków, Orzesz­

kowej 7. Tel. 102-79. Konto P. K. O. 400.630.
Na przesyłkę pocztow ą d o łą czy ć  n a leży  ad ) Zł- 1‘20. ad 2— 5 Zł- 0*10- 
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CODZIENNIE PRZYNAJMNIEJ

Zdolny chazen
Przyiniie posadę na okres świąt uroczystych 

NOWY ROK I SĄDNY DZIEŃ. 
Zgłoszenia: M. Guttman, Zakopane, N ow otarska 21

D la P a ń  u a ju u n fsze  k a p e lu sz e*
Szlagiery sezonu, modele wiedeńskie i paryski.
wykonuje PRACOWNIA M0BNIARSKA

B r .  P E R L B E R G f c R Ó W N Y  
K r a k ó w ,  u ) .  S e b a s i f a n a  3 2 ,  o f ic .  U .  p .

Wykonanie pierwszorzędne i szybkie 
Przeróbki wedle najnowszych źurnali po zł 2 * 3 0

Wypr&wy ś lu bn e ,
wyprawki niom owłęce, elegancka bieliznę męska, 
damska I pościelowa* wykonuje po cenach umiar­
kowanych pracownia O gnisko Pracy" w Krako­
wie, u]. Stolarska 15. i. p. Zam ówienia przyjmuje 
się codziennie m iędzy godz- 11— 1. z  w yjątk  em 
sobót. T el. 158-21.

Kral

&

Największy wybór

D Y W A N Ó W
p l u s z o w y c h ,

C H O D N I K Ó W
wszelkiego rodzaju,

L I N O L E U M  
I  C E R A T Y

po cenach 
najtańszych 
tylko w firmie

A.NUSSBAUM
Kraków, Diatia 45

ŻYDOWSKJUEG4 
FUNDUSZU 
NA K O SO  W Łtiti

KEREN »i5>JESOD 
1 I   ...

u ź w ig a  b u d ż e t odbudow y  
P a le s ty n y

I
D e k la ru jc ie  n a

I
^EREN HAJESOD 

W P I S Y
Jo szk o ły  zawodowej dla dziew cząt żyd. ..Ogni­
sko Pracy* w  Krakowie ul. Stolarska 15 I. piętro

na nowo otwarty oddziafi 
krawfecko-bieliźniarski

odbyw ający się codziennie w kancela-rji szkoły  
m ęd zy godz. 11— 1, z wyjątkiem  sobót Do wpi­
só w  należy przynieść św iad ectw o  ukończenia 
VII. ki- szk o ły  powszechnej —  Tel. 158-21-

LOKALE

MIESZKANIE 3 pofcoóo-
w ą  pet.noikomiortawe —  
zaraz do w ynajęcia <— 
Kraików, Aleja Slowa- 
oktego 4—G. —  Oglądać 
można między godiZ- 3—  
5 poipoł.

PRZYJMĘ pannę na mie 
sz,kanie, z, utrzym aniem
mb le z . W ydaje sm acz­
ne obiady po zniżone) 
cenie: O rzeszkow e] 8.
in. 16. 18412

NALKA
I W Y C H O W A '

NAUKĘ JĘZYKÓW an
g eiskiego, francuskiego, 
niemieckiego, włoskiego 
w Instytucie Ansona — 
Kraków Szewska 17, — 
rozpocząć można każde; 
11 w ii i.— Zamiejscowym 

wysyłamy znakomite sz 
i'Huczki „Argus" zastę­
pujące w  ztipelnoś;;' nau 
czycjeła. Żądać prospek­
tów 3599x

KURSY HANDLOWE 
EEINBERGA dają ucze­
stnikom syntetyczną ca­
łość nauk handlowyc ' 1 ■ 
Dla młodzieży o r todok ­
syjnej osobne zesipo''/ 
Opłata 15 zł. miesięczn:? 
Tamże kursy angielskie­
go, niemieckiego. Zgło­
szenia: Starowiślna 28.

3623x

„SZKOŁA JĘZY K Ó W  
prof. Friedlandera roz­
poczęła kursy. Wpisy 
na angielski, frąncusl: . 
niemiecki, polski (litera 
tura), hebrajski, włoski 
— codziennie od gorJ - - 
7—8 , u'.Sa-rego l II. pię­
tro. 3649k-

KURSY UNIWERSYT. ce-
tem otrzymania stopn:a 
akademickiego (doktór in- 
ż\nier) wszystkich faknl- 
setów dyplom po nkończe- 
niu. International Acade- 
mic Burean, Etabhssement 
iris, 22 rue St. Augustin, 
Paris (2e), Francja.

3660kr

PRENUMERAT A: »  Krakowie n ap raw , miesięczeee ZŁ 6*00. kw aitai. Zł- IW* 
w Krakowie t  odnoswOn do dema „ „ 0*20 „ „ i9 *i
Mi ptowtocłi x lusesyHci pocztowa „ > 6*60 ^ „ 19*60
Z ag ran ia  > praesytka pocztowa „ „ 10TU „ .  300)

.NOW \ DZIENNIK" u-ycfcołlz- (odzJeEnie (alcie w pr- -dntalk1 f dni po?w:i

OGŁOSZENIA: Podstawa oblt a t f  jest J mSamoti ij td o y ii lamie. — Stront 
tefcdek I t n t o lu e n i  mn 8 h n r  po 74 nHfrb. - Strona u  tekstem t u 
mów po 87 wMm —  Nnjoadełuc ogŁosieda drobcw Uczymy za 10 słó- 

CENY v  zlotyck: i  stnma i"X. — Tekst 1‘—. Nadesłane 0*75- — Za teks-, 
0*25. — Droboa od d o n  0*30- Dla potenknłacjrcb prtcy 0*10 _  C n y  
cla 12*80. — Za aastrzeden> mfelsca dołlcza sie 2595

W y d a w ca . Zs Spółkę W yd. -N ow y D zienuT": Zygrtnnn H ocfawald — Redaktor aacz.cc:y : Dr W iŁ ebr BerŁelhananei 
Redak<Ci odpow iedziaary; Zyctryd M ose»  —  N o w f D roŁam ia D zien n ik ow a K raków. O rze g fag m  1, pod zarządem  M aksym iliana FeJdm


